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czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gazety 
Polskiej w Chicago.”
Ponieważ wielu abonentów za­

pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa­
dzenie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry “Gazetę Polską” 
na cały rok, premię czyli poda­
runek v artości jednego dolara 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powie­
ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą lOc 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane są Roczniki 
Tygodnika, to trzeba dołączyć 
40c. na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana na 
premię, kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę sumę razem z abona­
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte- 
Christo która kosztuje $2.00, to 
odciąga sobie $1.00 jako pre­
mię, a $1.00 przysyła razem 
z prenumeratą i dołącza lOc na 
przesyłkę premii. Prawo do po­
wyższej premii mają tak samo 
nowi, jak i starzy abonenci 

Ua25ty Polskiej.”
“Gazeta Polska” na cały rok 

kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c.

“Gazeta Polska” do Europy 
kosztuje $3.00 na rok, $1.50 na 
pół roku.

Katalogi książek i obrazów 
wysyłamy każdemu na żądanie 
bezpłatnie.

“Gazetę Polską” można zapi­
sywać każdego czasu.

Na zmianę adresu należy przy­
słać 10c. w znaczkach poczt.

nasi POIłROZl JĄCY 
agenci i kolektorzy.
Naszymi podróżującymi agentami są 

obecnie pp. ty. Radomski, W. Michalski, 
”• Pawłowski, 8. Żukowski, J.M. Sien­
kiewicz i St. Góralski. Posiadają oni 
nasze zupełne zaufanie i mają prawo 
kolektować za “Gazety Polską” i książki 
na co wydają kwity.

Pan W. Radomski kolektuje obecnie 
Za “Gazetę Polską” w St. Paul, Minnea- 
P°lis 1 South Dakota.

Pan W. Michalski kolektuje za “Gazetę 
“ol.” w Schenectady, Buffalo, W. Sene- 
ca, Tonow’anda, NiagaraFalls, Depew i 
Okolicznych miastach Stanu New York.. 
r,Fan Pawłowski kolektuje w Ashley, 
Y^zleton, Mahanoy City, Mt» Carmel, 
•afcamokin i okolicznych miastach.

Fan Stanisław Góralski kolektuje 
* Dorchester, Webster i całym Stanie 
Massachusetts i Rhode Island.

Fan J. m. Sienkiewicz kolektuje 
Stanach Pennsylvania i New York.

MFan Antoni Mikołajczyk kolektuje w 
Haven, Conn., i okolicy.

F. St, Żukowski, adres 878 N. Her- 
JVltage ave. Chicago 111. kolektuje w 
kJcago, 111. 1 w Stanach Indiana, Mi­

chigan, Wisconsin 1 Illinois.
Abonenci, którzy mają opłacić prenu­

meratę za “Gazetę Polską”, idący do 
pracy, niechaj pozostawią w domu pie- 
hlądze i upoważnią swoje żony do zapła­
cenia abonamentu, a odbiorą zaraz od 
nich swoje premie, jakie sobie obiorą, 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet zmrok 
zapadnie, to mało obejść można, a cały 
dzień się zmarnuje.

Władysław Dynlewicz.

Do Abonentów.
Kto z Czytelników ma na 

»dresie znaczek “August 6”, 
*naczy to, że prenumerata jego 
skończyła się w Sierpniu 1906. 
Kto chce nadal Gazetę Polską 
odbierać, niechaj natychmiast 
•>rzyśle prenumeratę; w prze- 
c*wnym razie wysyłkę gazety 
Wstrzymamy. W. Dyniewicz.

°1> WYDAWNICTWA.
il kuPule książki w małej
i a ' a ckce je otrzymać szybko 
cz ° w,»snych rąk, niechaj dolą- 
1« 10c na specjalną przesyłkę

p*cia| Delivery).
W. Dyniewicz.

Zamachy i Zaburzenia w Caracie.
Nie będzie polskiego biskupa.

Polacy stracili tysiące w banku.

Bunt na Filipinach.

Położenie bez wyjścia.
PETERSBURG, 9 sier­

pnia. — Rząd z premierem 
Stołypinem na czele, stara 
się teraz przeprowadzić jak 
najprędzej reformy agrarne 
i nadanie gruntów włościa­
nom, za co spodziewa się od 
nich wybrania swoich kan­
dydatów do przyszłego par­
lamentu. Rząd chce, prze­
ciągnąć na swoją stronę ca­
ły lud wiejski. Przypuszcza, 
że w ten sposób skaptu- 
je on sobie ogromną wię­
kszość i że wieśniacy nie bę­
dą głosowali za dawnymi 
kandydatami do parlamen­
tu. Rząd nosi się z zamia­
rem rozdania wszystkich 
gruntów państwowych, kla­
sztornych i wykupienia po­
siadłości wielkich właści­
cieli ziemskich. Pytanie je­
dnak zachodzi, skąd weźmie 
tek okmp.ne sumy, aby po- 
zapłacać kompensaty do­
tychczasowym właścicielom 
gruntów?

Jakkolwiek ludzie ci chcą 
sprzedać swoje grunta za 
umiarkowaną cenę, pomimo 
tego olbrzymia jest suma 
do zapłacenia i nie pomogą 
tutaj żadne kalkulacye bi­
znesowe, chyba, że państwo 
zaciągnie znów pożyczkę 
zagraniczną, do której za­
chodzą wątpliwości, raz w 
dostaniu jej, a po drugie, 
czy naród zgodzi się na to.
Tymczasem szerzą się roz­

ruchy rolne w zastraszający 
sposób. Depesze doniosły, 
że w okolicy Połtawy spu­
stoszyli włościanie majątki 
księca Koczuby.

Po zniszczeniu zapasów 
plonów ziemnych rzuciło się 
chłopstwo na stajnie i gu­
mna. Rozbestwiony motłoch 
zamknął 250 prześlicznych 
koni i przeszło 600 owiec 
w jednem gumnie i podpa­
lił je. Nieszczęśliwe zwie; 
rzęta padły ofiarą płomieni 
co do jedąej sztuki.

Władze przeprowadzają 
ścisłe śledzwo urzędników 
rządowych,w których insty- 
tucyach wybuchły strajki. 
Suwarow, dyrektor wielkiej 
rządowej drukarni, w któ­
rej robotnicy zastrajkowali 
w zeszły poniedziałek — 
usunięty został z zajmowa­
nego stanowiska. Minister 
komunikacyi zażądał dymi; 
syi superintendenta kolei 
Irynowskiej za to, że po­
zwolił strajkierom dopusz­
czać się gwałtów na swoich 
liniach kolejowych. W Poł- 
wie i Teodozyi gromadzą 
rewolucyoniści wielkie za­
pasy broni, gotuiąc się do 
zbrojnego powstania.

Teror.

SOSNOWIEC, 1 sierpnia. 
— Do poczekalni tutejsze­
go dworca kolejowego, 
przepełnionej podróżnymi, 
jakiś zbrodniarz rzucił bom­
bę. Skutek tego wstrętnego 
czynu był straszny. Jeden 
mężczyzna został rozszarpa­
ny, kilkanaście osób odnio­
sło okaleczenia, a natłok I sze.

powstał tak okropny, że 
kilkanaście osób powalono 
na ziemię i roztratowano.

Niestety zbrodniarz, jak 
zwykle tak i tu zdołał ujść 
niepoznany.

Obili posła.
KIJÓW, 9 sierpnia. — 

Gdy poseł włościański do 
byłej dumy Stefanduk po 
jej rozwiązaniu wrócił do 
domu, włościanie zażądali 
od niego wytłumaczenia, 
dlaczego nie wystarał im 
się o wolność i prawa, któ­
re im na zebraniach przed­
wyborczych przyobiecał. 
“Tłómacz się!” — wołał 
tłum rozjuszony święcie 
przekonany, że to tylko od 
jego posła zależała zmiana 
całego obecnego ustroju w 
Rosyi. Ponieważ Stefanduk 
tłumaczenia nie mógł dać, 
diLfl za^łfsii Mo bić niemi­
łosiernie, i stłukli go na 
kwaśne jabłko.
Widać z tego, jak ciemnym 

jest chłop rosyjski.

Ucisk i zaburzenia.
PETERSBURG, 9 sier­

pnia. — W kołach rządo­
wych panuje niesłychana 
radość z powodu tego, że 
strajk przez rewolucyoni- 
stów zarządzony na razie 
się nie udał. To też z tern 
większą brutalnością zabie­
ra się Stołypin do dalszego 
tłumienia rewolucyi i zwra­
ca się głównie przeciw jej 
widomym kierownikom. 
Przykładem planów rządu 
w tym kierunku jest are­
sztowanie byłego posła wło­
ściańskiego do dumy, chło­
pa Dnipko. Będzie on po­
stawiony przed sąd wojen­
ny i sądzony za zdradę kra­
ju pod zarzutem, iż podbu­
rzał naród przeciw obecne­
mu rządowi. Czeka go za 
to kara śmierci. Członkowie 
rządu nie ukrywają wcale 
swego zamiaru, ażeby w ten 
sam sposób postępować i z 
innymi także jawnymi kie­
rownikami rewolucyi, jak 
długo tylko możliwe to bę­
dzie. Za staraniem rządu 
Utworzyła się już nawet no­
wa liga porządku, której za­
daniem będzie mordowanie 
wszystkich tych, którzy sło­
wem lub czynem przeciw 
rządowi agitują, lub starają 
się wywołać zaburzenia i 
strajki.

Równocześnie z tą akcyą 
rządu nadchodzą z całego 
kraju relacye o strasznym 
głodzie, panującym w ca­
łym niemal Kraju. Wedle re- 
lacyi gubernatora potrzeba 
na razie conajmniej 80 do 
100 milionów rubli na pier­
wsze potrzeby, aby zapo- 
biedź nędzy. Ale wątpią, 
czy rząd o tern pomyśli,jna- 
jąc na myśli przedewszy- 
stkiem walkę z narodem o 
wolność. To też nie dziw, 
że chłopi się burzą i że ze 
wszystkich stron kraju nad­
chodzą w tym względzie 
wiadomości coraz groźniej-

Masowe aresztowania.
PETERSBURG, 10 sier­

pnia.— W całem mieście 
panuje względny spokój. 
Pomimo to jednakowoż 
władze urzędują z coraz to 
większą energią i przepro­
wadzają masowe aresztowa­
nia. Jedno słowo niebacznie 
wymówione lub jedno bezi­
mienne nawet oskarżenie 
wystarcza do tego, ażeby 
żandarmi wkroczyli i zakła­
dali kajdanki stalowe zu­
pełnie niewinnym ludziom. 
Więzienia są przepełnione. 
Wszyscy prawie kierownicy 
wszystkich organizacyi ro­
botniczych są w więzie­
niach. Ale rząd tern się nie 
zadowala. Trepów dalej 
wydaje rozkazy uwięzienia, 
a gubernatorowie szlą na 
Sybir wszystkich, którzy 
im podejrzanymi się wy­
dają.

W Petersburgu i Moskwie 
znaleziono wczoraj kilka 
składów z bombami. Każda 
bomba mieściła w sobie 
sześć funtów dynamitu.

Podstęp czynowników.
MOSKWA, 11 sierpnia. 

— Rząd petersburski roze­
słał szczegółowe instrukcye 
do gubernatorów i komen­
dantów wojsk, pouczając 
ich, w jaki sposób mają wal­
czyć z agitacyą rewolucyj­
ną. Oto wydrukowano w 
drukarni państwowej w mi­
lionach egzemplarzy ode­
zwy i broszury nibyto pod­
pisane przez “partyę naro­
dową”, a faktycznie ułożo­
ne przez szpiegów i żandar­
mów. W odezwach tych za­
klinają autorowie naród, a- 
żeby nie stawał po stronie 
rewolucyi, której aranżera­
mi są “panowie i żydzi”, a- 
le popierał rząd powołany 
przez cara dla obrony chło­
pów! Broszury te mają być 
rozrzucane w koszarach i 
wśród chłopów przez taj­
nych agentów rządowych, 
którzy mają udawać, że są 
nieprzychylni rządowi, ale 
muszą ostrzedz naród przed 
niewolą panów...

Zaburzenia chłopskie.
PETERSBURG, 11 sier­

pnia. — Saratowską guber­
nię w połowie literalnie spa­
lono. Chłopi palili za sobą 
nawet swoje własne chaty, 
aby uwolnić się w ten spo­
sób od pokusy wracania do 
domów i spokojnego wy­
czekiwania swego przezna­
czenia. Koroną zaś tej o- 
gniowej anarchii było pod­
palenie z czterech stron 
najbardziej handlowego w 
gubernii miasta Syzrania, 
ważnego punktu tranzito- 
wego dla handlu zbożem i 
drzewem. Przy silnym wi­
chrze pożar nieszczęsnego 
miasta, liczącego przeszło 
40,(XX) mieszkańców, był 
straszny.

W ciągu kilku dni miasto 
zamieniło się w kupę dy­
miących gruzów. Nie oca­
lono absolutnie nic. Spłonę­
ły budynki rządowe, kasa 
państwowa, a przedewszy- 
stkiem ogromne składy 
drzewa obrobionego już i 
surowego i magazyny zbo­
ża. Nędza wśród mieszkań­
ców jest tak wielka, że wie­
lu z nich chodzi literalnie 
nago, ponieważ w ogniu 
spaliło się nawet to, co mie­
li na sobie. Chłopi z bliż­
szych i z dalszych wsi urzą­
dzili napad na miasto i to, 

co nie zdążyło spłonąć, zra­
bowali.

Fakt, że chłopi chodzą 
bandami, ogromnie utru­
dnia zwalczanie anarchii. 
Po prowincyi bowiem roz­
stawione są tylko drobne 
oddziały wojska, kozaków 
i straży ziemskiej, które 
najczęściej bez jednego 
strzału ustępują przed chło­
pami nie ryzykując nieró­
wnej walki. Tam zaś gdzie 
wojsko zanadto ufało prze­
wadze jaką daje karabin 
nad kłonicą chłopi bez 
względu na ciężkie straty 
w swoich szeregach, masa­
krowali po prostu żołnierzy
1 strażników. W jednej wsi 
gub. Saratowskiej, chłopi 
wpędzili kozaków do małej 
rzeczki i tam w wodzie po­
zabijali ich dużymi polana­
mi drzewa.

Nieudany zamach.
PETERSBURG, 12 sier­

pnia. — Podczas wczoraj­
szej wielkiej parady woj­
skowej w Krasnem Siole 
wykonano zamach na fawo­
ryta a krewniaka carskiego 
W. księcia Mikołaja Miko- 
łajewicza. Zamach ten wy­
konany został w chwili, gdy 
komendant wojsk defilu­
jących przed tym dygnita­
rzem dał rozkaz do wyda­
nia salw karabinowych na 
cześć nowego dowódcy 
wojsk carskich. Więc salwy 
zagrziniały, ale równocze­
śnie świstać poczęły kule 
koło uszu wielkiego księ­
cia. Powstało naturalnie 
wielkie zamieszanie pośród 
sztabu jeneralnego, zwię­
kszone tern, iż pojedyncze 
strzały wciąż padały i świst 
kul wciąż dawał się sły­
szeć. Nie chcąc narażać 
swej cennej osoby wielki 
książę Mikołaj zawrócił i w 
mgnieniu oka popędził, co 
koń wyskoczy w przeciwną 
stronę.

Ale zamieszanie powstało 
tak wielkie, że mimo wyda­
wania stosownych rozkazów 
nie zdołano stwierdzić, z 
którego to pułku powitano 
wielkiego księcia ołowiem. 
Popędzono żołnierzy do ko­
szar, ale prawdopodobnie 
nigdy wyjaśnionem nie bę­
dzie, który oddział wojsk 
zamachu tego dokonał.

Tego samego dnia zrezy­
gnował wielki książę.

Anarchia.
WARSZAWA, 13 sier­

pnia. — W Warszawie i Ło­
dzi panują stosunki prawie 
nie do uwierzenia. Mie­
szkańcy, a zwłaszcza prze­
mysłowcy są na łasce roz­
bójników, anarchistów i 
terorystów. Morderstwa i 
rozboje wydarzają się co­
dziennie i bez ustanku. 
Władze są bezsilne. W Ło­
dzi onegdaj sześciu anar­
chistów napadło na niemie­
ckiego fabrykanta i jego u- 
rzędnika, zabili obydwu i 
zabrali §700.

WARSZAWA, 13 sier­
pnia. — Wczorajsze pisma 
ogłosiły odezwy wzywające 
rewolucyonistów do pow­
strzymania dalszych zama­
chów i rabunków. Od dnia
2 lipca popełniono w War­
szawie i w Królestwie Pol- 
skiem 9 zamachów, w któ­
rych 53 osób zostało zabi­
tych, a 41 ranionych. W 
tym samym czasie wykona­
no 76 rabunków.

WARSZAWA, 13 sier­
pnia. — Urząd gubernatora 
Królestwa Polskiego objął 
w miejsce Skałłona tymcza­
sowo jenerał Stiyżów. Ale 
urzędowanie jego było bar­
dzo krótkie. Pierwszym je­
go aktem urzędowyr., było 
wydanie okólnika do zarzą­
dów miast, w którem mie­
ściło się postanowienie, iż 
za wszytkie zamachy w ka- 
żdem mieście dokonane, bę­
dzie zarząd tego do odpo­
wiedzialności pociągnięty. 
Ten niesłychany okólnik 
wywołał takie wzburzenie 
wśród urzędników, że je­
nerał Skałłon jeszcze przed 
opuszczeniem Warszawy u- 
ważał za stosowne poczynić 
przedstawienia w Peters­
burgu, że Stryżów jest za 
głupi na urząd, na który zo­
stał powołany. I natych­
miast cofnięto ów okólnik 
Stryżowa, a jego samego 
odwołano. Zdaje się, że 
gubernatorem Królestwa 
Polskiego mianowany zo­
stanie Niemiec jenerał Lar- 
larsky.'

Zamachy.
WARSZAWA, 14 sier­

pnia. — Naczelnik zakła­
dów fabrycznych na kolei 
warszawsko-wiederskiej zo­
stał wczoraj w południe na­
padnięty przez robotników 
i na miejscu zabity. Wszy­
scy sprawcy zamachu znikli 
bez śladu. Polićya wykry­
ła fabrykę bomb dynamito­
wych w jednej z najbar­
dziej zaludnionych dzielnic 
miasta.

Nie będzie biskupa.
RZYM, 10 sierpnia. — 

Z powodu rozszerzanych 
wiadomości, jakoby papież 
zamianował biskupa pol­
skiego dla Ameryki, zape­
wniają w sferach tutej­
szych, że wieści są zupełnie 
nieprawdziwe. Ani papież 
nie zamianował biskupa pol­
skiego dla Ameryki ani też 
coś podobnego nie jest w 
planach sfer watykańskich 
w najbliższej przyszłości.

Takie jest dosłowne 
brzmienie telegramu.

Zatarg religijny.
MADRYT, 11 sierpnia. 

— W Hiszpanii wybuchło 
poważne nieporozumienie 
pomiędzy rządem a bisku­
pami. Od kilku tygodni bi­
skupi działając na podsta­
wie rozkazów z Rzymu ode­
branych, nie chcą pozwalać 
na chowanie na cmenta­
rzach katolickich chrześ- 
cian, którzy zawarli cywilne 
śluby małżeńskie. Wywoła­
ło to słusznie powszechne 
oburzenie. Wczoraj odbyła 
się rada ministrów, która 
uchwaliła ignorowanie za­
kazu biskupów i nakazała, 
aby w danym razie choćby 
przy pomocy wojska wymu­
sić chowanie zmarłych na 
cmentarzach. Po odbytej 
radzie zgłosił się do prezesa 
ministrów nuncyusz papie­
ski i oświadczył, że bidzie 
się starał doprowadzić do 
ugody.

Chiny i Japonia.
TOKIO, Japonia, 11 sier­

pnia. — Chiny nie chcą wy­
pełnić zobowiązań wzglę­
dem Japonii, to też koła 
rządowe bardzo są z tego 
powodu oburzone. Są to pe­
wne zobowiązania co doMan- 
dżnryi. Japonia nie cofnie 

się ani na krok i żądać bę­
dzie od Chin wypełnienia 
przyrzeczeń, tern bardziej, 
że inne państwa trzymają 
w tej sprawie jej stronę.

PEKIN, 11 sierpnia. — 
Ustanowienie chińskiego 
urzędu cłowego w Au-Tung 
nad rzeką Yalu w porcie 
neutralnym według trakta­
tu amerykańskiego z dnia 8 
października 1996 roku — 
napotyka na znaczne tru­
dności. Japończycy wywła­
szczyli podczas swojej oku- 
pacyi wojskowej cały front 
rzeki na kilka mil daleko i 
grunta po za właściwem 
miastem, cudzoziemcom na 
osady. Wskutek tego propo­
nowany urząd cłowy nie ma 
miejsca gdzie stanąć. Rząd 
chiński z powodu tego bar­
dzo utyskuje. Dzielnica ja­
pońska jest czysto japońska 
i nawet Chińczykom nie 
wolno się w nią zapuszczać. 
To wypieranie Chińczyków 
przez Japonię zaczyna bu­
dzić w pierwszych podejrze­
nie, czy Japonia dotrzyma 
warunków zawartych w ar­
tykule czwartym traktatu 
pokojowgeo w Portsinoutb, 
który nakazuje oddać Chi­
nom wszystkie terytorya za­
brane podczas wojny w 
Mandżuryi.

Z Filipin.
MANILA, 11 sierpnia. — 

W walce z powstańczym 
szczepem filipińskim Pala- 
janów polegli podpułkownik 
John E. Fasę, dwaj żołnie­
rze 8 pułku piechoty, lekarz 
wojskowy Calwin Snyder i 
kolektor krajowy Wiliams 
z Illinois. Oddział amery­
kański składał się z 10 lu­
dzi ; przeciwnicy byli o wie­
le silniejsi.

Śmierć aeronauty.
UTICA, N. Y„ 9 sier­

pnia. — William Johnson 
odbył w Little Falls próbę 
wzlotu balonem, podczas fe­
stynu. Gdy wzbił się wyso­
ko, chciał spuścić się za po­
mocą spadochronu, lecz w 
ostatniej chwili popsuł się 
ten aparat i aeronauta zle­
ciał jak kamień na szyny 
kolejowe i odniósł bolesne 
pokaleczenia, które skoń­
czyć się łatwo mogą śmier­
cią.

Johnson wzniósł się na 
wysokość 3,000 stóp i chciał 
zlecieć na dół w sposób zwa­
ny “double parachute”. 
Pierwszy spadochron do­
brze się otworzył i baloni- 
sta spuścił się już na dwie 
trzecie części całej odległo­
ści. Potem spróbował otwo­
rzyć drugi spadochron, aby 
z dwoma pozostałą odle­
głość przelecieć. Puścił więc 
z ręki pierwszy spadochron 
i gdy chwytał za sznur 
drugi spadochron, lina pę­
kła. Aeronauta zleciał prze­
to własnym ciężarem na 
ziemię, jak kawał żelaza. 
Gdy spadał z okropną szy­
bkością, chciał skierować 
się w stronę drutów tele­
graficznych, poprzeciąga- 
nych na słupach wzdłuż to­
rów kolejowych. Tysiące 
zebranych widzów zaparły 
oddech w piersiach na okro­
pny widok. Sekunda nie mi­
nęła, gdy Johnson spadł na 
druty, przerwał je i spadł 
na ziemię, uderzając głową 
o szyny kolejowe.

Pokaleczenie jest śmier- 
telnem.



2 SAZE r A . l>I SHA.INTERES BANKOWY
Kurs pieniędzy, które wysyłamy 

do Europy, jest następujący:

MARKA do Niemiac, W. 
Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. 1 Zachodnich« . a 
i Szlaskn Ż4ko 15c

KORONA do Auatryl, Ga- 
llcyl, Czech, Morawll 1 
Węgier 201» 2»c

KUBEL — do Rosyl, Litwy,-« M «_
1 Polski pod MoskalenidZioo ZOC.

FRANK— do Francy!, Bel-~ 
gil I Szwajcaryi l«Aoo 1DC.

GULDEN — do Holandyl 41ioo 25c.

KRONER — do Danii, Nor-«—!6 «_ 
węgli I 8zwecyl £iioo ^OC.

LIRA — do Włoch 19£ 25c.

Wszelkie pieniądze wysełane do 
Europy przez niżej podpisanego, do­
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego i wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie­
niądze te wysełane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce*.“First 
Natloual Bank of Chicago.”

Władysław Dyniewicz.

Kalendarz Tygodniowy.

SIERPIEŃ.
17. P. Jacka w.
18. S. Agapita m.
19. N. Benigny p.
20. P. Bernarda op.
21. W. Joanny wd.
22. S. Symforyan.
23. C. Zacheusza b.

(gkI. Wiadomości z Polski
——

Ciągle jednako.
Polityka antypolska rządu 

pruskiego doprowadziła już 
do tego, że Niemcy wywie­
rają nacisk na rząd, odgra­
żając się Polakami. “Pos. 
Ztg.” w obszernym artyku­
le wstępnym opisuje nastę­
pującą sprawę:

W gminie Zużoły, w po­
wiecie żnińskim, istnieje oc 
przeszło 100 lat ewangelicka 
szkoła, założona jeszcze za 
czasów polskich. Komisya 
kolonizacyjna kupiła w są 
siedztwie wieś Chrzanowo 
i zamierza szkołę z Zużo 
przenieść do Chrzanowa, 
aby koloniści mieli większą 
wygodę. Petycye, zażalenia 
i protesty Zużołowian po­
zostały bez skutku. Wobec 
tego uciekają się oni do nie­
mieckiej opinii publicznej i 
odgrażają się w “Pos. 
Ztg.’’, że jeżeli rząd nie 
pozostawi im szkoły, wszy­
scy, jak jeden mąż sprze­
dadzą swoje gospodarstwa 
polskim bankom parcelacyj- 
nym, tak, że niemiecka 
wieś Zużoły zupełnie istnieć 
przestanie. Gospodarstwa 
niemieckie w Zużołach mają 
około 1500 mórg obszaru.

Rządowi nie pozostanie 
nic innego, jak udać się w 
pokorze do Zużołowian i 
pozostawić im szkołę. Bę­
dzie to jaskrawy obraz sto­
sunków, wytworzonych w 
dzielnicach naszych przez 
politykę hakatystyczną. By­
wały już wypadki, że tu i 
ówdzie gospodarze niemiec­
cy, chcąc osięgnąć wyższą 
cenę, odgrażali się komisyi 
kolonizacyjnej, iż. sprzeda­
dzą Polakowi, ale, żeby cała 
wieś jednomyślnie wywiera­
ła nacisk na rząd, grożąc 
bankami polskimi — tego 
jeszcze nie bywało.

Niedługo dojdzie do tego, 
że chłopi niemieccy odzy­
wać się będą do rządu: wy­
budujcie nam kolej, dajcie 
nam pocztę, naprawcie nam 
szosę, bo jak nie, to wszy­
scy sprzedamy ziemię naszą 
Polakom.

Burze w Poznańskiem.
Burze, srożące się w osta­

tnich dniach ubiegłego mie­
siąca w Księstwie Poznań­
skiem poczyniły wielkie 
szkody w polach i w bu­
dynkach. W niektórych 
stronach grad zbił zboże do 
szczętu, nadzieja u setek, 
jeżeli nie u tysięcy gospo­
darzy na dobre żniwa w ni­
wecz się obróciła. TeD, co 
był zapezbieczony od grado­
bicia, to jeszcze może być 
spokojny, ale biada tym, 
którzy o tem nie pamiętali. 
Najbardziej mają być do­
tknięte burzami powiat śmi­
gielski, kościański, śremski, 
średzki, gnieźnieński, mo- 
gilnicki, szubiński, tniński, 
inowrocławski i strzeliński, 
a w najbliższem sąsiedztwie 
Poznania w powiatach sza­

motulskim, poznańskim za­
chodnim i obornickim wiel­
kie spustoszenia nawałnica 
sprawiła. Niestety nie obe­
szło się bez ofiar w lu­
dziach, które zostały pora­
żone od pioruna. W Pozna­
niu podczas burzy utonął 
w Warcie balbierz Sawicki, 
W Turwi, koło Kościana 
zabił piorun córkę gospo­
darzowi Peikertowi, który 
także został piorunem rażo­
ny, ale lekko, a druga córka 
także rażona piorunem 
przyszła do siebie. Gospo­
darz Peikert wraz z córka­
mi, pracując w polu, gdy 
burza nadeszła, stanął pod 
wierzbą i w drzewo piorun 
uderzył. Jak to trzeba się 
wystrzegać, aby podczas 
grzmotów nie stawać pod 
drzewami. Z wielu miejsco­
wości donoszą o pożarach, 
powstałych skutkiem pioru­
nów orazso innych nieszczę- 
ciacb, jakie nawałnica wy­
wołała.

Podczas burzy czwartko­
wej uderzył piorun w ko­
ściół katolicki na Jeżycach 
pod Poznaniem, a w pią­
tek w kościół św. Łazarza 
w Poznaniu samym, nie wy­
rządziwszy w obu przypa­
dkach żadnej szkody.

Kultura pruska.
Pewien wieśniak, ubrany 

w siermięgę staropolską, 
przyjechał pociągiem na pe­
wien dworzec centralny w 
Księstwie Poznańskiem i 
spotkał przy opuszczaniu 
peronu swego dawnego 
szkólnika i serdecznego 
przyjaciela, który sprawo­
wał tam urząd zwrotniczy 
w mundurze i czapce we­
dle przepisu. Gdy nasz Po- 
lus go ujrzał, ucieszył się 
serdecznie, wyciągając do 
swego znajomego obydwie 
ręce i krzyknął wesoło: “A 
dzień dobry, mój kochany 
Janie! Jak się miewasz mój 
drogi? Jużeśmy się kopę 
lat nie widzieli!” Urzędnik 
ów udał niepomierne zdzi­
wienie, wytrzeszczył na mó­
wiącego oczy i baranim 
(niemieckim) językiem od­
powiada: “Co ten człowiek 
chce; ja go nie znam”. Nasz 
rodak podrapał się po gło­
wie i rzekł silnym głosem: 
“O Jezus, Janek! nie znasz 
ty mnie? Tyś przecie Kwa­
śniewski, a ja twój przyja­
ciel Polikarp Bruzda!” 
Zwrotniczy: “Ja was nie 
znam; moje nazwisko:Johan 
Sauer”. Polus: “Człowieku, 
bój się Boga, co ty pleciesz! 
Ty mnie nie znasz? Nie pa­
miętasz, jakeśmy obaj w 
Dąbrowie... kozy paśli, a 
przytem perz palili i perki 
piekli? Zapomniałeś już, jak 
żeś się zarwał na lodzie, a 
ja cię z narażeniem własne­
go życia wyciągnął?” Zwro­
tniczy nieco zmieszany “Nie 
rozumiem was”. Polus: “A 
to co innego. Teraz już 
wiem... No— niech i tak bę­
dzie. Zostań z Bogiem!” 
Urzędnik: “Adje”.

Do tak wstrętnego za­
przaństwa narodowego i 
zwyrodnienia prowadzi sy­
stem priiski w państwie 
“kultury i bojaźni Bożej”!

Język polski.
Rada państwa w Peters­

burgu uchwaliła:
1. Utworzyć w carskim 

uniwersytecie warszawskim 
jednę posadę lektora języ­
ka polskiego i jednę posadę 
profesora zwyczajnego języ­
ka polskiego, historyi i lite- 
tury polskiej przy katedrze 
filologii sławiańskiej, z 
przywiązaniem do nowych 
posad praw służbowych i 
przywilejów, oraz uposaże­
nia, przyznanych innym te­
go rodzaju posadom, na mo­
cy etatu uniwersytetu war­
szawskiego.

2. W zamian i dopełnieniu 
odpowiednich ustaw posta­
nowić:

“Wykład języka polskie­
go, stylistyki polskiej i hi­
storyi literatury polskiej 
przez osoby w dziale pier­
wszym wymienione, odby­
wa się w języku polskim. 
Rzeczonym osobom służy 
prawo dokonywania w tym­
że języku egzaminów kur­
sowych”.

3. Na pokrycie wydatków, 
wywołanych wymienionem 
w dziale pierwszym zarzą­

dzeniem, wyznaczyć z kasy 
państwa, począwszy od 14 
stycznia roku 1906 po 3.800 
rubli rocznie, i wydatkiem 
tym r. b. obciążyć zatwier­
dzony budżet ministeryum 
oświaty.
Walka z kozlowitami.
W Łodzi odbywały się ró­

wnocześnie dwa pogrzeby, 
maryawicki i katolicki. 
Wskutek kłótni przyszło do 
strzelaniny z rewolwerów 
na cmentarzu. Nadciągnął 
oddział dragonów, którzy 
przerwali zaciętą bójkę na 
rewolwery. Gdy Maryawici 
zaczęli strzelać do drago­
nów, ci odpowiedzieli o- 
gniem. Wreszcie widząc 
bezskuteczność oporu — 
Maryawici uciekli, pozosta­
wiając na miejscu 3 ran­
nych.

W fabrykach łódzkich nie 
pracuje w obecnej chwili 
około 14,000 robotników.

Z rozporządzenia tymcza­
sowego jenerał-gubernatora 
wojskowego zawiadomiła 
cenzura wszystkie rtdakcye, 
że nie wolno nic pisać o po­
bycie i działalności byłych 
posłów Dumy. W razie prze­
kroczenia tego zakazu reda- 
kcye będą zamknięte, a 
wszyscy współpracownicy 
uwięzieni.

Pożar w Piotrkowie.
W tych dniach nawiedziła 

Piotrków straszna burza. 
Wszystkie ulice niżej poło­
żone zamieniły się w jeziora. 
Wiele piwnic i mieszkań 
parterowych zalała woda. 
Burza z piorunami i ule­
wnym deszczem szalała 
przez kilka godzin. O pół­
nocy dzwon uderzył w wie­
żę kościoła bernardyńskie­
go. Dzwon zawieszony u 
szczytu, stopił się doszczę­
tnie.’Powstał groźny pożar, 
który zagrażał całemu ko­
ściołowi. Przybyła ochotni­
cza straż ogniowa i pożar 
umiejscowiła. Kościół oca­
lono; wieża jednak częścią 
spaliła się, częścią runęła, 
naruszając wiązania dacho­
we świątyni.
Pożar w Czarnym Du­

najcu.
Z powodu uderzenia pio­

runu powstał w Czarnym 
Dunajcu pożar, skutkiem 
którego 34 obywateli stra­
ciło swój dobytek. Ogólna 
szkoda wynosi z górą 200,- 
000 koron, z czego ubezpie­
czoną była suma zaledwie 
16 tysięcy koron! Celem 
niesienia pomocy, zawiązał 
się komitet miejscowy, w 
skład którego wchodzą: ks. 
probszcz Leopold Brosig ja­
ko przewodniczący, rejent 
Michał Struszkiewicz, jako 
sekretarz i skarbnik, staro­
sta Waydowicz, poseł Be­
dnarski, dr. Krotoski, dr. 
Zygmunt Kostkiewicz i in­
ni. Położenie pogorzelców 
jest straszne, gdyż ludność 
zaskoczoną została pożarem 
w chwili, kiedy zajęta była 
robotami w polu, a ogień, 
szerząc się, podsycany sil­
nym wiatrem, niszczył cały 
dobytek. Poszkodowani zo­
stali tylko w tem, co mieli 
na sobie przy robocie w po­
lu. Przy ratunku zasługuje 
na uznanie straż nowotar­
ska, która z całem poświę­
ceniem oddawała się swej 
pracy, chociaż z drugiej 
strony przyznać należy, że 
miejscowa inteligencya z 
całem poświęceniem niosła 
pomoc. Doraźna pomoc jest 
konieczna. Tą drogą uda je­
my się do znanej ofiarności 
publicznej, o śpieszną i wy­
datną pomoc, aby pogorzel­
com obetrzeć łzę z oka. 
Wszelkie datki, w pienią 
dzach, należy przesyłać pod 
adresem Michał Strusz- 
kiewicz, rejent w Czarnym 
Dunajcu.
Ojciec — mordercą córki.

SIEDLCE. — W tych 
dniach wieczorem niejakie­
mu Starzyńskiemu, właści­
cielowi dwóch domów w 
Siedlcach i utrzymującemu 
filię piekarni, uciekła 15-le- 
tnia córka, z którą nielu­
dzko się obchodził.

'Ucieczkę jednak w porę 
spostrzeżono i znaleziono 
córkę na dworcu kolejowym 
w chwili, gdy chciała wsiąść 
do pociągu i jechać do War­

szawy. Ojciec, schwytawszy 
i przyprowadziwszy córkę 
do domu, zaczął ją bić, a bił 
tak niemiłosiernie, że zła­
mał jej rękę i nogę, a nastę­
pnie skopał śmiertelnie. Po 
czterogodzinnych męczar­
niach nieszczęśliwa wyzio­
nęła ducha. Było to o pół­
nocy.

Nazajutrz Starzyńscy o- 
tworzyli zrana, jak zazwy­
czaj sklep i zaczęli sprze­
dawać pieczywo, nic nie 
mówiąc sąsiadom o śmierci 
córki. Kiedy jednak ujrzano 
Starzyńskiego, niosącego 
trumnę, tłumnie wtargnię­
to do sklepu i chciano doko­
nać samosądu.

Zgromadzenie się tłumu 
przed sklepem sprowadziło 
patrol, który rozpędził tłum 
i aresztował dzieciobójcę.

W kilka godzin jednak pó­
źniej do Siedlec przybył, 
dowiedziawszy się o wypa­
dku, ojciec Starzyńskiego 
i złożywszy za syna 5000 
rubli kaucyi, uwolnił go z 
aresztu. Kiedy tłum dowie­
dział się o tem, zgromadził 
się ponownie, a nie mogąc 
dostać się do ojca zamordo­
wanej, obił kijami — stare­
go Starzyńskiego.

Tłum do późnego wie­
czora zbierał się na miej­
scu ohydnego mordu i do­
magał się wydania w jego 
ręce ojca-kata, dany jednak 
ze sklepu Starzyńskiego 
strzał rewolwerowy, wywo­
łał popłoch i zmusił tłum do 
zaniechania zamiaru samo­
sądu nad zbydlęconym oj­
cem.

Drobne wiadomości z Polski.
Warszawa. — W magi­

stracie warszawskim ma 
być uworzone osobne biuro 
wyborcze, które będzie za­
łatwiało wszelkie sprawy, 
dotyczące wyborów do du­
my i rady miejskiej; biuro 
to gromadzić będzie wszel­
kie dokumenty, aby w ter­
minie wyborów przyśpie­
szyć ich bieg.
Warszawa. — Liczba cyr­

kułów policyjnych w War­
szawie ma być powiększoną 
do 15; w tym celu zwrócił 
się policmajster do zarządu 
miasta o dostarczenie lokali 
dla trzech nowych cyrku­
łów.

Płock. — Dwóch niezna­
nych ludzi dostało się przez 
parkan do ogrodu jenerała 
Kwitnickiego i usiłowało 
przekupić wartownika, lecz 
ten dwukrotnym strzałem 
wszczął alarm, skutkiem 
czego ludzie ci uciekli.

Brześć litewski. — 20 
uzbrojonych rabusiów na- 
padło na majątek Falkow­
skiego, związali go i służbę, 
zrabowali papiery procento­
we i cenne przedmioty, po- 
czem umknęli.

Wilno. — “Kuryer Lit.” 
donosi, że minister spraw 
wewnętrznych rozesłał do 
gubernatorów okólnik z po­
leceniem, aby w miejscowo­
ściach, w których panuje 
spokój, władze administra­
cyjne nie czyniły przeszkód 
mieszkańcom w urządzaniu 
wieców w granicach pra­
wnych.

Warszawa. — Na kolei 
Nadwiślańskiej w pobliżu 
Warszawy, banda rabusiów 
zatrzymała pociąg za pomo­
cą sygnałów alarmowych, 
opanowała lokomotywę i 
wagon pakunkowy, a zabi­
wszy żandarma, który pil­
nował umieszczonych w 
tym wagonie skrzyń z pie­
niędzmi, odjechała z loko­
motywą i tym wozem o kil­
ka kilometrów dalej, zosta­
wiając na miejscu wagony 
osobowe. Następnie połączy­
wszy się z resztą wspólni­
ków, rozbili rabusie skrzy­
nie i zabrawszy około 15,000 
rubli, zbiegli do lasu.

Warszawa. — Posłowie 
polscy zbiorą się w Warsza­
wę, poczem ogłoszą sprawo­
zdanie z działalności Koła i 
polityczną deklaracyę do 
narodu polskiego.

Warszawa. — W Mierowi- 
cach napadło na plebanię 
kilku bandytów i zmusiło 
księdza do wydania pienię­
dzy i koszowności. Gospo­
dynię, która wybiegła przed 

dom i wołała o ratunek, za­
bili bandyci kilku wystrza­
łami z rewolwerów.

Kowno. — Odkryto tu fa­
brykę bomb; aresztowano 
2 osoby.

Łódź. — Pożar zniszczył 
farbiarnie Woytysławskiego 
przy ulicy Piórkowskiej. 
Straty wynoszą zwyż 100,- 
000 rubli.

Częstochowa. — W pobli­
żu fabryki Peltzarów nie­
znany człowiek zabił wy­
strzałem z rewolweru poli- 
cyanta i zbiegł.

Kowno. — W Jurburgu 
pożar zniszczył 150 domów 
żydowskich. Przyczyną po­
żaru nieostrożne obchodze­
nie się z ogniem.

Kijów. — We wsi Wiel­
kie Jerczyki tłum włościan 
usiłował odbić trzech are­
sztowanych. Salwa dana 
przez strażników, zraniła 
dziewczynkę. Po dokonaniu 
aresztowań tłum, uzbrojony 
w widły i łopaty, napadł na 
dragonów i strażników. 
Tłum rozpędzono szablami i 
kolbami i raniono 2 wło­
ścian.

Strajki rolne zmniejszają 
się. Sprzęty zbóż włościań 
skich dokonano przy pogo­
dzie deszczowej. Ziarno w 
snopach gnije.

Odesa. — Oddział koza­
ków splądrował duży ma­
gazyn żydowski,poczem ko­
zacy i chuligani odbyli zgro­
madzenie. Władze naczelne 
oświadczyły, że nie ręczą, 
czy pogrom się nie ponowi. 
Tysiące żydów ucieka.

Lwów. — W 59 rocznicę 
stracenia dwóch męczenni­
ków sprawy narodowej, 
Teofila Wiśniowskiego i Jó­
zefa Kapuścińskiego, komi­
tet polskiej młodzieży urzą­
dził uroczysty poranek w 
niedzielę d. 29 z. m. o go­
dzinie 11 przed południem 
w sali ratuszowej.

Częstochowa. — W samo 
południe nieznani sprawcy 
zastrzelili oficera dragonów 
Pozniaka, jadącego Jconno 
ulicą. . w *

Warszawa. — Pułkownik 
żandarmeryi Sałamata zo­
stał na ulicy zasztyletowany. 
Sprawca umknął.

Poznań. — Nader licznem 
potomstwem cieszą się nie­
które rodziny w okolicy 
Krotoszyna. Dwie rodziny 
posiadają 20 względnie 21 
dzieci. Rodziny z 15 dziećmi 
nie są wcale rzadkością. W 
tych dniach powiła żona go­
spodarza Pocaty w Rozdra­
żewie aż czworo dzieci — 
dziewczęta. Tak matka, jak 
i maleństwa cieszą się naj- 
lepszem zdrowiem.

Gdańsk. — Wskutek ude­
rzenia piorunu prawie cała 
wioska spłonłęa i to wioska 
Szczycinko na Mazurach. 
Piorun uderzył w chlew 
posiedziciela Karola Krupki 
i wzniecił pożar w całej wio­
sce, ponieważ w dniu tym 
panował silny wiatr, a mie­
szkańcy znajdowali się przy 
pracy w polu. Spaliło się 
doszczętnie 23 budynków, 
oraz całe mienia i dobytek 
ludziom, a nędza jest tem 
większa, że nikt z dotknię­
tych pożarem nie był zabez­
pieczony.

Stary Sącz. — Od 1 wrze­
śnia otwartym zostanie trze­
ci i czwarty kurs semina- 
ryum żeńskiego w klaszto­
rze św. Kingi.

Waiszawa. — W Brześciu 
litewskim wybuchł bunt w 
drugim pułku artyleryi. 
Zbuntowani żołnierze rzuci­
li się na oficerów i poranili 
wielu, następnie zniszczyli 
klub oficerski. W Aleksan­
drowie wybuchł także bunt 
wojskowy. Zniszczono bu­
dynki rządowe.

Stanisławów. — Ku czci 
św. pamięci Agatona Gille- 
ra, członka rządu narodo; 
wego r. 1863, literata i 
dziennikarza, którego zwło­
ki spoczywają na tutejszym 
cmentarzu, urządziło To­
warzystwo “Młodzież Pol­
ska” 21 z. m. żałobne nabo­
żeństwo w kościele farnym. 
Wieczorem tego dnia pomi­
mo deszczu, zebrała się na 
cmentarzu około pomnika 
śp. Gillera garść młodzie­

ży i publiczności. Jeden z 
młodzieży przemówił do ze­
branych, przypominając 
ideały, którym zawsze przez 
całe życie służył śp. Agaton 
Giller i wzywając do gorą­
cego miłowania Ojczyzny, 
jakoteż pracowania dla jej 
przyszłości. Praca ta powin­
na mieć za cel uświadomia- 
nie i uobywatelanie ludu 
polskiego, w którym leży 
niespożyta siła. Odśpiewa­
niem hymnów narodowych 
zakończyła się ta skromna, 
ale podniosła uroczystość.

Wilno. — Zamordowano 
tu we własnem mieszkaniu 
w celu rabunku proboszcza 
kościoła św. Piotra i Pawła. 
Zabójca umknął.

Warszawa. — Wystrza­
łem z rewolweru odebrał 
sobie życie literat i publi­
cysta Józefat Nowiński. 
Liczył on lat 43, pisywał 
poezye, powieści, dramaty 
i dzieła krytyczne.

Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

Poznań — Pruskie mini­
steryum oświaty nosi się z 
myślą zniesienia akademii 
w Poznaniu, gdyż korzysta­
ją z niej zanadto Polacy. Od 
kilku tygodni już zaprzesta­
no prace przy budowie no­
wego gmachu akademii, na 
co już dawno wyznaczono 
potrzebne sumy.

Częstochowa. — Na placu 
Jasnogórskim wystrzałami 
z rewolweru zabito dozorcę 
cyrkułowego Archipowa i 
policyanta. Sprawca zama­
chu zbiegł.

podług Lindego i innych źródeł 
opracowany przez

E. RYKACZEWSKIEGO
Rozmiar 6x4^ cala — Zawiera * 
1155 stronic wyraźnego druku na 
pięknym papierze. Oprawa twar­
da i złocone tytuliki. Słownik ten 
wydrukowany został w drukarni 
“ćazety Polskiej w Chicago”.

Cena $2.00
W. Dyniewicz,

531 Noble st., Chicago, 111.

Pszczoły to pieniąd».
Dostarczamy wszystkiego dla hodo­

wców pszczół — pszczoły z wszelkleml 
przyboraml. Książka z instrukcyaml i 
cenami przyrządów darmo.
The A. I. Root & Co., Medina, Ohio. 
Filia: 144 E Erie sż., Chicago, III. x)KUSNIERZ.

Wyrabia rozmaite Futra 1 Kożuchy 
Kaftany, spodnie, kamizelki z skór
owczych, własnej wyprawy 1 ręcznego 
azycla, a także czapki 1 rękawice, lu 
blący obatalunek raczy przysłać Jaką 
kolwlek miarę.

STANISŁAW BOBOWSKI, 
,'OSTYN, Downer» Grore. Illinois

Jesteś Chory?
NI«* biorr. daremni«* lekarstwa! Przekonaj się 

naprzód, co ci dolega, a staniesz się w ten sposób 
twoim wlasnvm lekarzem. Przyślij nam twój 
mocz, ślinę albo Inne odłączenie wilgoci twego 
ciała pod niżej podanym adresem, załączając 
równocześnie trzy dolary ($3.00) za egzaminaerę, 
a my odeślemy cl z powrotem wynik mikroeko- 
picznej i chemicznej egzaminacyi twego moczu, 
śliny itd. jako też podamy zarazem przyczyny 
twej choroby i jak się z niej możesz wyleczyć, 
przyłączając również skuteczne lekarstwo.

Sztab nanzt'go leczniczego zakładu składa się z 
najstarszych I najpraktyczniejszych doktorów, 
chemików i aptekarzy, wykształconych w naj­
lepszych szkołach w Europi«* i w Ameryce, po­
siadających najlepsze dyplomy. My nie znamy 
liunibiigu i gwarantujemy dla tego za każdy nasz 
czyn. My nie leczymy zpecyalnych chorób, ale 
wszyskle choroby waszego szczególnego system u.

I waga: Jak przysłać odłączenie wilgoci ciała:|
Mocz: Napełnij jedną małą 2 uneyową butelkę 

,n°czem, pierwszym rano oddanym, za­
mknij dobrze korkiem i odeślij do nas w małein 
pudełku ex present z góry opłaconym.'

Miny: Napluj do małej szerokiej butelki wy­
plucie z piersi, zamknij korkiem i odeślij do nas 
w ten sam sposób jak mocz. Adres:

Pedicura Remedy Co.' 
380 W. Division st., Chicago, III.

NOWY WYNALAZEK

C
Na wzmocnienie i utrzy­

manie włosów:

Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 

w krótkim czasie. W miejsce starych 
porastaję nowe nader barwne włosv. 

WSZELKIE INFORMACYE DARMO. Po 
szczegóły piszcie, załączając 2c. znaczek 
pocztowy.

Prof. J. M. Brundza, 
Broadway, & S. Sili, Bklyn, New York.ZEGAREK NA CAŁE ZYCIE.

Prawdziwy 14 k. złotem napeł- 
napełniony zegarek wewnątrz 
gwaraneya wybita 1 to 
rancyą na 20 lat przez fabry­
kantów. Wygląda i nosi się tak 
samo jak prawdziwy złoty ze­
garek. ale jest silniejszy 1 za­
opatrzony w dwie silne koperty, 
albo z otwartym cyferblatem, 
piękniegrawirowany lub gładki 
z pięknym amerykańskim wer­

kiem. niklowym i d rogiem i kamieniami, silna 
sprężyna. wszelakie rozmiary. Posyłamy ekspre­
sem C. O. D. do obejrzenia, a gdy się wam spo­
doba. zapłacicie agentowi $5 95 i koszta przesyłki. 
Kto wyslę pieniądze, naprzód otrzyma piękny 
łańczuśz.ek DARMO, a oprócz tego piękne pióro 
(fountain Pen) albo złoty łańcuszek s krzyżem 
DARMO i opłacamy przesyłkę Nie obawiajcie, 
to nie żaden nutnbug Ten sani zegarek z werkiem 
Elgiu kosztuje $2.00 więcej. Piszcie dokładnie co 
chcecie. CROWN JEWH.RY CO. dept. 159-103 
E KANDOLPH st., CHICAGO, ILL. Ang. 19

Goldzier, Rodgers & Froelich,
ATTORNEYS AND COUN­

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building.
RÓO LA SALLE I WASHINGTON VLICT 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. TEL. MAIN3IO 

Polski skład rzeczy 
religijnych, 

niezbędnych w każdym domu 1 rodzinie kato 
llckiej.

Sprzedaje» y taalo i wysełamy we wszystkie 
strony Ameryki:

Książki do nabożeństwa, powieściowe nauko­
we i inne; obrazki i obrazy św. i narodowe, 
ramy do obrazów i fotografii;

Kwiaty sztuczne i bukiety do ołtarzyków do­
mowych i do ołtarzy kościelnych;

Różańce, szkaplerze medaliki, kropielniczki, 
krzyżyki I krzyże najrozmaitsze;

świece 1 gromnice woskowe, lichtarze lampki 
wotywne, wisząc? 1 stojące, oliwę, sztoczki, 
kropidła i kadzidła, itd. itd.

Piękne figury św. do ołtarzyków domowych, 
oraz duże do kościołów wyrabiamy i malujemy 
I taniej jak ktokolwiek aprzedajemy, stare od­
nawiamy.

Cgrapowaas figurki św. pod kopułkaml i ko­
puły szklanne mamy najrozmaitsze

KTO CHCE mleć pięknie odrobiony farbami 
lub tuszowo portret z fotografii — niechaj się 
do mnie uda, mam w tym zawodzie przeezło 
10 lat praktyki.

Wizsraakl (korpusy) Zbawiciela z drzewa, 
kompozycji lub metalowe na krzyże i na­
grobki, wykonujemy podług zamówienia.

Wyrabiamy odznaki 1 chorągwie dla bractw i 
towarzystw, ceny i rysunki na zapytanie.

moją gwarantuję.
O CENY PRO3ZĘ SIĘ ZAPYTAĆ.

Przesyłki pocztą lub Ezpreeem od książek, 
obrazów, obrazków i materyałów na kwiaty opła­
camy.

Nasze katalogi:
No. 1. Cennik illustrowany figur, kropielnicze 

świec, kropideł, oliwy, lampek Itd.
2. Katalog książek powieściowych, history­

cznych, śpiewników itd.
3. Katalog obrazów i rzeczy dewocyjnycb.4. Katalog illustrowany książek do nabożeń­

stwa i dzieł religijnych.
Ktokolwiek zecbce otrzymać który 1 tych kata­
logów, albo odpowiedź na zapytanie, niechaj 
przyśle 2c markę na przesyłkę, w przeciwnym 
razie niechaj elę katalogu lub odpowiedzi nie 
spodziewa.

Adresować:

Jos. Kwaśniewski,

60 YEARS’ASMU. EXPERIENCE

«54 Becher str., Milwaukee, Wis

IRAOL MARKS 
-mmHmeh designs 

Copyrights 4c. 
Anyone sending a sketch and description may 

quickly ascertain our opinion free whether an 
Invention is probably patentable. Communica­
tions strictly confidential. HANDBOOK on Patents 
sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn & Co. receive 
tptcial notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely illustrated weekly. iAfgest cir­
culation of any acientlflc journal. Terms. |3 a 
▼ear : four months, $L Sold by all newsdealers. 

MUNN & Co.36'Br«"h'” New York 
Branch Office. 025 F 8U Washington. D. C.

WINO
Jest najlepszym napojem, gorz­

kie zioła naJlepBzem lekar­
stwem na żołędek.

TK1NERA

AMERYKAŃSKI

ELIXIR

GORZKIEGO

Ul\A - -

jest komblnacyą wina z zio­
łami 1 dlatego stanowi naj­
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek 1 nerwy, które wzbo­
gaca I wyrabia krew. Do na­
bycia w aptekach.

JOSEPH TRINEH,
791» 8. Asbland av., Chicago, 111.

O 17 Kamieniach 
Zegarek Kolejowy.

Patentowany regulator, 
nakręcsny trzonkiem, 
rozmiar męzki lub 
damski. 18 karatowy 
czyNtem r.łotrm napeł­
niany kopena pięknie 
grawerowana. Trzyma 
czae doskonało i jest 
specjalnie używany 
Srzez SŁIZBF KOLK­

OWA POTKŻEBrJA- 
CĄ DOBREGO ZEGAR­
KA. GWARANTOWANY 
NA 25 LAT. 8PECYAL- 
NA OFERTA: Posyłamy

ten zegarek pod jakim ko. wiek adresem C. O. D. 
S • 76 1 koszta przesyłki, z prawem uprr.edr.ie> 
go zez /amfn<—ania. W razie nie znalezienia go 
zadawala«*' m NIE Pfc»C ANI < KNTA! Pa 
■ 1ETAJZE będziesz rnusiał za taki sam zega­
rek zap aclć S 35.00 w innem miejscu. Bardzo 
piękny 14 k. ZŁ ‘TKM KRYTY ŁAŃCUCH I HRE- 
LOK DARMO a każdym zegarkiem. EX( EI.SIO, 
J7ATCH CO . 600 Caaral Bank Rldg., CHICAGO.

(Aug. 19.)

DOKTOR KALLMERTEN,

1

NAJSŁYNNIEJSZY SPECYALISTA 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami z ziół i korzeni, 
Choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, 0-
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Spadek amerykański
po Kościuszce.

(Dokończenie )

Staniław miał jedynego syna Hipolita, którego 
córka jedyna, Władysława, wyszła za hrabiego 
Maurycego Załuskiego i mieszkała w Dreźnie. 
Tadeusz Estko miał troje dzieci: syna Romana 
i dwie córki, Martynę i Ludwikę. Roman nie 
był żonaty i zmarł bezdzietnie. Martyna u- 
marła panna, Ludwika zaś wyszła za Karola 
Narbutta. Z małżeństwa Karola Narbutta i 
Ludwika Estko, pozostało troje dzieci: syn 
Kazimierz i dwie córki Tekla i Krystyna. 
Roman Estko, umierając, zrzekł się urzędo­
wym aktem praw swoich do sukcesyi po ś.p. 
jenerale Kościuszce na rzecz siostrzana swefco 
Kazimierza Narbutta.

Kazimierz Narbutt zmarł przed paru laty 
w Krakowie bezpotomnie, zostawiając tylko 
wdowę. Tekla Narbutt była zamężną za An­
drzejem Naczko-Iłłakowiczem, Krystyna po­
zostaje dotąd panną. Z małżeństwa Tekli Nar­
butt i Adrzeja Iłłakowieża było pięciu synów: 
Karol, Ksawery, Tadeusz, Kazimierz i Stani­
sław, z których pozostaje przy życiu dwóch: 
Tadeusz i Stanisław.

Spadek zatem ś. p. Kościuszki po sio­
strze jego Annie ma żyjących spadkobierców: 
1) Hr. Władysław Załuski, 2) wdowa po Kazi­
mierzu Narbuttcie, 8) Krystyna Narbutt, 4) 
Tadeusz lłłakowicz i 5) Stanisław Iłłakowicz.

O majątku pozostałym w Ameryce po 
ś. p. Kościuszce, panna Krystyna Narbut- 
tówna daje następującą relacyę:

Mienie po ś. p. generale Kościuszce, po­
zostałe po jego śmierci w Stanach Zjednoczo 
nych, składało się z dwóch źródeł. Jednem była 
suma 6000 dolarów, umieszczona w ręku p. Jef­
fersona, która wzrosła z czasem do kilkudzie­
sięciu tysięcy doi., drugiem była ziemia ob­
szaru 500 akrów, położona w stanie Ohio, na 
której w ostatnich czasach stanęło miasto Chil­
licothe, które wskutek przechodzących tamtędy 
linii kolei żelaznych, stało się dzisiaj ważnym 
punktem handlowym.

Jeszcze około 1825 roku zjawił się w Sta­
nach Zjednoczonych wychodźca polski, nazwi­
skiem Klimkiewicz, który dowiedziawszy się 
o tej własności Kościuszki,rzucił się na podstęp, 
zfałszował testament, w którym siebie miano­
wał jedynym spadkobiercą Kościuszki, jako 
świadków testamentu podpisał jenerała Skrzy­
neckiego i Chłopickiego i z tym dokumentem 
rozpoczął kroki prawne.

Kiedy proces ten był w toku, po r. 1831 
przybywać zaczęli wychodźcy polscy coraz 
więcej, między innymi przybyli pp. Ignacy 
Chutkowski i Henryk Kałusowski, którzy za­
słyszawszy coś o toczącej się sprawie spadku 
po Kościuszce, zapragnęli dowiedzieć się o niej 
bliższych szczegółów.Ponieważ zaś według praw 
miejscowych, wszelkie autentyczne dowody 
muszą być w razie rozpoczęcia kroków pra­
wnych złożone w archiwach miasta, gdzie się 
sprawa rostrzyga, zatem i mniemany testament 
Kościuszki był złożony przez owego Klimkie­
wicza. Pp. Chutkowski i Kałusowski przej­
rzawszy go, doszli łatwo fałszerstwa, ku czemu 
posłużyło im sprawdzenie podpisów generałów, 
autografy mieli nrzy sobie, jak również i ta o- 
koliczność, że ów Klimkiewicz dla wykazania 
tożsamości swej osoby, przedstawił swoją dy- 
niisyę z kompanii, w której p. Chutkowski był 
kapitanem, a w której Klimkiewicza wcale nie 
było.

Wskutek tego p. Henryk Kałusowski sko­
munikował się ze śp. Katarzyną Estkową, 
wdową po Tadeuszu Estko, siotrzanie Kościu­
szki, o stanie rzeczy dokładnie ją poinformo­
wał i zachęcił do dochodzenia praw swoich 
dzieci.

Katarzyna Estkowa po zebraniu potrze­
bnych dokumentów i porozumieniu się z Ada­
mem Bychowcem, głową rodziny Żółkiewskich, 
po drugiej siostrze Kościuszki, przesłała je 
wraz z odpowiedniem pełnomocnictwem pp.Ka- 
łusowskiemu i Chutkowskiemu, a ci zaraz kroki 
prawne rozpoczęli. Fałszerstwo Klimkiewiczo­
wi zostało dowiedzione i na mocy najwyższego 
trybunału skazany został na wieloletnie wię­
zienie, gdzie też umarł. Z tem wszystkiem miał 
jednak jeszcze czas przed wydaniem na niego 
wyroku zaciągnąć dług w pewnym banku w Cin­
cinnati na nadaną Kościuszce ziemię, a ’..bank 
ów, dowiedziawszy się o procesie, pospieszył 
rozprzedać kolonistom ziemię i takim to spo­
sobem donacya ziemi Kościuszki nielegalnie 
Przeszła w obce ręce.

Widząc ten stan rzeczy pełnomocnicy po­
stanowili najpierw uzyskać przyznanie sumy 
spadkobiercom, jako najłatwiej do przeprowa­
dzenia, a dopiero potem na mocy tegoż wyro­
ku rozpocząć kroki prawne o wydobycie z rąk 
Prywatnych nieprawnie posiadanej ziemi. Sąd 
przyznał prawo do spadku Kościuszki sukceso­
rom po dwóch jego siostrach i na mocy wyro­
ku zapadłego w tr. 1849, podniesiono natych- 
miat sumę, będącą w rękach rodziny Jeffer­
sona i tym sposobem kwestya złożonego przez 
Kościuszkę funduszu została załatwioną.

. Pozostała więc jeszcze kwestya, daleko wa- 
‘niejsza ziemi. Proces w tej sprawie został roz- 

w r. 1864. Senator i adwokat p. Pengh, 
nj^ v’atel stanu Ohio, uproszony do prowadze- 
cel interesu, rozpoczął był kroki prawne,

, 1 °debrania ziemi na rzecz już uznanych 
bvł<w8°r^W Kościuszki i w r. 1866 otrzymał 
ale uj t^2’e obwodowym wyrok przychylny, 
ciwn^ (' j8l< się pokazało, przez stronę prze- 

“P ^t*d zostawił sprawę w zawieszeniu.
. Ol czas bytności mojej w Ameryce — 

pot aje przy lrOj;cu p Krystyna Narbutt, mo­

głam tylko przekonać się dokładnie o stanie 
interesu, ale zupełne wyczerpanie środków pie­
niężnych, a ztąd niemożność pojechania do 
Cincinnati, stolicy stanu Ohio, zkąd działać po­
trzeba, wreszcie zrujnowane zmianą klimatu 
zdrowie, zmusiło mnie do powrotu do kraju 
i odstąpienia od zamiaru dalszego dochodzenia 
sprawy.”

*

Tyle o tej ciekawej, a nieznanej zupełnie 
sprawie dowiadujemy się od rodziny 
Narbuttów.

Z powyższego przedstawienia rzeczy wysu­
wają się wnioski następujące:

1. Wymienieni powyżej członkowie rodzin 
Narbuttów, Iłłakowiczów, oraz hr. Władysła­
wa Załuska są rzeczywitymi spadkobiercami 
Kościuszki, skoro sądy amerykańskie przyzna­
ły im prawo do owego funduszu i fundusz ten 
im wypłaciły.

2. Tem samem pretensye ich do obszaru 
ziemskiego są najzupełniej uprawnione, co u- 
znały sądy amerykańskie wyrokiem z r. 1866.

3. Sprawa jednak z owym obszarem ziem 
skim skomplikowała się bardzo przez sprawki 
Klimkiewicza i skutki tychże..

Zastanawiając się nad tą sukcesyą, nastrę­
czyły mi się dwie następujące wątpliwości:

1. Panna Krystyna Narbuttówna w relacyi 
swej wspomina, że miasto Chillicothe w stanie 
Ohio, założone zostało na owym gruncie Ko­
ściuszki “w ostatnich czasach”, 'że zaś pobyt 
jej w Ameryce miał miejsce około r. 1873, wy­
nikałoby z tego,że Chillicothe powstało bądź co 
bądź w drugiej połowie zeszłego wieku. Tym­
czasem w leksikonie Mayera dowiadujemy się, 
że założono je jeszcze w r. 1796, a więc zale­
dwie w 13 lat po nadaniu tej ziemi Kościuszce.

2. Relacya p. Krystyny Narbuttówny po­
daję ów obszar ziemi na 500 akrów. Ponieważ 
akr angielski równa się 0'72 morga nowopol 
skiego, czyli 40.468 arów kwadratowych, 
więc 500 akrów wyniesie 361 mórg nowopol- 
skich, czyli 12j włóki, inaczej według systemu 
metrycznego 202.34 hektarów.

Jak widzimy, nie jest to wcale tak wiele, 
że zaś u Korzona mowa jest o wydzieleniu 
Kościuszce‘‘sporego kawałka ziemi”,a w innych 
źródłach wyrażają się nawet o “rozległych ob­
szarach ziemi” zachodzi więc pytanie, czy ob­
szar ten nie wynosi naprz. dziesięć razy więcej 
tj. 5000 akrów.

Przypuszczam, że bliższe szczegóły o owym 
obszarze znalazły by się jeszcze w pamiętni­
kach Tomasza Jeffersona: [Jefferson Thomas, 
Memoirs, Corespondence and private papers. 
London 1829. Edited by Th. Jefferson Ran- 
dclf.J

Po zatem com tu podał, nic więcej od spa­
dkobierców dowiedzieć się nie mogłem. Być 
może, że posiadają jakieś dokumenty z proce­
sów sądowych z r. 1849 i 1866, ale o tem mi 
nie wiadomo.

O ile dalsze dochodzenia praw i wyegze­
kwowania ma widoki powodznia, mogą osą­
dzić tylko prawnicy. W każdym razie wznowie­
nie procesu musiałoby kosztować sporo grosza, 
a na to obecni sukcesorowie złożyć nie mogą i 
tem się'też tłumaczy,dlaczego od ostatniego pro­
cesu w r. 1866 do tej pory nic w tej sprawie 
nie uczyniono. Tem łatwiej to rozumieć, że o- 
statnia faza procesu zeszła się z wypadkami 
1863 r. i klęskami w skutek których cała rodzi­
na spadkobierców została zrujnowana majątko­
wo i rozprószyła się po świecie.

Niezależnie od strony materyalnej tego 
procesu, która obchodzić tylko sukcesorów, 
dalej po zatem, co interesować może szczery 
ogół i historyków, sprawa tego spadku ma swo­
ją stronę teoretyczną, która powinna zaintere­
sować prawników, a mianowicie: jaką wartość 
obecnie mogą przedstawiać^ owe 5OO.akrów zie­
mi, wobec tego, że na niej stanęło całe mia­
sto przed 110 laty, które stanowi ważny punkt 
handlowo przemysłowy i węzeł kolejowy i pra­
wdopodobnie pod nim ciągną się rozgalęzie 
nia sąsiednich kopalni węgla kamiennego, a 
wreszcie jakie jeszcze mogą przedstawiać się 
trudności na drodze procesu o wyegzekwowa­
nie tej sukcesyi.

Tem zagadnieniem, niezwykle interesują­
cym dla sfer prawniczych, zamykamy niniejszy 
artykuł o spadku amerykańskim po Kościu-

WACŁAW NAAKE-NAKĘSKI.

Pierwsze występy 
Heleny Modrzejewskiej 

w Ameryce.

ii.
W zeszłym liście doniosłem wam o zamia­

rze naszej znakomitej artystki wystąpienia w 
roli Ofelii po polsku. Otóż zamiar ten przy­
szedł już do skutku. Pierwotnie artystka za­
mierzała wybrać rolę tę na swój benefis, po­
nieważ jednak grający rolę Hamleta, artysta 
Mac-Cullough, miał wyjechać na Wschód, 
przedstawienie więc zostało przyspieszone o 
dni kilka, na benefis zaś pani Heleny przezna­
czoną została Julieta. Przedstawienie Ofelii 
udało się świetnie. Nie potrzebuję mówić, że 
nie poszli ci tylko, którzy nie mogli dostać bi­
letów, a o bilety było trudno. Rozgłośna już 
sława artystki, niesłychane pochwały i uniesie­
nia, jakimi przepełnione są pisma, ściągają pu­
bliczność nie tylko z miasta, ale i z okolic. Ka­
żde przedstawienie w ciągu ubiegłych dwóch 
tygodni było szeregiem owacyi. Przedstawie­
nie Ofelii było tem bardziej wzruszające, że 
zgromadzili się na nie wszyscy Polacy i wszy­
scy Żydzi polscy, zamieszkali w San Francisco. 
Ludzie ci dawno, bardzo dawno już nie słyszeli 
rodowitego języka w miejscu publicznem, nic 

więc dziwnego, że słuchali go z nieopisanem 
rozrzewnieniem. Ileż to wspomnień dawnych, 
drogich, a zatartych już stanęło żywo w pamię­
ci tych słuchaczów. Czas przesłania przeszłe 
lata, dawne wspomnienia i dawno niewidziane 
twarze, niby mgłą, niby tumanem, z począ­
tku przezroczystym, potem coraz gęstszym. 
Po każdym upłynionem roku widzisz je coraz 
niewyraźniej, corez mętniej, a potem to już 
jakby cienie, błąkające się po polach Elizej­
skich. Nagle przed głowami natchnionych ust 
ta mgła niepamięci pieszclmęła i wszystko co 
przeszło, stanęło jak żywe, teraźniejsze i obe­
cne w oczach i sercach słuchaczów. Było to 
dla każdego jakby czarowna wizya, jakby wró­
cone lata młodości, jakby mała przelotna chwi­
la wiosny z mrukiem rodzinnych strumieni, 
z szelestem rodzinnych drzew, ze śpiewem na­
szych szarych skowronków i z odgłosami fuja­
rek pastuszych. Każdy też słuchał, wstrzymu­
jąc łzy. Dźwięczny, przeczysty język nasz 
brzmiał wśród ciszy teatralnej, obok chrapli­
wych dźwięków angielskich,jak anielska muzy­
ka; opanował je, zwyciężył! poszedł wszędzie 
i podbił serca wszystkich słuchaczów. Dzien­
nik “The Mail” napisał nazajutrz, że nigdy 
amerykańskie uszy nie słyszały słodszych dźwię­
ków. Znajomi mi Amerykanie utrzymywali, 
że rozumieją wszystko. Doprawdy dziwne to 
było przedstawienie. Mała rola Ofelii pokryła 
sobą wszystkie inne; zniknął Hamlet, zniknął 
król Klaudyusz, Poloniusz, Laertes, zdawało 
się, że gra sama tylko Ofelia. Uważałem, że 
ilekroć artystka nasza ukazywała się na scenie, 
robiło się cicho, jak makiem zasiał, ilekroć ze­
szła a wchodzili na jej miejsce inni, powstawał 
w całym teatrze szmer; zamiast słuchać, co 
inni mówią, udzielano sobie spostrzeżeń, powta­
rzano półgłosem pojedyncze dźwięki, jednem 
słowem, całe przedstawienie o tyle miało w o-‘ 
czach publiki wartość, o ile brał w nich udział 
polski język i Ofelia. W czasie antraktów przy­
wołano artystkę, bito oklaski i rzucano kwiaty. 
W przedostatnim akcie, panna Eli Wilton, 
grywająca dotąd rolę Ofelii, ofiarowała pani 
Helenie przepyszną koronę kwiatową, w osta­
tnim zaś, dyrektor wyszedł na scenę, i miał do 
naszej artystki dziękczynną mowę, w imieniu 
.publiczności i artystów- Po tej mowie całą pra­
wie scenę zarzucono bukietami. Najbardziej 
rozczulająca jednak owacya miała miejsce już 
po przedstawieniu, gdy rodacy udali się do 
artystki. Prawdę rzekłszy, że i dzienniki tutej­
sze zmieniły swe poglądy na nasze rzeczy wi­
docznie. Zwracają teraz powszechnie uwagę na 
nadzwyczajne zdolności ras słowiańskich, przy­
pominają Kopernika, wyrażają swe głębokie u- 
znanie dla nas itd. Dziennik “Golden Eva” 
ogłosił nazajutrz artykuł, zatytułowany: “Ra­
chel czy Ristori”, w których porównywa na­
szą artystkę ze wspomnianemi i przyznaję na­
szej absolutną wyższość. Dwio poczty “Eve­
ning and Morning”, Buletin, Call, Pacific, 
Life, The Mail, Argonaut, ogłosiły już życio­
rysy pani Heleny, w których popisały takie 
rzeczy, że rychło patrzeć, jakie zaczną wywo­
dzić ją od Apollina i jakiej muzy. Niektóre 
dzienniki przesłały swe recenzye drogą tele­
graficzną dosłownie do New Yorku, Bostonu, 
Filadelfii, itd., wkrótce więc będziecie je mo­
gli odczytać w tamtejszych gazetach. W Sta­
nach Zjednoczonych tlla dziennika posłać tele­
grafem cały artykuł stuwierszowy, znaczy tyle, 
co u nas.przesłać pięć słów. Nie brak także 
teraz przedsiębiorców i agentów, ofiarowują­
cych artystce swe usługi. Niesłychane to powo­
dzenie przyspieszy wyjazd pani Heleny na 
wschód. Za miesiąc lub półtora będzie już za­
pewne w New Yorku, gdzie wystąpi w rolach: 
Adryanny, Ofelii, Julietty, Kleopatry, Fedry, 
Dalili i innych, których zdoła się wyuczyć. 
Kleopatryę i Dnalilę już prawie umie. Prócz 
tego, w skutek żywego zajęcia, jak budzą teraz 
rzeczy nasze, literaci tutejsi poprosili artystkę, 
aby wprowadziła na tutejszą scęnę te utwory 
polskie, które uważa za najlepsze. Artystka 
waha się jeszcze w wyborze. Z dramatów pra­
wdopodobnie najprzód wybierze Mazepę. Za­
miar ten jednak, według mego widzenia rzeczy, 
napotka niezwalczone prawie trudności. Utwo­
ry te tnp. Mazepę] trzeba najprzód przerabiać 
z wiersza na prozę, a potem dopiero tłómaczyć 
na język angielski. Otóż kto się tym zajmie? 
Z Polaków, prócz Sygurda Wiśniowskiego 
nikt nie włada tak angielskim językiem aby 
mógł się podjąć tego zadania,Wiśniowskiego 
zaś niema jeszcze w Ameryce.

Niektórzy chcą aby artystka sama zajęła 
się przekładami. Wiem, że nie brak jej ani 
chęci, ani nawet możności, obznajomiona jest 
bowiem z językiem sceniczym, ale za to brak 
jej czasu. Uczyć się, coraz nowych ról, utrzy­
mywać dawniejsze w pamięci, układać się przy - 
tem z agentami, przyjmować tysiące odwiedzin, 
którym nie można zapobiedz, wszystko to zaj­
muje czas nie żartem.

Ale wracam do opisywania dalszych wy­
stępów. Po Ofelii nastąpiła Julietta. Wiecie 
jakie wrażenie zrobiła ta rola w Warszawie, 
domyślicie się więc łatwo, jak się tu musiała 
podobać. Rolę tę w Ameryce uważano dotąd, 
jako wyłączną niemal własność panny Neilson, 
młodej pięknej artystki, którą parę miesięcy te­
mu widziałem i która mi się, nie podobała, ale 
która w Ameryce uchodzi za najpierwszą. 
Ogólna opinia publiczności i dziennikarzy mó­
wiła dotąd, że Julietta tak właśnie i tylko tak 
musi być grana,'jak ją grała Neilson. Pani He­
lena miała tu do walczenia z utartymi już poję­
ciami. Ale podjęła tę walkę bez wahania i wy­
szła z niej ze świetnem zwycięstwem.Dzienniki 
tutejsze, należy im oddać tę sprawiedliwoć, 
oceniły nader trafnie różnice w grze dwóch 
artystek i przyznały otwarcie, że ich poglądy 
na Juliettę, oparte na grze panny Neilson, by­
ły błędne.

Ciąg lalszy nastąpi.

%

Odbijanie się 
gazu z żołądka wraz z przykrym 
oddechem, obłożonym językiem, 
bólem głowy, zawrotem głowy, 
kwaśnym żołądkiem, napadami 
wymiotów, stanowi pewną oznakę 
choroby żołądka. Nie odwlekajcie, 
lecz zacznljcie natychmiast używać 
to wypróbowane lekarstwo,

Severy
Bitters Żołądkowy

Cena 50c i $1.00

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel plucie 
krwią zaziębienie, choroby 
skórne różnego rodzaju, sła­
bość niewiast po połogu, sła­
bość mężczyzn i dzieci, ból w 
krzyżach, opuchlina, i t. d. 
wszystkie są jak najdokładniej 
leczone, aby nie powróciły.

Ważn
I WFR7 bankier i 
X. JXXJ±tóJ NOTARYUSZ 

2 Carlisle st.
NEW YORK, N. Y.

aż alę nie przokonacie, co pewna 
podstęp i złuda nie kryje! Nie śll 
dotychczas nikomu nie znane! Ud 
bra, a podziękujecie!

e Rady!
Znając położenie Roaaków na obczy­
źnie, chce im dać kilka krótkich porad. 
PRZEZORNYMI bądźcie na każdym 
kroku! Nie wierzcie tym, co wam w’li­
stach złote góry przyrzekają! Nie ślij- 
cie pieniędzy nikomu za żadne usługi, 

rzecz warta i czy może się w tem jakiś 
cie pieniędzy do kraju przez nowe firmy 
sjcie się li do tych, co chcą waszego do-

T MFR/ bankier i 
X. 11L1U: NOTARYUSZ 

2 Carlisle st.
NEW YORK, N. Y. 

nów każdy-dostaje śliczny krzyż d 
zent, niech piszcie po katalog i ob

Aysyła wszelkie pieniądze do kraju 
przez c. k. pocztę wedle kursu zna­
cznie zniżonego. Ręczy za każdy cent 
1 za doręczenie w 12 dniach. Za‘każdą 
wydaje wraz z pokwitowaniem warto­
ściowy kupon na prezent. Za 5 kupo- 

□ łańcuszka. Kto chce mieć lepszy pre- 
jaŚDienia.

T W1?R7 BANKIER I 
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tamże rzeczy 1 stara Bię o domowy 
dący są pod naszą nieustanną opl 
bezpiecznie przez granicę, wsadzi 
Yorku wyjmujemy z Castle Garden

sprzedaje szyfkarty do 1 z kraju na 
najlepsze 1 najszypsze parowce po ce­
nach najtańszych, ścisłe kompani- 
cznych. Daje pasażerom swoim Nadzwy­
czajne Wygody! Czeka każdego pilnie 
na aypie odprowadza na szyf, odstawia 

vygodny nocleg. Pasażerowie’z kraju ja- 
>ką nacałej drodze. Nasz agent prowadzi 

na szyf a my sami czekamy w Nowym 
■u i odstawiamy na miejsce pobytu.

T IIFR7 BANKIER I
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2 Carlisle st.
NEW YORK, N. Y.

coś wykonać, jak dokumenty wy 
w czemkolwiek? Niech zaraz do n 
Pomoc szybko 1 pewnie nastąpi.

Pyta się Kto ma kłopoty wojskowe ? 
Kto chce stamtąd dłużne pieniądze 
prędko ściągać? Kto ma spadki ode­
brać? Kto ma proces o grunt? Kto po­
trzebuje pełnomocnictwa, kontrakty ku­
pna i sprzdaży. Kto chce przez konsulat 

stawić lub legalizować? Kto szuka porady 
lego napiszę. Dobra rada Pocieszenie i

Nie zwlekaj! Napisz zaraz!

CHOROBY 
uznane za niewyleczal- ! 
ne były całkiem usu- ’ 

nięte przez ku racy ę f

UTel. Xeirniana

Cierpiała na rozstrojenie nerwów 
w najaorszym stanie.

Pani Antonina Hudsik w zgłoszeniu b!q o- 
plsała chorobę w następulący sposób: Wiek 
<3 lat, matka 3 ga dzieci. Cztery tygodnie 
temu zaczęłam etę martwić 1 kłopotać i od 
tego craau wydaje mi rlę że rozum mnie 
opsśclł. Wyobrażam »obie różności, jeetem 
bardzo bojaźliwą i gniewam eię o byle co, 
robi ml się zimno a potem gorąco. Pocę eię 
ełabne, jeść n’e nie mogć- Nie eądze że cie­
lesne bole mogą przewyższyć podobne cier­
pienia. Wprost nic nie mogę robić tylko 
wciąż czuję alf roztargnioną.

Po krótldem użyciu lekarstw pi­
szę następujący list:

Wielebny Ks. Newmanie!
Dzięki serdeczne zasyłam za wyleczenie 

mnie. Czuję się zupełnie zdrową po użyciu 
tylko trzeciej części lekarstwa a czwarta 
część jest mi już niepotrzebną

Jeszcze raz Ci dziękuję za tak starannie 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonaną, 
że skuteczniejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła.

Wiem że ma«ę niewiast jak i mężczyzn 
cierpią na podobne chroby i mam nadzieję 
że będą korzystać z mej praktyki, 
pozostaje z głębokim szacnnkiem

Antonina Hudsik, 
Box M Brokston, Pa.

11A lłAIii wam p°uc“- X/A1UXLV jącą kg(ątkę spO8obu 
mojego leczenia. Plszcie dzisiaj a nie 
odwlekajcie jednego dnia. Zawsze 
załączyć! 2c markę, Adresujcie:

-a 
-a

-a
8 SEVERY

LECZY

Rzecz zupełnie nowa w medycynie.
DR. BONKERA KRÓLEWSKIE 

WZMACNIAJĄCE PIGUŁKI 
CZYNIĄ KREW ZDROWĄ.

Życiodajnym środkiem systemu ludzkiego jest czysta 
czerwona krew, i jak długo krew jest czystą, ’»wet 
najniebezpieczniejsza choroba nie będzie miała do 
was przystępu. - JEŻELI CIERPICIE NA JAKA 
CHOROBĘ. CHOĆBY BYŁA NAJNIEBEZPIE­
CZNIEJSZĄ. jeżeli przyprowadzicie krew do czysto- 

jSóci, czerwoności i zdrowego etanu. KAŻDA CHORO- 
“BA BĘDZIE WYLECZONA. — Lekarstwo używane 

v .-«n.;trznie, wytwarzające Czysta, zdrową i bogatą 
c>. krew , jest jedynem lekarstwem na każdą chorobę. 

A? DR. BONkER A KRÓLEWSKIE PIGUŁKI
tJ* WYTWARZAJĄ KREW. WZMACNIAJĄ

NERWY 1 DAJĄ ZYCIE.
Leczą one wszelkie choroby, powstające z nieczystego 
etaDU krwi jak np. CHOROBY KOBIECE: Ogólne 
osłabień je. Białe U pławy. Anemia. 1‘oeępnożć itp.; 

CHOROBY MĘSKIE: Ogólne osłabienie. Nerwowość. Bezsenność, lmpotencya itd. PRZYWRACAJĄ 
WE WSZYSTKICH WYPADKACH CHORÓB ZUPEŁNE ZDROWIE.

Do nabycia we wszystkich aptekach w cenie 50c. — Przyrządzana przez:

The Dr. Bonker’s Medicine Co.,
709 Milwaukee Ave., Chicago, 111.

Po otrzymaniu 50c, wyślemy pocztą do wszystkich części St. Zjed.

REVEREND NEWMAN 
1861 W. Lake st., Chicago, Ill.

W zgłaszaniu się wymienić “Ga­
zetę Polską.”

Kin rhrp kupić szczero ■ zł,,,y 
lYLU vllvC grerbny zegarek
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech piszę po piękny ilustrowany kata­
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
«35 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera śli­
czne ryciny na złote i srebrne odznaki i 
medale dla towarzystw i klubów. Adre­
sować należy:

K. STACHOWSKI & Co.
533 Noble st, Chicago, 111.

IIOOoo UCIECHY ZA S1.75Ü
---- --------- ORACULUM =====

— czyli —
Cudowna Maszynka Przepowiadająca Przyszłość!!

Maszynka ta jest robiona elegancko z najlepszego metalu 1 drzewa. Rozmiaru 
10x10 cali i waży kilka funtów.
Rozwięzuje ona kilkanaście zapytań z kilkuset odpowiadaniami.

Jedyna Maszynka w świecie, która akuratnie rozwięzuje zadane zapytania 
Fabrykowana ona jest podług starych ksiąg arabskich, a dotąd nie znanych. In- 
strukeye dodawane są do każdej maszynki po polsku.

Przy pomocy tej maszynki można spędzić wesoło, przyjemnie i użytecznie 
wiele wieczorów w gronie przyjaciół przepowiadając im przyszłość. *

Maszynki te są sprzedawane tylko przez naszą firmę po cenie SI.75.
Pieniądze najlepiej przysyłać przez Money Order lub w Registrowanym liście 

pod adresem :
THE PUŁASKI MAIL ORDER HOUSE

816 N. Hamlin ave., Chicago, 111.
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Zdrowy mężczyzna lub kobieta ma dobry apetyt. Pokarm, do którego 
się trzeba przymuszać, nie wyjdzie Da dobre. Jeżeli się je ze smakiem, 
cały organizm odnosi pożytek i polepsza się i wzmacnia odpowiednio. 
Jeżeli macie kiepski apetyt z jakiejbądź przyczyny, najlepszym 
środkiem na to jest

BALSAM
ŻYCIA

s-

Niestrawność, zatwardzenie, 
niemoc ogólną, brak apetytu, 
kwaśny żołądek, 
przykry oddech

8

8

3

8

8

8
-5
8

Cena 75c

Pml rń^Tli • “Severy Balsam Życia okazał się tak szacowanym w mojej 
L<io m 1OAILALlllv> 1 Ulll UŁIilnd* chorobie, że obecnie jestem zupełnie wyleczony, a użyłem 
tylko małą część drugiej butelki. Cierpiałem na niestrawność przez dziewięć lat. Nawet gdy byłem w Brazylii, 
w całkiem Innem klimacie, ta choroba przyczyniała mi wiele cierpień, a clnn iaż szukałem wszędzie pomocy i 
używałem dużo lekarsw, żadnej nie znalazłem ulgi aż zacząłem używać Pańskie znakomite lekarstwo. Jest to 
lekarstwo, którego doskonałym własnościom słowa ule są w stanie pełnego oddać uznania. Polecam je wszy­
stkim cierpiącym na niestrawność lub zatwardzenie.”

Max Lexa, Oshkosh, Wis.

Rwanie
w muszkułach, twarzy lub człon­
ków, bezsenność, ból głowy, zgry 
źliwość, niezwykłe zmęczenie i 
zbytnia wrażliwość wskazują na 
pow*ażny roztrój nerwów. Nie 
odwlekajcie, lecz zacznljcie na­
tychmiast używać to wypróbowane 
lekarstwo,

Severy
Nervoton

Cena 61.00

Kurcze
Czy to kurcze napadną dziecko, 
czy dorosłego, są one zawsze nad 
zwyczaj dolegliwe. Bez względu 
na to, jaka jest przyczyna kurczów, 
pewna ulga się znajduje na każdy 

1 wypadek kolek, cholera infantum 
1 lub letniej słabości, biegunki 
! itp., w

Severy Lekarstwie na 
Cholerę i Biegunkę.

Cena 25c i 50c.

.e-

We wszystkich aptekach Porada lekarska darmo

W. F. Sevéra Co. ceV,ds
* ' X * Z
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bÂZETÂ POLSKA W CHICAGO.
Oldest Polish Newspaper In the United States

APPEARING EVERY.THURSDAY.

ESTABLISHED 1873.

Represents the interest» of nearly 1,000,000 Pole» 
residing throughout the United State» <fc Canada.

Subscription Two Dollars per Year.

Rates of Advertising 
ON APPLICATION.

The Gazeta Polska read In all the States 
and Territories of the Union, In Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Servia, 
Switzerland, Turkey, a Aeia, Africa and Aus­
tralia, and in all the provinces of ancfenitPoland, 
a realy a First Class Advertising Medium.

All communication» ought to be addicted: 
\N. DYNIEWICZ, 

Publisher “Gazeta Polska”, 
>32 Noble St., Chicago, 111.

We have orer 800 works of our own Publication 
and Edition, and imported Rook».

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
■•^suraze ezaeophmo polskie w Stan. 3Jedn.

W /etodai co czwartek kaZdego tygodnia.

PRENUMERATA ROCZNA :
W Stanach Zjedn., Мехуки i Kanadzie $1.00 
W Europie, Ameryce grodkowi) i Połu­
dniowej, Azyi, Afryce, Australii.........  $1.00

POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na jeden raz 
50 centów, następnie połowę ceny.

POSZUKIWANIA na jeden raz jak i ogłosze­
nia o założeniu jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać stary adree i dołączyć lOc (w zna­
czkach poczt.) na opłatę zmiany adreeu.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order, Eipreee lub w liście regietrowanym. 
Kwoty niieze od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych.

Rękopisów nie zwracamy.

Wszelkie listy i pieniądze adresować należy: 
W. DYNIEWICZ, 

632 Noble et., Chicago, 111.
Ft.rw.z. K.I„arBla Polaka w Asurjres po.la.la 
ksiąiki sprowadzone z Europy oraz przeszło 
•M dzieł i dziełek własnego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE 1250.

CHICAGO, ILL., 16 Sierpnia 1906.

Co głowa, to rozum.
Rozwój polskości na Gór­

nym Szląsku nie dozwala 
spać spokojnie hakatystom. 
To też biedacy wysilają 
swoje mózgownice nad wy­
nalezieniem jakiegoś nieza­
wodnego środka, któryby 
ich doprowadził do wyma­
rzonego celu, to jest do 
zniemczenia ludu polskiego. 
Z kolei szczęścia popróbo­
wał sędzia pruski dr. Sonn- 
tag z Katowic i radzi u- 
dzielać naukę Historyi pol­
skiej .w szkołach, natural­
nie w niemieckiem oświe­
tleniu, celem odebrania da­
wnej Polsce uroku, jakim 
ją rzekomo otoczyli agita­
torzy polscy, aby wzbudzić 
zapał patryotyczno-polski w 
szeregach mas ludu.

Zdaniem polityka hakaty- 
stycznego ta przeszłość hi­
storyczna Polski — to źró­
dło niewyczerpane, z które­
go Polacy czerpią otuchę do 
dalszej pracy i wierzą w 
nieśmiertelność narodową. 
Trzeba więc dziatwie pol­
skiej przedstawić tę histo­
ryę w jak najczarniejszych 
kolorach, aby wzbudzić w 
sercach dzieci pogardę dla 
dziejowej przeszłości naro­
du polskiego, trzeba -im 
przedstawić, iż całą kulturę, 
zawdzięczają Polacy tylko 
Niemcom i t. d.

Tak mniej więcej wyglą­
da najnowszy pomysł haka- 
tystyczny, który autor po­
winien kazać jak najprędzej 
opatentować w Berlinie, 
aby mu go kto nie ukradł. 
.Jakby taki wykład polskiej 
historyi w szkołach wyglą­
dał, tego przedsmak daje 
nam autor pomysłu sam, 
fałszując dzieje historyczne. 
Pisze bowiem, iż w roku 
1794 panowało jeszcze w 
Polsce niewolnictwo, pod­
czas, gdy w rzeczywistości 
Polska była pierwszem pań­
stwem, w którem naród o- 
trzymał wolność i konsty- 
tucyę. Jedynie rozbiór Pol­
ski przez chciwych zdoby­
czy sąsiadów przeszkodził 
przeprowadzeniu tego wie­
kopomnego dzieła. Nato­
miast Prusy, to tak wysła­
wiane państwo kultury i bo- 
jaźni Bożej, otrzymały kon- 
stytucyę dopiero w 50 lat 
później.

P. Sonntag powiada, że 
Niemcy dopiero wnieśli cy- 
wilizacyę i kulturę do Pol­
ski. Lecz w jaki sposób sze­
rzyli Niemcy w Polsce cy- 
wilizacyę i kulturę? — Oto 
— jak słusznie piszę “Głos 
Szl.” — Krzyżacy, przod­
kowie Niemców, rzuciii się 
w Gdańsku na ludność 
polską zupełnie bezbronną 
w czasie wielkiego odpu­
stu św. Dominika i urzą­
dzili taką rzeź na ulicach, 
że 10,000 ludzi wymordo­
wali, nie oszczędzając ko­

biet i dzieci, a mordowali 
ich u progów świątyń Pań­
skich i w zakątkach domo­
wych, tak, że nie tylko na 
ulicach, ale w kościołach 
krew strumieniem płynęła.

Podobnem okrucieństwem 
nigdy się Polska nie spla­
miła.
Sonntag mówi też o “mar­

nocie” przeszłości polskiej, 
lecz ta marnota wcale temu 
nie przeszkodziła, że posło­
wie cesarza niemieckiego na 
klęczkach błagali króla pol­
skiego Jana Sobieskiego o 
pomoc przeciw Turkom. 
Oswobodzenie Wiednia, i 
złamanie ogromnej potęgi 
pogańskiej, dokonane przez 
króla polskiego — to chlu­
bne karty z historyi pol­
skiej, jakiemi Niemcy po­
szczycić się nie mogą, a któ­
rych nawet złość hakatysty- 
czna w sercach dziatwy 
polskiej nigdy zatrzeć nie 
zdoła, chociażby nawet pró­
bowano fałszować historyę.

Lecz choćby nawet chwy­
cono się tego ostatniego śro­
dka, to i tak osiągniętoby 
tylko przeciwny skutek.

Młodzież nasza bowiem 
znajduje w dziełkach po­
pularnych polskich historyę 
swego narodu przedstawio­
ną z jasnej strony. Wszy­
stko, co rzeczywiście było 
nagannem, ganią i te dzieł­
ka, niekiedy bardzo ostro, 
lecz ganią z miłością i po­
błażaniem, nie z ową zacie­
kłością, jaka się niestety 
wyraża w historycznych 
dziełach niektórych niemie­
ckich autorów. Naturalna 
rzecz, że nagana polskiej 
przeszłości z polskiej strony 
zostaje przyjętą spokojnie. 
Czytelnik wie, że autor, 
który rzuca gromy na nie­
które błędy narodowe, sarn 
nad nimi boleje.
Dlatego ta nagana nie dra­

żni. Zupełnie inaczej, jeżeli 
ta nagana w zupełnie bez­
względnej formie pojawi się 
w dziele obcem, jeżeli na 
dobitkę wymiarkujemy chęć 
upokorzenia nas, lub uwła­
czania nam. Wtedy taka 
nagana oburza i budzi naj­
wyższą niechęć do autora. 
Każdy z Polaków, który 
czytał dzieła niemiekie o 
Polsce i Polakach, lub wziął 
choćby pierwszą z brzegu 
gazetę antypolską do ręki, 
doznał tych uczuć i zna je 
dokładnie.

Otóż dziecko polskie za; 
wsze wierzyć będzie więcej 
swojskim historykom niż 
niemieckim. To doświadczył 
każdy z nas na sobie sa­
mym.

Nauczyciel zaś, wykłada­
jąc historyę Polski z nie­
mieckiej książki spotka się 
z nieufnością dziecka. Obu­
dzi zaś tyle razy niechęć 
dziecka, ile razy coś złego o 
Polsce powie, a mianowicie 
skoro to uczyni w formie 
nie dość oględnej. A ponie­
waż w nauce, którą propo­
nuje dr. Sonntag, trzebaby 
wytykać przeważnie zło i to 
jeszcze dla lepszego zrozu­
mienia objaśniać, mógłby 
przytem nauczyciel nieprzy­
chylny dla polskości, łatwo 
popaść w tyle modne dziś 
zohydzanie przeszłości na­
szej, coby mu stanowczo 
odebrało zaufanie i miłość 
uczniów.

W ten sposób wykładano 
historyę polską w Króle; 
stwie. A wynik tej nauki 
był taki, że uczniowie zboj­
kotowali szkołę i nauczycie­
li, i miasto się nauczyć ko; 
chać Rosyę, znienawidzili 
wszystko, co rosyjskie, a na 
pierwszem miejscu szkołę, 
o której powiedzieli słu­
sznie, że zatruwa ich dusze. 
Jeżeli rząd pragnąłby dożyć 
podobnych stosunków — to 
niech zaprowadzi naukę 
historyi polskiej w duchu 
przeciwpolskim, a w celach 
politycznych t. j. germani- 
zacyjnych.
Na najdziwaczniejsze wpa­

dają Niemcy pomysły, aby 
nas pozyskać, tylko na je- 
dan nie, a mianowicie aby 
do nas przyjść z różdżką 
oliwną pokoju i sprawiedli­
wości.
Mówią o nas, że jesteśmy 

wrogami państwa, i że pra­
gniemy zgubić Rzeszę nie­
miecką. A my przecież wie­
my, że to kłamstwo. Patrz­

my na Galicyę. Tam Pola­
cy są podporą tronu i ani im 
się śni o oderwaniu się od 
Austryi. Dlaczego? bo zna­
leźli tam sprawiedliwość. 
Patrzmy na Królestwo. 
Wszakże tam nienawiść o- 
krutna była do Rosyi. Obe­
cnie, gdy naród rosyjski 
przyrzekł Polakom sprawie­
dliwość, ci «ami Polacy, 
którzy jeszcze przed rokiem 
wołali: niech żyje Japonia, 
dziś wszystkie siły wytęża­
ją, aby ta Rosya powróciła 
do zdrowia i siły. 1 u nas 
mogłoby być podobnie, gdy­
by rząd, gdyby naród nie­
miecki chciał tej zmiany.

My jednak musimy pa­
trzeć na bolesne widowisko, 
że pewien odłam narodu 
niemieckiego sam pcha rząd 
do wody polityki przeciw- 
polskiej, uwydatniającej się 
w szeregu praw, godzących 
na nasz byt narodowy. Rząd 
nie pragnie układać się z 
nami, lecz żąda, abyśmy się 
poddali na łaskę i niełaskę, 
a hakatyści codzień wystę­
pują z nowym projektem, 
aby nas wynarodowić i 
zniemczyć.

Na to zgodzić się nie mo­
żemy.

Herb Gniezna.
Magistrat miasta Gniezna 

nabrał przekonania, iż herb 
miasta, używany od lat z 
górą 200, a przedstawiający 
orła białego w gnieździć, 
jest błędny. Najnowsze ba­
danie heraldyczne ze strony 
uczonych niemieckich miało 
wykryć, że Gniezno dawniej 
używało innego herbu i że 
to “gniazdo”, od którego 
legenda wywodzi powstanie 
miasta, nigdzie figurować 
nie powinno. “Tylko nie­
znajomość rzeczy i pobieżne 
wykonanie herbu — twier­
dzą heraldycy niemieccy — 
sprawiło, że plamy, które 
otaczały orła, zmieniono na 
gniazdo”. Natomiast da­
wniej w herbie miasta znaj­
dowała się głowa króla w 
koronie, co świadczyło, że 
Gniezno było miejscem ko- 
ronacyi monarchów. Refor­
mę herbu magistrat powie­
rzył prof. Hildebrandowi z 
Berlina i dyrektorowi szko­
ły rzemiosł Stillckemu, któ­
rzy też wypracowali rysu­
nek odpowiedni. Nowy herb 
Gniezna ma w tarczy głowę 
ukoronowaną, a pod nią or­
ła zwykłego, bez gniazda. 
Całość otaczają liście pal­
mowe. 

Tunel między Anglia
i Francyą.

Ostatni zeszyt paryskiej 
“Revue Politique et Parla- 
mentari” przynosi bardzo 
zajmujący artykjił o tunelu 
pod kanałem La Manche. 
Artykuł zasługuje na tein 
większą uwagę, że pocho­
dzi z pióra nie jekiegoś ide­
alisty, ale człowieka facho­
wego, Autorem jest Albert 
Sartiaux naczelny inżynier 
francuskiej kolei północnej.

“Można powiedzieć — pi­
szę — że nie ma już zgoła 
żadnej wątpliwości co do te­
chnicznego p o w o d z e- 
nia przedsiębiorstwa, ani je­
go ekonomicznej pożyte­
czności, co do korzyści jakie 
przedstawia dla handlu 
i przemysłu, ani wreszcie co 
do sposobu w jaki się przy­
czyni do ustalenia tych mię­
dzy Anglią i Francyą przy­
jacielskich stosunków, od 
których dziś w znacznej 
mierze zależy utrzymanie 
europejskiej równowagi po­
wszechnego pokoju.”

Opowiedziawszy dzieje 
głównych projektów tunelu 
wskazawszy wielkie braki 
tych, które zostały odrzuco- 
cone, Sartiaux piszę, że z u- 
staniem wzajemnej nieufno­
ści po obu stronach kanału, 
ludzie postępowi przypo­
mnieli sobie istnienie sta­
rannie już wypracowanego 
planu, przyjętego w zasa­
dzie przez oba rządy, przez 
więcej niż 20 laty.

W pierwszych potem la­
tach (do roku 1885) rozpo­
częto roboty tunelowe, któ­
re na lądzie francuskim, na 
zachód od Calais, doprowa­
dzono do długości około 6 
dm. po stronie angielskiej, 
na zachód od Dowru, wy­

konano je w daleko mniej­
szym zaczątku, zaniechano 
na rozkaz rządu w następ­
stwie gwałtownej opozycyi 
parlamentu.

Sartiaux zajmuje się opo- 
zycyą, która przewidywała 
ewentualność wojny z Fran­
cyą — i dowodzi, że obawa, 
iż. tunel mógłby oddać ol­
brzymie usługi wojskom, 
mającym wtargnąć do An­
glii, jest całkiem bezpodsta­
wną. Zresztą tunel może 
być zbudowany tak, że flo­
ta angielska potrafiłaby go 
zburzyć natychmiast. Na to 
trzeba tylko ażeby tunel 
przebił wzgórza nadbrze­
żne pod kątem, który z ko­
nieczności wyprowadzi 
drogę podmorską na wznie­
sienie w formie podkowy,wy­
stawione na łatwe pociski 
angielskich okrętów. Zaś 
z drugiej strony, w razie 
gdyby Anglia musiała pro­
wadzić wojnę z innem ja­
kiem mocarstwem,nie Fran­
cyą, tunel oddałby jej nie- 
obliczone przysługi, bo czę­
ściowo zwolniłby flotę od 
głównego jej zadania, bro­
nienia angielskiego handlu.

Odnośnie do geograficzne­
go osamotnienia Anglii i'o- 
gólnego przekonania, że An­
glicy podróżują najchętniej 
i najwięcej, Sartiaux podaję 
statystykę, która dowodzi, 
że Francuzi podróżują bez 
porównania więcej. Angli­
ków przybywa rocznie na 
stały ląd 1,200,(MX); to zna­
czy, że podróżuje jeden An­
glik na 30. Tymczasem, 
“ta maleńka cząstka ludno­
ści francuskiej, która musi 
się posługiwać kolęją pół­
nocną, a przedstawia z Pa­
ryżem i jego przedmieścia­
mi 10—12 milionów miesz­
kańców, wysyła corocznie 
do Belgii i północnych Nie­
miec przeszło 3,500,0000 
podróżnych, czyli trzy ra­
zy więcej niż cała Anglia 
na cały stały ląd.”

Statystyka handlowa o- 
piewa mniej więcej taki sam 
stosunek. Ten stan rzeczy, 
przedstawiający według au­
tora ogromne dla Anglii ry­
zyko, pochodzi z niedosta­
teczności środków komuni­
kacyjnych.

Tunel sprawi, że podróż 
z Londynu do Paryża trwać 
będzie tylko 5 godzin (dziś 
trwa 7—8) i że w ciągu kil­
ku lat potroi się # wymiana 
handlowa. Sartiaux zajmu­
je się techniczną stroną 
budowy tunelu, który ma 
przechodzić przez warstwy 
wapienne dwiema galerya- 
mi, z których każda ma­
rnieć po jednej linii szyn. 
Ta część rozprawy obcho­
dzi tylko specyalistów. 
W pięć lat po wykończeniu 
wstępnych robót tunel mo­
że być oddany do użytku 
publiczności.

PORAŻKA AGITACYI 
RUSKIEJ.

Można już dziś stanowczo 
stwierdzić, że agitacya w spra­
wie powszechnego strajku rolne­
go nie udała się zupełnie, pomi­
mo wysiłków prasy ruskiej i a- 
gitatorów, nieprzebierających w 
środkach podniecenia i podżega­
nia włościan. Strajki rolne przy­
brały większe rozmiary w trzech 
tylko okręgach wschodniej części 
kraju, mianowicie w okolicy 
Brzeżan i Podhajec, w Czortko- 
wskiem i Tłumackiem. I tam je­
dnak strajkowano tylko w 44 
wsiach. Oprócz tego były większe 
strajki w powiatach Mościskini 
i Rudeckim na zachód od Lwowa.

W kilku innych jeszcze powia­
tach strajki wybuchały sporady­
cznie, na ogół jednak liczba ich 
nawet stu nie dochodziła. W kil­
kunastu folwarkach próbowano 
również wywołać strajki służby 
folwarcznej, które jednak trwa­
ły bardzo krótko, zwykle po kilka 
godzin, władze bowiem występo­
wały z enegiczną interwencyą, u- 
ważając podobne strajki za przeci­
wne prawu zrywania umowy 
służbowej.

Dodać można, że przebieg straj­
ku był w ogromnej większości 
wypadków spokojny. Gwałtów 
dopuszczali się strajkujący nie­
mal na sąsiadach, którzy pomi­
mo pogróżek szli pracować na 
“dworskie” lub na sprowadza­
nych z innych okolic robotni­
kach. Rzecz jasna, że te gwałty 
muszą pociągnąć za sobą surową 
represyę, która dotknie, nieste­
ty, nie podżegaczy, ale obala- 
muconych przez nich ciemnych 
biedaków.

Strajki, według planu pism i 
agitatorów ruskich, miały przy­
brać charakter polityczny. Tajna 
odezwa “Narodnego komitetu” 
wyraźnie nadaje strajkom cha­
rakter protestu przeciw ‘‘akcyi 
przewódców polskich w sprawie 

reformy wyborczej” i “zamani­
festowania niezadowolenia i 
krzywd narodu ruskiego”. Rzecz 
jasna, że te motywy nie mogły 
trafić do przekonania chłopów 
ruskich, a wspomnienie nieuda­
nego strajku w r. 1902 działało 
otrzeźwiająco. W tych okolicach, 
gdzie w r. 1902 strajkowano, 
włościanie obecnie nie poruszyli 
się wcale.

Pobudki ekonomiczne nie były' 
również dosyć silne. Nie przeczy­
my bynajmniej, że w pojedyn­
czych majątkach, lub nawet w 
całych okolicach kraju, płaca za- 
robna nawet w czasie żniw jest 
zbyt nizką i że dążenie do jej 
podwyższenia jest zupłenie uza- 
sadnionem. Na ogół jednak i wła­
śnie w tych powiatach, gdzie 
najzawzięciej agitowano, płaca 
bynajmniej nie jest nizką, a 
czasem nawet, w stosunku do 
małej wydatności pracy robotnika 
ruskiego, wydaje się wygórowa­
ną. Emigracya zarobkowa za 
granicę i do miast oraz wzrost 
produkcyjności większych gospo­
darstw, regulują wysokość pła­
cy i podnoszą z każdym rokiem 
jej normy. Ta jednak regulacya 
nie jest planową i obok norm do- 
statetecznych lub czasem nawet 
bardzo wysokich w jednych oko­
licach, w innych normy są sta­
nowczo za nizkie.

W tych ostatnich wypadkach 
słusznem jest, jak już zaznaczy­
liśmy, dążenie włościan do pod­
wyższenia płacy zarobnej. Ale są 
inne środki skuteczne dla osiąg­
nięcia tego rezultatu bez ucieka­
nia się do strajków, tembardziej 
strajków powszechnych. W sto­
sunkach rolniczych bowiem 
strajk jest środkiem ostatecz­
nym, który wtedy tylko można 
stosować, kiedy wszystkie inne 
zawiodły. Strajk rolny bowiem 
wyrządza straty niepowetowane 
i to nietylko przedsiębiorcy, ale 
i ogółowi. Jest on szkodlwszy, 
niż strajk w przemyśle, bo tam 
w większości wypadków można 
straty powetować podówczas gdy 
strajk rolny marnuje zupełnie 
produk^yę. Strajk powszechny 
więc, gdyby udało się politykom 
ruskim wywołać, byłby straszną 
klęską dla kraju i dla tego 
energiczne zwalczanie wszelkiej 
agitacyi w tym kierunku jest ko- 
niecznem.

Ale dlatego również, gdy nie­
bezpieczeństwo szczęśliwie minę­
ło, nie należy zasypiać w bło- 
giem przekonaniu, że agitacya 
radykalno-ruska okazała się bez­
silną i że w tej dziedzinie sto­
sunków, którą usiłowała zakłó­
cić, istniejący stan rzeczy nie po­
trzebuje żadnej zmiany. Owszem 
potrzebne są tu gruntowne zmia­
ny, wymagające poważnej pracy 
ze strony warstw inteligentnych 
społeczeństwa polskiego.

Ta praca, oprócz reform czy­
sto gospodarczych, których ko­
nieczność groźba strakjów nie­
mal corocznie przypomina, ma 
przed sobą cały szereg zadań spo­
łecznych, jak zabezpieczenie bytu 
służby folwarcznej, unormowa­
nie płacy zarobnej i uregulowanie 
podaży i popytu pracy itd. Wszy­
stkie te zadania nie mogą być 
pozostawione inieyatywie pry­
watnej, dobrej woli jednostek, ale 
wymagają pracy zbiorowej i od­
powiedniego ustawodawstwa.

Porażka, jaką poniosła polity­
ka ruska w sprawie tegoroczne­
go strajku rolnego, tembardziej 
zachęcić powinna społeczeństwo 
polskie do energicznego działa­
nia w wyżej zaznaczonym kie­
runku.

Okazuje się bowiem, że można 
tę politykę zwalczać na włas­
nym jej terenie, apelując do 
zdrowego rozsądku ludu ruskie­
go, który pomimo systematycz­
nego znieprawiania go i ogłupia­
nia przez niesumiennych prze­
wódców, zaczyna w zakresie do­
stępnym dla swego pojmowania 
coraz lepiej uświadamiać sobie 
szkodliwość samolubnej i lekko­
myślnej swawoli swoich dorad­
ców świeckich i duchownych. 

Komisya Przemysłu
i Handlu

-------- - oraz--------
Biura pośredniczę w pracy.

Zawiadujemy szanownych roda­
ków o zapotrzebowaniu robotni­
ków i innych zajęciach w następu­
jących miejscowościach:

W miejscowości Thomas, \V.Va. 
sg kopalnie węgla i koksu. Kom­
pania "The Davis Coal and Coke 
Co.,” zatrudnia ckoło 2000 robo­
tników. Obecnie potrzebuje o- 
koło 200 górników na dobrych 
warunkach. Ani unii ani strajku 
niema.

W Scranton, Pa. potrzeba odle- 
waczy (molderów). Pracę może 
dostać nawet kilkunastu. Nawet 
świeżo przybyli z kraju odlewacze 
trzeźwi i pracowici dostać _mogg 
to zajęcie. Ponieważ w Milwau­
kee. Wis. jest obecnie strajk mol­
derów, otóż rodacy majg sposo­
bność znalezienia pracy gdzie 
indziej. Zapłata dzienna od 2—3 
dolarów i wyżej.

W Barnesboro, Pa. istniejg ko­
palnie miękkiego węgla Praca 
idzie normalnie. Godzin pracy 8. 
Zapłata od $2.40 do $3.50 dzien­
nie. Sttajk tam już ukończony po 
3)4 mieś, bezrobocia. Każdy ro­
botnik musi należeć do unii, gdyż 
inaczej pracy nie otrzyma.

W Wilkes Barre, Pa. znajdują 
się kopalnie twardego węgla i fa­
bryki żelaza. Godzin pracy w fa­
brykach 10,w kopalniach rozmai­
cie. Wynagrodzenie od 2—3 dola­

rów dziennie. W kopalniach ła­
two o pracę, a również polskim 
rzemieślnikom, krawcom, pieka­
rzom, mechanikom, powodzi się 
tam bardzo dobrze. Strajku nie 
ma żadnego.

W Philadelphia, Pa. jest wielka 
fabryka lokomotyw, szefiarnia, 
stolarnie, ślusarnie, cukrownie 
itp. Wszystkie fabryki sg w ruchu 
obecnie. Godzin pracy 9—12 
Wynagrodzenie od $1.00 do 3.00 
dolarów podług pracy i zdolności 
robotnika. Strajków nie ma. Płaca 
dobrego ślusarza lub maszynisty 
od 18c. do 25c. na godzinę, stola­
rza tak samo, a zwyczajny robot­
nik zarobi tylko 13c. na godzinę.

W Glen Lyon, Pa. istniejg ko­
palnie węgla twardego. Godzin 
pracy dziewięć. Wynagrodzenie 
od $1.30 do $2.50. Robota idzie 
dobrze, a strajku nie ma- żadnego. 
Polski zegarmistrz i doktor może 
tam znaleźć doskonałe miejsce 
i przyszłość dla siebie.

W Priceburg. Pa. sg przędzal­
nie jedwabiu. Praca i zajęcie dla 
dziewezgt. Godzin pracy 8—9.Ro- 
bota idzie dobrze. Strajku nie 
ma. Wynagrodzenie $1.83, zaś 
w kopalniach węgla twardego 
tamże po $2.15.

W Jeanette, Pa. istniejg huty 
szklanne, fabryki flaszek, gumy, 
żelaza, lamp itp., a w okolicy 
kopalnie węgla. Strajku nie ma. 
Roboty idg dobrze. Godzin pra­
cy 8—10, zaś wynagrodzenie od 
$1.40 do $2.50.

W Erie, Pa., fabryka żelaza,pa­
piernie, walcownie itp. Robota 
idzie dobrze. Godzin pracy 10. 
Wynagrodzenie rozmaite: $2.50 
$2.35 $2.25 $2.00, molderów pła- 
cg po $3.00, $2.85, $2.50,zaś pro­
sty robotnik zarabia $1.50, dzien­
nie. Potrzeba maszynistów i od- 
lewaczy (molderów). Strajku nie 
ma.

W Baltimore, Md., sg fabryki 
stolarskie, krawieckie, a nadto za­
jęcie przy wyładowaniu okrętów. 
Robota idzie bardzo dobrze. Go­
dzin pracy 9—10 dziennie. Zapła 
ta niniejsza $10.00 tygodniowo. 
Strajku nie ma Zawodowy szewc 
może znaleść zajęcie tamże każdej 
chwili.

W Collinsville. Conn, istnieje 
fabryka żelazna siekier i pługów. 
Robota idzie bardzo dobrze Go­
dzin pracy 10. Wynagrodzenie od 
$1.25 do $3.50. Strajku niema.

W miejscowości West Linn, 
Mass, istniejg garbarnie, fabry­
ki żelaza, maszyn i smolarnie. 
Praca idzie normalnie. Godzin 
pracy 8—10 dziennie. Zapłata od 
$15.00 do $18 tygodniowo.Strajku 
nie ma tamże. Doświadczon.y or­
ganista, który może prowadzić 
chór śpiewaków i uczyć dzieci, 
może otrzymać posadę.

W Maynard, O. sg kopalnie 
miękkiego węgla. Godzin pracy 8 
dziennie. Wymagrodzenie $2.64, 
$2.56, $2.33. Strajk istnieje w po­
łowie kopalni, a druga połowa 
pracuje.

W Youngstown, O. istniejg fa­
bryki rur, walcownie i fabryka 
stali. Godzin pracy 10—12 dzien­
nie. Wynagrodzenie $1.45, $1 90, 
$2.50, $3.00. Polski balwierz, któ­
ryby tam osiadł, zrobi interes 
i znajdzie poparcie u rodaków.

W miejscowości Streator, Ill. 
sg kopalnie węgla i fabryki szklan­
ne. cegielnie, fabryki flaszek. Go­
dzin pracy 8—9 dziennie. Zapłata 
od $1.50 do $2.40. Na przyszły 
miesigc będg tamże budować fa­
brykę kar ulicznych. Strajku nie 
ma. W cegielniach i blacha rniach 
robota idzie regularnie.

W miejscowości Ironwood, Mich, 
sg kopalnie rudy żelaznej, praca 
w borach i około miasta. Robota 
idzie dobrze. Godzin pracy 10. 
Zapłata od $2.00 do $2.50. Pracy 
można dostać w kopalniach, bo­
rach i na torach kolejowych.

W Detroit Mich, roboty idg do­
brze w stolarniach. Godzin pracy 
8—10. Wynagrodzenie od $1.50 
do $2.50. Strajku nie ma.

W Pinesdale, Mich, istniejg 
kopalnie miedzi. Robota idzie 
dobrze. Godzin pracy 10 dzien­
nie. Zapłata od $2.15 do $2.50. 
Strajku niema żadnego. Kilkuna­
stu rodaków zaraz dostanie zaję­
cie z płacg $2.15.

Pueblo, Colo, sg stalownie, le- 
jarnie, fabryki ołowiu, drutu i wo­
zów. Robota idzie bardzo dobrze.

Godzin pracy 8—10—12. Wyna­
grodzenie od $1.50 do $3.00. Straj­
ku nie ma żadnego. Nawet 300 
robotników dostanie zajęcie, zwła­
szcza fachowych i znających język 
angielski.

W miejscowości Monogoah, W. 
Va. istniejg kopalnie węgla mięk­
kiego. Robota w kopalniach idzie 
bardzo dobrze. Godzin pracy 10.

W miejscowości West Seneca, 
N. Y. sg lejarnie, fabryki drutu 
i pieców. Zamówienia fabryk na 
dwadzieścia lat naprzód. Robota 
idzie bardzo dobrze. Godzin pra­
cy 10—12. Wynagrodzenie od 
$1.50 i wyżej. Strajku nie ma.

W New Brighton, N. Y. jest 
młyn wapienny, fabryki żelazne 
i oleju. Robota idzie bardzo do­
brze. Godzin pracy 10. Wynagro­
dzenie od $1.50 do $1.75. Strajku 
nie ma.

W miejscowości Trenton, N. Y. 
sg fabryki fajansu, drutu, giser­
nie, gumowe i wiele innych. Ro­
bota idzie bardzo dobrze. Godzin 
pracy 8—10 dziennie. Wynagro­
dzenie od $1.50 do $3.00 i wyżej. 
Strajku nie ma w żadnej gałęzi 
przemysłu.

W Hammond, Ind. istniejg go­
rzelnie, fabryki olejni marynowa­
nia owoców. Robota idzie dobrze. 
Godzin pracy 10-12 dzienie. Wy­
nagrodzenie od $1.50 do $2.00. 
Strajku nie ma.

W miejscowości Glen Campbell, 
Pa., sg kopalnie miękkiego węgla.
Praca idzie normalnie. Godzin 

pracy 10 — 12 godzin dziennie 
Wynagrodzenie od $1.50 do $2.00. 
Strajk co dopiero ukończony.

W Chicgao,Ill. potrzeba szlifie­
rzy szkła do stołowej roboty. 
Strajku w tym dziale przemysłu nie 
ma. Strajkujg tylko wyrabiacze 
luster. Robota idzie stale. Godzin 
pracy 55—58 tygoniowo. Dobry 
robotnik zarabia od $14 do $20.00 
tygodniowo. Tamże w zakładach 
drzewa pracę stałg dostać można. 
Zapłata $1.60 dziennie.

W La Salle, Ill. sg fabryki cyn­
kowe, kopalnie węgla, browary 
i lejarnie. Praca idzie normalnie. 
Godzin pracy 8—10—12. Zapłata 
wszędzie od $1.50 i wyżej. Obe­
cnie jest tam już po strajku który 
trwał dwa miesiące.

W Spring Valley, Ill. istniejg 
kopalnie miękkiego węgla. Godzin 
pracy 6 dziennie. Wynagrodzenie 
82c. od tony węgla. Strajku nie 
ma żadnego.

Po wszelkie bliższe wskazówki 
i informacye co do powyżej ogło­
szonych zajęć należy się zgłosić 
do sekretaryatu Pracy Komisyi 
Przemysłu i Handlu pod adresem:

A. Piwowarski,
986 St. Aubin ave., Detroit, Mich.

Zarazem upraszamy szanownych 
rodaków o nadsyłaniu zawiado­
mień o potrzebowaniu robotni­
ków, a p. p. sekretarzy grup o 
nadsyłanie wypełnionych kwesty- 
onary uszy.

UWAŻAJCIE na numer. 
Gdy kupujecie Dra Piotra 
Gomozo, uważajcie zawsze 
na to, aby na butelce był 
numer porządkowy i aby 
nie był wydrapany albo po­
prawiony. Jeżeli nie ma 
tego numeru, możecie być 
pewni, że coś jest złego. Nic 
jak tylko złe zamiary mogą 
spowodować osobę do wy­
skrobania numeru. Dlatego 
Dr. Peter Fahrney and 
Sons opakowują paczkę na 
swoją własną odpowiedzial­
ność. Po bliższe szczegóły 
piszcie do nich pn. 112—118 
Ho. Hoyne ave., Chicago,

Dla chcących się nauczyć 
języka angielskiego 

mamy następujące podręcz­
niki:
ANGLO-POLISH LEXICON by J.

J. Baranowski. Książka dla 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem 
każdego wyrazu jak się wyma­
wia.
Cena w mocnej oprawie $1.00 

OLLENDORFA Teoretyczno-prakty­
czna METO Ił A nauczenia się czytać, 
pisać 1 mówić po angielsku w sześciu 
miesiącach, z oryginalnej edycyi prze­
robiona 1 do utytku Polaków zastoso­
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie. 
Cena.................................................. 82.00

POSKE1IMK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego 
nauczenia się po angielsku; z opisa­
niem każdego wyrazu jsk się ma wy­
mawiać, wypracował Wł. Dyniewicz, 
przejrzane, poprawione 1 znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy 1 różne liBty w polskim 1 
angielskim języku. Cena.............  30c.

KEUSSNEKA SAMOUCZEK polsko- 
angielski z opisaniem każdego wy­
razu po polśku jak się piszę 1 wyma­
wia po angielsku. Najłatwiejsza me­
toda do nauczenia się po angielsku. 
Cena w mocnej oprawie........... 81.00

SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 
I Angielsko-Polski przez prof. 
O. Callier i W. Kiersta. Nowe 
wydanie. Rozmiar 6x4J4 cala, 
830 str. w twardej oprawie.

Cena $2.00
W. Dyniewicz

532 Noble st. Chicago, 1H.

A VWA VWA WW VWA VW*

Biblia
----- CZYLI -----

Księgi Starego
i Nowego Testamentu

wydanie kompletne
na język polski przełożone przez

ks. Jakóba Wujka
i wydane w Krakowie 1599 roku.

Zakupiliśmy cały zapas tej 
Biblii w Europie od dawna 
poszukiwanej i tego dzieła, 
abrobawanego przez władzę 
Apostolską, nigdzie niemożna 
nabyć, tylko u nas, gdyż 
pozostało go tylko 300 sztuk.

Cała Biblia obejmuje trzy 
tomy o 2550 stronicach wy­
raźnego druku na pięknym 
papierze, oprawne ozdobnie 
w skitogen i wyzłoconymi 
tytulikami na okładce

Cena Biblii (3 tomy) $12.00.

W. Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, 111.

cwwwwwwwwwwwww 



SAZETA POL SKA. 5

fl Z AMERYKI, *fl

Zabili 5 piratów.
Duth, Harbar,^ Alaska, 

9 sierp11'3- ~ Na wyspie 
św. Pawła, jednej z grupy 
wysp Przybyłowa, zastrze­
lono z rozkazu agenta han­
dlowego Stanów Zjedno­
czonych —pięciu japońskich 
piratów, którzy na czterech 
żaglowcach polowali na fo­
ki morskie. Parowiec rzą­
dowy “McCulough” ma na 
swoim pokładzie dwunastu 
więźniów.

Kompania North Ameri­
can Commercial, dzierżawi 
od rządu miejsce dla poło­
wu ryb i gdy reprezentanci 
jej spostrzegli, że Japoń­
czycy polują na foki na jej 
terytoryum, powiadomili o 
tern władze. Specyalny a- 
gent z departamentu handlu 
był właśnie na brzegu, gdy 
przybiła łódź japońska do 
przystani. Gdy na rozkaz 
poddania się, zaczęli Japoń­
czycy uciekać, strażnicy da­
li salwę karabinową i zabili 
pięciu Japończyków. Reszta 
uciekła w małych łódkach. 
Zabili oni przeszło 200 fok 
morskich, a unieśli z sobą 
około 120 skór.

Polka bohaterką romansu
NEW YORK, 9 sierpnia. 

— Przed magistratem w 
Hale stawała 20 letnia ła­
dna dziewczyna polska, An­
na Jakubowicz i zeznała, że 
uwiódł ją jakiś baron, za­
brał do zamku, poczem ona 
uciekła od niego. W olbrzy- 
miem mieście znalazła się 
dziewczyna bez centa.

Opowiada, że urodziła się 
w Królestwie. Razu pewne­
go, gdy miała lat 14, bawiła 
się przed swoim domem 
w rodzinnem mieście, gdy 
nadjechał przystojny pan w 
mundurze na koniu. Przy­
stanął i zapytał się, jak się 
nazywa. Popatrzywszy na 
nią przez chwilę, zawrócił 
konia i odjechał. Następnie 
przyjeżdżał codziennie przez 
Kilka dni i rozmawiał z An­
ną nakłaniając ją, aby z nim 
uciekła. Nawet się dzie­
wczyna nie spodziała, gdy 
chwycił ją w ramiona i po­
sadził na koniu, poczem sam 
wskoczył na siodło i puścił 
konia galopem. Jechali tak 
przez cały uzień, aż wieczo­
rem przybyli do wspaniałe­
go zamku. Młodzieniec 
wprowadził ją do prześli­
cznej sali, posadził na wy­
sokim , fotelu i rzekł: “Mu­
sisz być baronową Kazimie- 
rzową Niedzielską. Jutro 
cię poślubię”. Ceremonia 
odbyła się i Anna żyła z ba­
ronem przez lat^ześć, opły­
wając w dostatki. Po nieja; 
kimś czasie nawinął się jej 
Jakóbowicz i zapytał, czy 
nie pojechałaby z nim do 
Ameryki! Dziewczyna dała 
się namówić i przybyła do 
New Yorku. W ratuszu u- 
dzielił jej ślubu aiderman 
Smith, lecz po kilku dniach 
miodowych, opuścił ją Ja­
kóbowicz i pozostawił na 
łasce losu. W ten sposób 
straciła piękna Anna i “ba­
rona” i awanturnika.

Wielka jaskinia.
SIOUX FALLS, s. D., 

9 sierpnia. — Przed nieda­
wnym czasem odkryto no­
wą jaskinię, która rywalizo­
wać może z ową jamą 
“Wind” blisko Hot Springs
S. D. Nowa jama znajduje 
się w górach Black, w po­
wiecie Pennington w zacho­
dniej części stanu Dakota. 
Wejście do jaskini jest cie­
mne i bardzo pokręcone, 
lecz suche. Kilka wielkich 
pieczar stanowi całą jaski­
nię. Widocznie kiedyś prze­
pływała tamtędy rzeka, bo 
wszędzie są tego wyraźne 
ślady. Również są ślady ro­
żnych zwierząt, jak kotow, 
ryb, żółwi i różnych owa­
dów.

Gdy pewna partya tury­
stów siedziała cicho 
pieczarą i rozmawiała o jej 
ogromie i o tem, co mogł° 
by się znajdować w jej wnę­
trzu — usłyszała nagle jakiś 
szelest, jakby uciekającego 
z zamknięcia powietrza. 
Idąc za tym głosem odkryli 

podróżni pieczarę nową, da­
leko większą od tej, którą 
znaleźli. Właściciel gruntu 
każę powiększyć wejście do 
pieczary, aby za drogie pie­
niądze pokazywać ją tury­
stom.

Odkryta jama jest większą 
od “Wind” jaskini, którą 
zakupił teraz rząd na wła­
sność państwa, i dokupił 
kilka akrów gruntu na 
park. Miejsce to znajduje 
się w odległości jednej mili 
od linii kolejowej.

Straszny czyn.
MILWAUKEE, Wis., 10 

sierpnia. — Niezwykłą 
zbrodnię popełnił tu wczo­
raj wieczorem Alfred Mun- 
kiewicz. Posprzeczawszy się 
z błahego powodu z żoną, 
wyjął nagle rewolwer i je­
dnym strzałem ugodził żo­
nę, a drugim jej przyjaciół­
kę. Gdy obie kobiety krwią 
brocząc upadły na ziemię, 
Munkiewicz przyłożył sobie 
rewolwer do ust i trzecim 
wystrzałem ranił się śmier­
telnie. Obie kobiety — jak 
się zdaje, wyjdą z życiem z 
tej katastrofy, ale Munkie­
wicz jest w niebezpieczeń­
stwie życia.

Wielki urodzaj.
NEW YORK, 10 sierpnia. 

—Wiceprezydent kolei Cen­
tral powrócił właśnie z dłu­
giej podróży po środkowych 
stanach zachodnich. W cza­
sie swojej podróży głównie 
zwraca uwagę na prospekta 
żniw i opowiada: “Zdaje 
mi się, że Stany Zjednoczo­
ne mogą w roku bieżącym 
oczekiwać żniw obfitszych 
niż kiedykolwiek dotych­
czas. Nietylko zboża wsze­
lakiego rodzaju obrodzą 
znakomicie, ale także dobre 
przyniosą ceny. Pszenica w 
Illinois, Indiana, Missouri, 
Iowa, Kansas i Nebrasce 
przedstawia się przepysznie. 
Kansas w zeszłym roku pro­
dukowało 87 milionów bu- 
szli, ale w tym roku wyda 
90 milionów. Kukurydza 
przedstawia się doskonale; 
Kansas i Nebraska więcej 
kj wydadzą, niż kiedykol­
wiek, a z Iowa należy się 
spodziewać '355 milionów 
buszli. Także i w Missouri z 
wyjątkiem niektórych po­
wiatów, kukurydza będzie 
obfitą.

Zmiana skóry.
HELENA, Mont., 11 sier­

pnia. — John H. Price, 
superintendent kopalń Gold 
Reef, dostaje corocznie 
zmianę skóry. Tak mówi je­
den korespondent, a lekarze 
to samo potwierdzili. Jak 
to się dzieje, powagi lekar­
skie nie mogą sobie tego 
wytłomaczyć. Na calem cie­
le schodzi mu skóra, po­
czem odrasta nowa. Nawet 
paznokcie na palcach u nóg 
i rąk złażą. Całe łuszczenie 
się — jeśli proceder ów tak 
nazwać można, trwa trzy 
do pięciu dni i co roku 
powtarza się od lat trzy­
dziestu.
Przed łuszczeniem się skó­

ry pan Price zawsze cho­
ruje.

Ujęcie bandyty. •
KNOXVILLE, Tenn., 11 

sierpnia.— Po rozpaczliwej 
walce z dwoma oddziała­
mi szeryfów i obywateli — 
Frank Bali, bandyta z Ken­
tucky wywiesił białą flagę 
w swoim forcie w Rose 
Hill, Va., na znak podda­
nia się. Do pomocy szery­
fom przybyła jedna kompa­
nia milicyi stanowej i duża 
gromada farmerów. Rozbój­
nik został aresztowany. 
Wiadomość tę przywiózł do 
Middlesboro jeździec na ko­
niu, który galopem przybył 
z Rose Hill. Więźnia odsta­
wiono już do stanowego 
więzienia w Kentucky.

Władze tamtejsze poszu­
kiwały go za zamordowanie 
w ohydny sposób golarza J. 
Bolne’a na ulicy w Middles­
boro. Gdy go aresztowano 
krótko po morderstwie, 
uciekł z więzienia w Rich­
mond wraz z kilku innymi 
zbrodniarzami i od tego 
czasu nie mogły go władze 
odnaleźć. W czwartek oto­
czyło go kilkudziesięciu sze­
ryfów w Rose Hill, lecz nie 

chciał się poddać. Wobec 
tego musiano zawezwać na 
pomoc milicyę i farmerów. 
Szeryf Rice nie pozwolił 
strzelać do fortu Bali a, ale 
chciał zmusić go głodem do 
poddania się. Wreszcie Bali 
ze swoim oddziałem pier­
wszy zaczął strzelać. Woj­
sko odpowiadało również 
ogniem i po godzinie rozpa­
czliwej walki — ukazała się 
na górze biała flaga. Kilku 
ludzi po stronie bandyty 
padło.

Czego nie jeść podczas 
lata?

Podczas gorących dni le­
tnich, rzeczą jest bardzo 
ważną, aby każdy» kto chce 
uniknąć dotkliwych bólów, 
pochodzących z choleryny, 
kolek, dyzenteryi, biegunki 
i cholera morbus, powstrzy­
mał się od jedzenia pokar­
mów niestrawnych, jako to 
sałat, ciast, niedojrzałych 
owoców, nieugotowanych 
jarzyn, wczesnych kartofli, 
picia nieczystego mleka, 
wody lodowej itp. Severy 
Lekarstwo na Cholerę i Bie­
gunkę jest lekarstwem, któ­
re przynosi szybką ulgę we 
wszystKich wypadkach bole­
ści żołądka i kiszek, a po­
nieważ jest przy jem nem w 
użyciu i prędkiem w sku­
tkach, zyskało powszechne 
uznanie i polegają na niem 
w zupełności w każdym 
przezornym domu. Cena 25c 
i 50c we wszystkich apte­
kach lub od W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa.

Notatki Krajowe.
— Stanowa rada zdrowia w In­

diana wydala rozkaz zabraniający 
dzieciom szkolnym całowania 
drugich a nawet rodziców.

~ W Toronto, Ont. schwytano 
Clintona Wray. byłego sekretarza 
banku Union Trust Co. z Pitts- 
burga. Sprzeniewierzył on z tego 
banku znaczną sumę pieniędzy i 
umknął.

— W południowej części stanu 
Texas schwytano prezydenta ban­
ku Eikhorn Vally w Nebraska. 
Umknął on przed dwoma laty 
wraz ż wszystkimi dyrektorami, 
zostawiwszy ?>w, kasie , banku 
sześć centów.

— W jednym z banków nowo­
jorskich przyłapano 565 tysięcy 
dolarów w zlocie, należących do 
kompanii hamburskiej Transan- 
tlantyc Fire Insurance. Kompa­
nia ta nie chce zapłacić odszko­
dowania swym klientom w San 
Francisco i gotowała się do zu­
pełnego wyniesienia się z Amery­
ki. Jeden z adwokatów nowo- 
yorskich sprawę tę śledził i pie­
niądze w sam czas przyare- 
sztował.

— W Nowym Yorku rozpoczął 
się strajk robotników, pracują­
cych przy wielkich tratwach, 
które kursują po rzekach North i 
East river, dowożąc do Nowego 
Yorku mleko, owoce i jarzyny. 
Dzisiaj w nocy ani jedna tratwa 
nie była w ruchu.

— W Providence, R. I. rozpo­
częły się obrady katolickiej unii 
temperenclerów. Na rozpoczęcie 
obrad odczytano list papieża Piu­
sa X, w którym Ojciec św. wy­
raża przekonanie, że blizkim jest 
czas, gdy w Ameryce ludzie zu­
pełnie przestaną pić trunki upa­
jające.

-- W porcie w Filadelfii przy­
szło do krwawej walki między 
marynarzami a żeglarzami. Re­
zultat tejże jest następujący: 
Dwaj żeglarze umierają w szpi­
talu. Dziesięciu marynarzy okuto 
w kajdany i przewieziono na 
okręt Lancaster, a dziesięciu że­
glarzy osadzono w więzieniu.

— Dwadzieścia osób, wracają­
cych z pikniku do Pittsburga 
wpadło wraz z wozem w rów z 
wysokości 20 stóp. Wszyscy od­
nieśli ciężkie uszkodzenia.

— Siedmiu górników w Wil- 
kesbarre, Pa. odniosło fatalne po­
parzenia wskutek eksplozyi gazu 
w kopalni węgla Susquehanna 
Coal Co. w Nanticoke. Trzech 
zmarło w szpitalu. Dwóch jesz­
cze walczy pomiędzy życiem a 
śmiercią.

— Niesłychany skandal wy­
borczy wykryto w Denver. Pod­
czas głosowania nad sprawą kon- 
cesyi dla kompanii tramwajo­
wych i gazowych fałszowali sę­
dziowie baloty i wykazy głosów. 
Sąd wdał się w tę sprawę, a na 
wiadomość o tem wielu sędziów 
wyborczych i urzędników tych 
kompanii uciekło z miasta na za­
wsze.

— Rząd washingtoński rozpi­
sał licytacyę na dostawę srebra 
do mennic państwowych w Fi­
ladelfii, Denver i New Orleans. 
Potrzeba co tygodnia 100 tysię­
cy uncyi.

— Z powodu braku robotników 
do żniw, farmerzy w samym sta­
nie Nebraska poniosą milionowe 
szkody.

Notatki Zagraniczne.
Wiedeń. — Z powodu wzno­

wionej agitacj i wydało minister­
stwo spraw wewnętrznych pono­
wne ostrzeżenie przed emigracyą 
do brazylijskiego stanu Sant 
Paulo.

Petersburg. — Rewolucjoniści 
rosyjscy zrabowali w tych dniach 
wiele bogatych cerkwi i mona­
styrów. Zabierają oni ze skar­
bów cerkiewnych całą gotówkę i 
zostawiają kwity na sumy za­
brane, obiecując, że po obaleniu 
caratu pieniądze te będą zwró­
cone.

Konstantynopol. — Sułtan tu­
recki zachorował bardzo niebez­
piecznie i rnusiał się poddać ope- 
racyi. Gdyby umarł, trzysta 
wdów będzie opłakiwało jego 
śmierć.

Berlin. — Związek rzeźników 
niemieckich, liczący 38 tysięcy 
cżłonków, wniósł do rządu pety- 
cyę o zamknięcie granic państwa 
dia przywozu amerykańskich 
konserwów mięsnych.

Petersburg. — Aresztowano tu 
prezesa unii zecerów i pięćdzie­
sięciu kierowników tej orga- 
nizacyi.

Londyn. — Rząd angielski u- 
rządza własnym kosztem wycie­
czkę nauczycieli i nauczycielek do 
Stanów Zjednoczonych. Razem 
weźmie w niej udział 600 osób. 
Celem wycieczki jest zbadanie 
systemu nauki szkolnej w 
Ameryce.

Rzym. — Kardynał Rampolla, 
były sekretarz stanu i kandydat 
na papieża, jest ciężko chory i 
lekarze nie mają nadziei utrzy­
mania go przy życiu.

Berlin. — W Lotaryngii nieda­
leko granicy francuskiej odbywa­
ją się obecnie wielkie manewry 
w armii niemieckiej. Wczoraj 
schwytano podczas takowych 
dwu kapitanów jeneralnego szta­
bu francuskiego, którzy w prze­
braniu wieśniaczem śledzili po­
stęp tych manewrów.

Warszawa. — W gubernii lu­
belskiej, we wsi, której nazwy 
telegram nie podaję, zabili chłopi 
czterech socjalistów, którzy 
przybyli tamże agitując za wy­
wołaniem strajku rolnego.

Petersburg. — Pisma rosyjskie 
zamieścilj’ gwałtowne artykuły, 
wskazujące na to, że związek 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Japonii zagraża światu i że ludy 
słowiańskie, niemieckie i francu­
skie muszą zawrzeć sojusz dla 
stłumienia "amerykańskiego nie­
bezpieczeństwa ”,

Londyn. — Były komisarz an­
gielski w Afryce południowej, 
lord Milner, otrzyma! adres 
dziękczynny, zaopatrzony w 370 
tysięcy podpisów. Zawiera on 
podziękowanie naroau angielskie­
go za rozbój, dokonanj’ na Boe- 
rach za poradą i wskazówką Mil- 
nera.

Londyn. — W Kaptown w A- 
fryce południowej ogłoszono coś 
w rodzaju stanu oblężenia. Woj­
sko angielskie zajęło ulice i place. 
Nikomu nie wolno chodzić po 
ulicach bez celu a wszelkie mi­
tyngi także zabroniono. W ten 
sposób chce rząd powstrzymać 
demonstracye, urządzone tamże 
przez ludzi pozbawionych pracy.

Berlin. — Zarząd marynarki 
niemieckiej przeprowadza od 
wczoraj próby z telefonem pod­
morskim, zbudowanym podług 
wynalazku profesora Papieża. 
Druty telefonu zanurzone były 
na 850 stóp pod powierzchnią 
wody i łączą dwa punkta odlegle 
na 8 mil niemieckich. Wynalazca 
twierdzi, że z czasem wynalazek 
ten będzie tak udoskonalony, że 
telefonować będzie można na od­
ległość setek mil.

Berlin. — Powrócił do Berlina 
jenerał rosyjski Taliszczew i 
przywiózł własnoręczny list cara 
do cesarza. W kolach politycz­
nych znów wyłoniła się pogłoska, 
że już wkrótce ma nastąpić zjazd 
cesarza Wilhelma z carem Miko­
łajem.

Berlin. — Gwałtowne oburze­
nie panuje w Niemczech na rząd 
brazylijski. Powodem tego jest 
zniżenie o 20 procent ceł na wy­
roby amerykańskie do Brazylii 
wprowadzone. Pisma konstatują, 
że taka zniżka ma na celu zu­
pełne zniszczenie handlu nie­
mieckiego w Brazylii.

Odesa. — Dokonano tu zama­
chu na gubernatora Odesy, jen. 
Kaulbarsa, ale zamach się nie 
udał. Dziewczyna rzuciła źle 
bombę i Kaulbars uszedł nie­
chybnej śmierci. P° tym zama­
chu dziewczyna zażyła trucizny 
i skonała.

Sewastopol. - Wojenny sąd 
moskiewski wydał w sobotę późno 
w nocy wyrok na marynarzy, 
którzy zorganizowali w listopa­
dzie bunty na statkach, należą­
cych do floty wojennej na Czar- 
nem morzu. Czterech ludzi ska­
zano na śmierć, 32 na kary wię­
zienne w lochach fortecznych od 
5 do 20 lat, a czterech uwolniono.

Tokio. — Japonia ma także 
swój skandal mięsny. Oto wy­
kryto tamże, że konserwy mięsne 
pakowane w puszki a nazywane 
“gotowana wołowina” zawierały 
w sobie wyłącznie tylko mięso 
końskie. Dostawcy zasypywali 
tym produktem armię japońską 
podczas ostatniej wojny i biedni 
żołnierze zjadali mięso ze starych 
lub zdechłych koni.

Pisma japońskie domagają się, 
ażeby tych dostawców ukarano 
śmiercią.

Petersburg. — Partye rewolu­
cyjne w Rosy! wydały odezwę 
wyjaśniającą, że z powodu zbyt 
nagłego rozwiązania dumy nie 
były dostatecznie przygotowane 
do czynnego wystąpienia. Zape­
wniają one jednakowoż, że or­
ganizowanie sił trwa bez przer­
wy i że najpóźniej w pierwszych 
dniach października walka roz­
pocznie się na nowo.

DOLA I NIEDOLA ŻOŁNIERZA
POLSKIEGO.

III.
. Z ROZKAZEM WODZA.

Wróg podszeł już blisko. 
Naszych ciekawy.

Gadają żołnierze:
— Jutro bój krwawy! 

Drżą serca młodzieńcze. 
Spragnione bitwy, 

O sławę, o męstwo 
Płyną modlitwy.

To pierwsza batalia 
Dla nowicyusza. — 

Hej stary tam wiarus 
Wąsami rusza. 

Uśmiecha się skrycie 
Z gorączki młodej, 

Do boju on, jako 
Ryba do wody!

Uśmiecha się wiarus. 
Broń pilnie czyści, 

A zaklnie co moment 
Co raz ogniści!

Z króciutkiej fajeczki, 
i Zawzięcie pyka

I patrzy z pod oka 
Na młodzieńczyka.

Wtem w'odza ordynans 
— Biegnie, jak strzała, 

I wzywa chłopaka: 
— Do jenerała!

Trza miłej gawędy 
I snu poniechać, 

I z pilną sztafetą 
Do sztabu jechać!

II.
Koń pędzi co, wyskoczy, 

A wkoło już się mroczy. 
Więc naprzód — puszcza sroga, 

A potem równa droga.
Jak młotem serce wali,

Hej dalej, koniu, dalej! 
Galopujże, do licha. 

Bo wróg naokół czyha! 
Po drodze, w każdym jarze.

Czuwają jego straże, 
Niełatwo tędy przebiedz. 

Niełatwo trupem nie ledz 
Wiarusy kpią i szydzą.

Ba! niechno teraz widzą, 
Niechno się przyjrzeć raczą, 

Czy strachu źdźbło obaczą. 
Ha! truno! jeśli trzeba. 

To umrę z wolą nieba, 
Któż dolę swą wyczyta?

Raz kozie śmierć i kwita 
A szepce myśl niezwłocznie: 

— I cóż tam Baśka pocznię? 
Basia, co we Izach czeka.

Czy wróci, tak zdaleka? 
Basia? Mój miły Boże!

I cóż mi żal pomoże? 
Ojczyzna bliższa przecie

Od wszystkich Baś na świe­
cie. 

Znów konia spar ostrogą, 
Rozgląda się: ni kogo l 

Wtem kędy w bok zakręty 
Dalekie grzmią tententy...

III.
Na ziemię z niebiosów 

Zmrok pada szary,
Po bocznej drożynie 

Lecą huzary.
Dolmany na wietrze, 

Jak skrzydła wieją, 
Wzniesione szablice 

Srebrem jaśnieją. 
4jiż blisko! już blisko! 

Pędzą przez błonia!
Rycerski młodzieńczyk 

Zatrzymał konia.
Pistolet nabity 

Dobywa lotem:
Nie odda sztafety, 

I wystrzał zahuczał,
Las odpowiada,

I huzar na ziemię
Z rumaka spada. 

Lecz drugi nadbiega 
Z ostrem żelazem — 

I konie skoczyły:
Zwarli się razem 

Szczękają szablice.
Goreją oczy. 

Nie czują żołnierze. 
Ze krew się toczy. 

Cofnęli się, zwarli, 
Sieką na nowo — 

Aż drugi padł huzar
Z rozciętą głową.

IV.
Pot leje się z czoła 

I ręka omdlewa. 
Lecz serce żołnierza 

Zwycięską pieśń śpiewa.
Tak dumnie spoziera 

Ognista źrenica. 
Wesoło tak dzwoni 

Skrwawiona szablica.
Leć koniu, leć ptakiem. 

Już blisko kres drogi! —
I dzielny kasztanek 

Uskrzdla swe nogi.
Cwałuje siarczyście, 

Podniecon przez bitwę,
A żołnierz dziękczynną 

Zanosi modlitwę.
Już wdali widnieją 

Czerwone ogniska. 
To płomień biwaków 

W śród mroku połyska.
— Kto idzie?! — placówka 

Donośnie zawoła.
— Sztafeta do sztabu! — 

I wjeżdża do kola. , 
I prosto do wodza 

Prowadzą go straże 
Lśni orzeł srebrzysty 

Na krwawym sztandarze.
I zda się radośnie 

Skrzydłami uderza, 
Jak gdyby dziękował 
Za służbę żołnierza...

PREMIE....
Tak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe 1 inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo­
dnika Powieściowo-Naukowego 
w mocnej oprawie, za dołączeniem 
4’te. na przesyłkę lub też może sam 
opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Bocznik Tygodnika Powistclowo- 
Kaukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony M 
rycinami, zawiera: ęzartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek 
z naszej ziemi. Partyjka sztoslka czyli zakład 
wygrany. Dwaj sąsiedzl. Poczciwi ludzie, Cnota 
i wina, Szymek 1 Hanazia, Pierwsza pycha — 
drugie łakomstwo. Bóg nie opuści, kto się Nań 
spuści, Szymon z Zawisła, Pisanki Wielkanocne; 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych, 
obrazków historycznych, baśni i wiele 1 (V) 
opisów rozmaitej treści. Cena . fi.W

Szósty Bocznik Tygodnika Powieściewo- 
Kaukowego. Zawiera: Walka o miliony czyli 
R* dżina Łananierów; LeÓNy młyn nad Czemają; 
Nowożeńcy; Orznąłrm żyda ; Królewski dziadek ; 
Ulicznik warszawski; Ładowa pieczara; Żyd 
w beczce; Majster (czeladnik; Werbel domowy; 
Dwa worki złota: Sprawa o wóz; Kozioł ofiarny: 
Kużma Jeż; Renegat; Jałmużna i przypowieść 
o pszenicy; Opowieści stepowe. Ktoby się 
spodziewał; Okrężne: Walka naśmterć i imi 
lżycie; Złapał się; Pożar na morzu. Cena T *

Siódmy Bocznik Tygodnika Powieśelowo- 
Sankowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogu mi, 
Kamiński, Stanisław młody Pustelnik, WieeHaw 
Mole lecenie wodą ks. S Kneippa, Kościuszko 
pod Racławicami. Perła Genui, Boba i 
terka z powstania 1833 r. Cena . . ępl.W 

0*n>y Boczalk Tygodnika Powleóeiowo-Kaa- 
kowego. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Sziras, Pomo­
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Józio Groj- 
seszyk. Zimna dystylacya, Sybiracy, Historyi 
okropna o walecznym Stasiu i o pięknej Anulce, 
Jaskinia potępieńca. Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody. Książę Adolf 1 bogini szczęścia. 
Ktoby sią spodziewał. Osadnicy u źródeł rzeki 
Susquehanna, Sejm pijacki. Trupia wieża, Nowe 
suknie hrabiowskie. O leniwym -frl (Ml 
parobka. Rekrut. Cena .

Dziewiąty Boczalk Trgodalka Powlsśclowo- 
Nankewego. Zawiera: Blada hrablua, powieść 
Erzez Jerzego F. Borna, w trzech tomach, ozdo- 
iona kilkudziesięciu rycinami. — Wierna Rózia 

Czyli Zwycięstwo Wiary Katolickiej. Powieść 
z obecnego czasu. Surdut i Siermięga. Obraz 
ludowy w 3 aktach ze śpiewami, — He ród Baba, 
Kretochwila w 2 aktach przez A. S. Zdziebłow- 
skiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył 
z angielskiego C. W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwe 
Eony, komedya w trzech aktach ze śpiewami i tań­
cami, napisał z prawdziwego zdarzenia A. 8. 
Edziebłowski. — Uliczn k Paryski, komedya wś 
aktach z francuskiego, tłómaczył Majcranowski. 
— Piękne przykłady z history! polskiej. Zbiór 
wzorów dzielności, pracy, nauki i poświęcenia 
dla kraju, jakiemi się nasi przodkowie 
odznaczali. — Skarbczyk poezji >1 fWV 
polskiej. Cena.........................................fl.UU

Dilesląty Boczalk Tygodnika Powlośelowo« 
Saakowefco, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, Dwaj Bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem u kmiecia, papugi uaszej 
babuni. Aptekarz Polski, Robert Djabeł, Dobranoc 
sąsiedzie. Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro 
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu, żar-ptaku 
1 o wilku wiatrolocie. Dziwuepodróże <№i (Ul 
na 1 dzie i na morzu. Cena . nT i •'
WABINK1 DO OTBZTMANIA PREMII Z PO- 

WTŻśZTCH BOCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEÓC1OWO-NAUKOWEGO:

l) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze­
syłką opłaci na Express off sle. — <■ Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kto już wybrał premię, a cbciałby uzyskać 
jeszcze obecnie wydawaną premią, niech opłaci 
Gazetę jeezcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetę Polską. ’ 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki 
wydaje się na to, aby “Gazeta Pclska" była 
zapłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska” 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku fi 25. 
na kwartał 75c Żądającym, a nie przysyłającym 
przedpłaty, posyła się tylko jeden numer 
na okaz.
W. DYNIEWICZ, “cV-ni’in.

DARMO.
Lekarstwo dla

mężczyzn darmo.
Leczenie mężczyzn, wycieńczo­

nych Syfilisem i Gonoreą.
Następującą znakomitą ofertą daje 

czytelnikom Interstate Remedy Co. z 
Detroit, Mich.

Kompania zobowiązuje się posłać bez­
płatnie swoje lekarstwo każdemu cier­
piącemu mężczyźnie, który z powodu 
niepowściągll woścl w młodym wieku 
cierpi na nerwowość, upadek sił i utratę 
męzkości.

Lekarstwo nasze pośle my zupełnie 
darmo. Żadnych pieniędzy nie prosimy; 
razem z lekarstwem prześlemy wam szcze­
gółowe objaśnienie jak takowe używać.

Tysiące Judzi w obecnej chwili cierpi 
z powodu chorób wenerycznych. Choroby 
te można wyleczyć. Nasze lekarstwo dla 
mężczyzo bezwarunkowo i skutecznie 
wyleczy na zawsze. Macie obecnie sposo­
bność pisać po bezpłatne lekarstwo, prze­
konać się o wielkiej jego wartości i sile i 
wzmocnić wasze ciało bez najmniejszych 
wydatków. Możecie się leczyć sarni w 
swoim domu.

Po wszelkie szczegóły piszcie pod adre­
sem: Interstate Remedy Co., 1017 Łuck 
Building, Detroit, Mich. Lekarstwo dla 
mężczyzn wy ś 1 e m y Wam odwrotną po­
cztą, opłacając jednocześnie koszta prze­
syłki. Żadnych pieniędzy za lekarstwo 
lub kwitów nie żądamy. Bezwarunkowo 
będziecie wyleczeni i absolutnie darmo. 
Listy adresować: Interstate Remedy Co., 

1017 Łuck Building, Detroit. Mich.
(84)

Najlepsze Zegarki,
Łańcuszki i Dewizki mo­

żna dostać ku­
pić od nas po 
jak najtańszych 
cenach. Przy- 
ślijcie nam swój 
adres i 2c markę 
a wyćlemy wam 
nasze katalogi.

Nalepinski Mdse. Co.
925 N. Francisco St. Chicago, 111.

Przyślijcie nam tylko $2.00 Cudowną Nowość
Samograj ący Ołtarzowy Obraz święty
i jeżeli się wam będzie podobać, zapłacicie agentowi ekspresowemu 

resztę pieniędzy.
v r-T ROZPOCZĘLIŚMY fabrykację gtojnego 

artykułu na tle religijni m Jest to obiat 
religijny niesłychanie piękny, któ у na 
wys-awie w Paryżu, tczynił artyetycznem 
wykończeniem к wojem 1 oryginalności*, 
ogromne wrażenie. Obraz ten którego po­
dobizna obok jest umieszczona, ma sf cali 
sz-rokcści i 2* cali długości, osadzony jest 
w suchych rani uch, pięknie ozdobionych i 
pozłacanych. W wewnątrz znajdnją się fi­
gury, ŚWIĘTA RODZIKA, Najabdsze Serce 
Jezusa, Niepokalanie Poczęcie Maryi, 
M. Boska Bolesna a Lourdes, Królowa 
Niebios z Dzieciątkiem Jezus, Święty Jó­
zef luo Światy Antoni artystycznie wy­
konane i pięknie pomilowane Figury tc 
umieszczone są w piękne! skrzyncę, wy­
bite najlepszą satyną w rożnych kolorach 
jak: jasoo- n:eb’eeką, różową, biała 
i t. d. Skrzynka aama zaś znajduje в ę pod 
szkłem, którego ramy pomalowane są 
prawziwie artystycznie różnemi kolorami. 
Po za figurami znajduje się tło z najle­
pszego materyału ustrojone licz.nemi. rrę- 
eiatemi, złotem! gwiazdeczkami. Obrazy 
naszego wyrobu mają tę dodatnią stronę, 
że używana są jako DOMOWE OŁTARZE 
w każdej familijnej potrzebie, i że znaj­
dując sia po za szkłem brud ani pył nie 
dojdzie do ołtarza 1 zawsze wygląda świeżo 

i czysto. Wewnątrz nkr У Urny przyrząd, który za nakręcaniem.
pieśni święte. pirkajm. głośnym 1 tak etoaalm tonem. Jak to wogóle bjc mola Cały tez obraz 
czyn nadzwyczaj dodatnie wrażanie na widzn i stanów ć może ozdobą każdego pokoju. 
Muzyka jego uczynić może prawdziwa zabawą w wolsycb od pracy chwilach. J onieważ wy­
rabiamy te obrazy sami, możemy je sprzedawać po cenie nadzwyczaj niskiej.

Cena z muzyką tylko $5.00 warte więcej jak $15.00.
Dla tych, którzy nie chcą muzyk, fabrykujemy bez muzyc.znegj ^yrządu. Cena ty Iko 

Kto chce większe • ozdobnieUze Obrazy Ołtarzowe niechaj plaże po >
syłamy do wszystkich części Ameryki i tak są opakowane, że sią w potłuką.
Pieniądze najlepiej przysyłać w registrowanym liście lub przez Money Order do 
MUSICAL ŚHRINE FACTORY, 8I<*-Chicago, III.

First National Bank
OF CHICAGO

PIERWSZY NARODOWY BANK
W CHICAGO,

BÓG MONROE i DEARBORN ULK

IAPTAŁ S89OOO,OOO.

WEKSLE:
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 

bnr?’ .T R0*)'* » wszystkie inne europejskie 
kraje jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTT KREDYTOWE
dla użytku podróżnych wszystkich części świata 
ściąganie spadkobierstw (ećhedow) i wszelkich 
należności z polski. Niemiec, Au-tryi, Rosyi 
i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisję

ZARZĄD:
Jas B Forgan. Prez. - Dawid R. Forgan 

V cepnz - Geo B. Boulton, Vlce-prez. — 
Richard J Street, Kasyer. Holmes Boge, Asrt. 

~ AnKnet Blnm. As-t Kasjer. — Frank 
K. Brown, Aest Kasyer — Chas. N. Gilirtt, 
Aest. Raayer. - FrankO Wetmore, Audytor. — 
Emile K Boi sot, Zarządca dep. depozytów — 
John E. Gardłn, z&zządra dep. wymiany pienię- 
dzy. -- Max. May, As-t zarządcy dep. wymiany 
pieniędzy.

DYREKTOBZT.
Samuel W. Allerton. — John li Barker — 

Geo. D. Boulton. — William L Brown. - D. 
Mark Cummings. — Chas. H Conover. — James 
B Forgan. — David R Forgan. — Nelson 
Morris. — Samuel M Nickerson. — Eugene 
8. ~~ Norman B Ream — George T.
Smith__—StKtor - Otto Y<»I.:..-_______

Magiczno - Chemiczny 
Pierścień.

Wstrzążaljcie awój system
. Watrząónljcle awój system.

Czyście się kiedy zastanowili nad tom, 
że wasz ay8te m trzeba wstrząsnąć? Czy 
wiecie o tem, że przyczyną wielu naszych 
słabości jeat zła cyrkulacya krwi, co czę­
sto powoduje Re uinatyzm, Neuralgię, Po­
dagrę, Ról Krzyżów, utratę żywotności, 
Nerwowość, Niestrawność., chorobę 
Brighta, Branchitę, kwaśny żołądek itd.?

W pierwszym dniu noszenia naszego 
‘‘Magiczno - chemicznego Pierścienia,” 
krew będzie obiegała po wszystkich ar- 
teryach waszego ciała.

Czy kto odważył się zrobić następującą 
ofertę? Zobowiązujemy się po upływie 30 
dni zwrócić wam pieniądze, jeżeli nasz 
‘Magiczno-Chemiczny Pierścień” nie 

przyniesie wam natychmiastowej ulgi we 
wszystkich wyżej wymieniony ch wy­
padkach chorób i jeżeli w wielu wypad­
kach na zawsze was nie wyleczy.

Powiadamy, że w razie gdy się prze­
konacie o skuteczności naszego “Ma­
giczno-chemicznego pierścienia,” bę­
dziecie eo sami jxilecali swym przyja­
ciołom. Regularna cena tego pierścienia 
jest $10, ale nasza cena na krótki tylko 
czas wynosi $2.00. Nie j>otzeba regesro- 
wać, włóżcie $2.00 do listu zwyczajnego 
i adresujcie:
American Sales Co. Dep. 2

miłład załuzony insi r

HENRY SGHOELLKOPF.
GROSERN1K,

HURTOWNY I DROBIAZGOWY. 

232-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin i Market tu.

• CHICAGO.
Sprzedaje po najtańszych cenach

-ajlepKxy, prawdziwy acr ezwajcartki- 
*u*r Edamski i ser Parmee&ńaki.
^romage de Brie 1 eer Roquforekl- 
'er i rośliny, Neiiazatelśki i Llmbuzakl. 
Sruuświcki ś&lo-aon.
■*‘lsml. Westfalskie esynkl. 
Wodzone i marynowane węronse. 
Bolandzkie eztokfiśze, anchovies, 
'•owe Holandzkie śledzie, rotyjekl ktwior. 
Prawdziwe francuskie sardyny i ezampiniany 
Francuski f-rocb, najlepszą 
Niemieckie szparagi, kraianą faaolg. 
Niemieckie jagły, Boczę ul oę, kaszę pszenną 
Najl-pazy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienna 
Kn*zę tatare, aną, kaezę owsianą.
Mąkę tatarczanę mąkę ryżową, 
sweże orzechy, migdały, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak.
Św ieże orzechy, migdały, cytronat. 
duszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepsza VanHa czekoladę z Cocoa. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 
Prswdziwą kawę Java, Mocca i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loebak a. 
Niemieckie kołowrotki 1 gremple. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
Bwieże siemię warzywo we. siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rz«-pa 

kowe, jako 1 wszelkie inne towary korzenne 
HENRY 8CHOKLLKOPF.

CENNE PRZEPISY
WYSYłAMY DARMO
Słabym i nerwowym mężczyznom

Mam u siebie receptę na słynne lekarstwo, 
przepisaną przez anakomitego lekarza, u któ- 
r«*gom się leczył, gdym odwiedzał Stary Kraj. 
Wiem z doświadczenia, że to lekarstwo przy­
rządzone podług tej recepty, jest łedrem z 
najlepszych obecnie lekarstw dla słanych, ner­
wowych 1 wycieńczonych mężczyzn. Przywró­
ciło ono ml zdrowie po długiej chorobie ner­
wowości, ogólnem osłabieniu itd. Próbowałem 
najperw specjalistów i rozmaiiych lekarstw 
bez żadnej ulgi. Wiem także z tego, ponieważ 
wielu cierpiących na rozmaite choroby z prze­
pracowania, grzechów młodości, nadużyć powo­
dujących nerwość onanii. utraty mę«kości, u- 
traty pamięci i żywotności, bólu w krzyżach, 
ogólnego osłab enia itd , pisało do mnie i o- 
świadczyło, że tak Samo jak ja zostali wy­
leczeni.

Wiedząc o tem, jak trudno jest wyleczyć się 
w tym kraju, postanowiłem pomagać innym i 
każdemu, kio do mnie napiszę, wyślę kopię 
tej recepty wraz z potrzebny mformacyą darmo 
w liście Receptę wypełnią wam w każdej do­
brej aptece za niską cenę Posłuchajcie mojej 
rady, spróbujcie go, a przekonacie się, że to 
jest właśnie lekarstwo, którego potrzebujecie, 
abyścle się czuli dobrze, silnie I szczęśliwie. 
Za moją przysługę żądam tylko 50c po wyle­
czeniu. Nie żądam nic więcej nad tę małą sumę 
i to dopiero po zupełnem wyleczeniu. Nie po­
syłam nic przez U. O. D. i nie mam żadnego 
zamiaru wyłudzania od was pieniędzy ani sprze­
dania wam lekarstwa, którego nie chcecie, a 
jeżeli nic przekonać.e tdę o mojej rzetelności, 
macie prawo ogłoszenia innie w tej gazecie Jako 
człowieka nieuczcwego.

Piszcie dzisiaj, gdyż to ogłoszenie może n/e 
będzie więcej zamieszczone. Pamiętajcie, że o* 
trzymacie recepte i wszelkie informacy«* darmo 
i nie potrzebujecie ini posłrć 50c , dopóki nie 
zostaniecie wyleczeni. Adres: C. H. BENT80K, 
K Boi «22, Chicago, III.
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(( DZIAŁ GOSPODARCZY.
O wyrobie twarogu.

Pewien znany obywatel 
ziemski w Galicyi umieścił 
w piśmie “Głos rolniczy” 
następujące cenne uwagi o 
wyrobie twarogu:

Mleko odtłuszczone jest 
produktem, który prawie 
każdej mleczarni sprawia 
wiele kłopotu. Serów pod­
puszczkowych z mleka od­
tłuszczonego wyrabia się 
bardzo mało, bo mleczarze 
nasi przeważnie nie umieją 
robić serów, sery te zresztą 
nie znajdują chętnych kon­
sumentów, gdyż zamożniej­
si odbiorcy kupują sery, 
sporządzone z mleka nieod- 
tłuszczonego, a u biedniej­
szych spożywanie serów je­
szcze się nie rozpowsze­
chniło.

Nieznaczną część mleka 
odtłuszczonego mleczarnie 
sprzedają, a resztę przera­
biają na zwykły twaróg, 
zdawałoby się więc, że twa­
róg jako strawa bardzo po­
żywna, posiadająca dużo 
białka znajdzie chętnych 
konsumentów. TymczasenJi 
tak nie jest, twaróg kupują 
niechętnie na pożywienie, 
tylko handlarze nabywają 
go za bezcen do celów prze­
mysłowych.

Przy badaniu przyczyn, 
dla których ludność robo­
tnicza niechętnie kupuje 
twaróg z mleczarń, słysza­
łem zawsze zarzuty, że ser 
jak pruchno, jak piasek i 
t. p. Przyznać trzeba, że 
skargi te są słuszne.

Wielu mleczarzy nawet 
takich, którzy wyrabiają 
wyborowe masło, na wyrób 
twarogu nie zwracająjiwa- 
gi. Mleko odtłuszczone 
kwasi się w innych naczy­
niach, a następnie przelewa 
się do kotłów, w których 
się podgrzewa. Podgrzewa­
ją w ten sposób, że puszcza­
ją silny prąd pary, a mleko 
mięszają prawie bez prze­
stanku, wskutek czego mle­
ko się rozbija, serwatka 
jest ciągle biała, więc pod­
grzewają za wysoko i ser 
przegrzewają. W niektórych 
znów mleczarniach dla bra­
ku prasy, nie wygniatają se­
ra, lecz po wygrzaniu wy­
bierają na stół pochyły lub 
dziui kowany, gdzie serwa­
tka ocieka, a ser pakują do 
beczek. Otóż wiadomo ka­
żdemu mleczarzowi z pra­
ktyki, że jeżeli się ser pod- 
grzeje zanadto, to w kró­
tkim czasie serwatka z 
niego odcieknie i ser będzie 
suchy. Ser taki jednak jest 
niesmaczny i można go isto­
tnie porównać do próchna 
lub piasku.

W czasie mojej praktyki 
mleczarskiej przekonałem 
się, że dla otrzymania do­
brego sera trzeba mleko od­
tłuszczone, przeznaczone 
do wyrobu twarogu, wylać 
do kotła, w którym się ma 
podgrzać i pozostawić w 
temperaturze 18—25 stopni 
C., a nawet do 30 stopni C. 
przez kilkanaście godzin, 
ażeby dobrze skwaśniało. 
Gdy mleko jest już kwaśne 
i gęste, puszcza się parę 
cienkim strumieniem czyli 
odgrzewa się ser na wol­
nym ogniu. Należy unikać 
częstego mieszania; kilka­
krotne lekkie zamieszanie 
mleka przy końcu odgrze­
wania wystarczy zupełnie. 
Parę powinno się puszczać 
przez blisko pół godziny, 
a po zatrzymaniu dopływu 
pary należy jeszcze —1 
godziny pozostawić ser w 
kotle w spokoju. Tempe­
ratura nie powinna docho­
dzić nawet do 40 stopni C.

Następnie wybiera się ser 
z kotła sitem lub płótnem, 
przekłada do gęstego płó­
tna i wyciska w prasie. Nie 
należy zbyt silnie wygnia­
tać, bo ser suchy nie jest 
smaczny i mniej wydatny. 
Mleczarz powinien przez 
ujęcie sera w rękę poznać, 
czy ser już odgnieciony lub 
ogrzany w miarę. Ser póki 
ciepły wyjmuje się z prasy, 
rozciera dotkładnie rękami 
i przerabia z solą. Sol daje 
się do 3 procent. Następnie 
ubija się ser w beczkach 
przedtem czysto wymytych

i posypanych solą. W ten 
sposób postępując, otrzy­
mujemy ser smaczny, stra­
wny, a kupujący mówią, 
“że ser jest tłusty”
Spotykałem się ze zdaniem 

osób, mających nawet pe­
wne pretensye do rozumie­
nia się na gospodarstwie 
mlecznem, że pewnie nie 
oddzielam na centryfudze 
wszystkiego tłuszczu, jako 
to ma miejsce w innych 
mleczarniach i że dlatego 
otrzymuję ser tłusty i do­
bry; tymczasem przeciwnie 
ser wyrabiam z mleka od­
tłuszczonego bardzo dokła­
dnie, gdyż zawierającego 
mniej niż OT prc. tłuszczu.

W niektórych okolicach 
kupują chętnie ser dzieżko- 
wy, przyprawiony kminem, 
miętą, lub pieprzem. Oto 
wtenczas, kiedy ser mięsza- 
my z solą można dodawać i 
te przyprawy. Kminu nie 
należy dawać dużo, bo ser 
będzie gorzki.

Jeżeli ser ma być prze 
chowany kilka tygodni, a 
nawet miesięcy, to należy 
beczki przykryć krążkami 
drewnianymi i przyłożyć 
kamieniami, a pc kilku 
dniach, gdy ser jest już 
dobrze ugnieciony w be­
czkach, zdejmuje się kamie­
nie i krążki i polewa się 
ser przesyconym rozczy- 
nem soli kuchennej, nastę­
pnie przykrywa się ser krą­
żkami i przyciska kamie­
niami. Co kilkanaście dni 
należy kamienie zdejmować, 
kiążki umywać ciepłą wodą, 
starą ropę odlać, ser z wie­
rzchu oczyścić, następnie 
nalać świeżej ropy i przyło­
żyć znowu krążkami i ka­
mieniami. Beczki ustawić w 
zimnej, czystej piwnicy i 
nie trzymać ich razem z 
kwaszoną kapustą, ogórka­
mi itp.

Beczki nie powinny prze­
ciekać, bo ser się zepsuje. 
Miałem raz kilkanaście be­
czek sera, z których trzy 
przeciekały, a w dodatku 
ser był za mało solony, bo 
dano tylko 1 procent soli. 
Otóż po kilku miesiącach, 
gdy otworzyłem beczki i 
chciałem ser sprzedawać, 
zauważyłem, że był gorzki 
i cuchnący, pomimo, że 
był biały, nie zgliwiały. 
Próbowałem różnych spo­
sobów w celu uratowania 
tegj sera, jak przerabianie 
z solą, z. mlekiem, lecz to 
tylko częściowy odnosiło 
skutek i dopiero przez go­
towanie w serwatce straci 
ser swój nieprzyjemny 
gorzki smak.

Postępowałem w ten spo­
sób: do świeżej serwatki, z 
której dopiero ser wyjęto, 
wkładałem kilkanaście kilo- 
grafnów sera nadpsutego i 
podgrzewanein prawie do 
zagotowania. Po kilku go­
dzinach wyjmowałem ser, 
odgniatałem w prasie, mię- 
szałem ze słodkiem odtłu- 
szczonem mlekiem w celu 
nadania mu spoistości, gdyż 
wskutek wysokiego ogrza­
nia był twardy i suchy, so­
liłem silnie i otrzymałem 
doskonały ser, a kupiec, 
który nabył jedną beczkę 
sera nadpsutego jeszcze 
przed przerobieniem, i od­
wiózł mi, twierdząc, że nie 
jest możliwy do użytku, po 
przerobieniu kupił ten sam 
ser i chwalił jego dobroć.

[z OSAD POLSKICH.]
_____________________ /

Wilkes Barre, Pa. — Ob. 
Stanisław Kurzydłowski 
ukończył z odznaczeniem na 
uniwersytecie pennsylwań- 
skim wydział prawny i za­
mierza we wrześniu lub paź­
dzierniku otworzyć kancela- 
ryę adwokacką w Wilkes 
Barre lub też w Scranton.

Niagara Falls, N. Y. — 
W szpitalu tutejszym zmarł 
ob. Jan Różański z ran 
otrzymanych podczas zawa­
lenia się domu w Tonawan- 
da, przy budowie którego 
piacował jako cieśla.

Scranton, Pa. — W ubie­
głym tygodniu począł tu 
wychodzić tygodnik ludowy 
“Trybuna”, wydawany 
przez biskupa kościoła nie­
zależnego Hodura.

Peru, 111. — Proboszcz 
tutejszy ks. K. Truszyński 
powrócił z dłuższej podróży 
po Europie, w czasie której 
był też w Rzymie, gdzie był 
przyjęty na posłuchaniu u 
Ojca św.

Nanticoke, Pa. — Ob. 
Marcin Powalski, górnik 
zabity został przez obrywa­
jące się kamienie w tunelu 
Iloney Pot.

Plymouth, Pa. —W osta­
tnim czasie wydarzyło się 
bardzo wiele wypadków za­
chorowania na “appendi- 
ctis” tj. zapalenia ślepej 
kiszki między Polakami.

— Znany obywatel tutej­
szy Fr. Jabłoński zmarł na 
chorobę nerkową.

— Skutkiem eksplozyi ga­
zów w kopalni Notingham 
czterech górników zostało 
silnie poparzonych; zmarło 
dotychczas trzech: Jan 
Szypski, Michał Boryński 
i Harry Beney; John Pits 
dogorywa w szpitalu.
— W kopalni Parish został 

poparzony górnik Wyskow- 
ski.

Detroit, Mich. — Włady­
sław Feliński zam. pn. 35 
Florence PI. bił swoją żo­
nę, a gdy przeszkodził mu 
w tej czynności 18 letni Jó­
zef Mielka— zastrzelił go w 
uliczce tuż koło domu jego 
ojca pn. 164 Chene ul. Tra- 
gedya miała miejsce o go­
dzinie 11:30 w nocy. Mor­
dercę aresztowano.

— Pociąg linii kolei Grand 
Trunk zabił na miejscu przy 
ul. Williams Wiktoryę Mro­
zowską, 18-letnią dziewczy­
nę, przybyłą przed kilku 
dniami z kraju.

— Dom Polski stanie nie­
bawem w Detroit. Polacy 
zakupują akcye aż miło się 
robi patrzeć na tę solidar­
ność narodową.
Nic nowego na tym świe­

cie.
Maszyna parowa uchodzi 

za wynalazek nowoczesny— 
tymczasem starożytni egi- 
pcyanie już znali siłę pary, 
ale nie ogół ludności — tyl­
ko kasta kapłanów pogań­
skich, która tej siły używa­
ła do wzmocnienia swego 
wpływu, jakby nadprzyro­
dzonego na lud ciemny. W 
świeżo wydanem dziele au­
tora Ridgeley Ewansa pod 
tytułem : “Stara i nowa'ma- 
gia”—jest zawartą wzmian­
ka i opis pewnego rodzaju 
maszyny parowej, której si­
ła działała na otwieranie i 
zamykanie szerokich po­
dwoi pogańskiej świątyni 
w czasie, gdy kapłani za­
chęcając do składania ofiar, 
utrzymywali i podsycali 
płomienie na cześć bożków. 
Ponad płomieniem ukryta 
w naczyniu woda wytwarza­
ła parę, a para przez stoso­
wne urządzenie raaszyneryi 
działała na drzwi, które sa­
me się na pozór otwierały, 
otwartemi stały i dopiero 
się zamykały, gdy ogień o- 
fiarny zgasł na ognisku.

Nie umiała rachować.
Podczas nie dawno roz­

trząsanego procesu rozwo­
dowego małżonek domaga­
jący się rozwodu twierdził, 
że jedynym powodem skar­
gi był ten fakt, że jego mał­
żonka nie miała najmniej­
szego pojęcia o wartości 
pieniędzy i wyrzucała je w 
najgłupszy pod słońcem 
sposób. Nigdy nie zrobiła 
ani ścięgu igłą, by naprawić 
uszkodzoną bieliznę lub u- 
brania, a wskutek tego u- 
brania i bielizna w bardzo 
krótkim czasie zupełnemu 
ulegały zniszczeniu. Niektó­
rzy ludzie dorównywują 
niedbałością tej kobiecie, 
odnośnie do swego zdrowia 
w początkach choroby lek­
ka niedyspozycya łatwo mo­
głaby być wyleczoną przez 
użycie Trinera Amerykań­
skiego Eliksiru Gorzkiego 
Wina i życie mogłoby być 
ocalonem. Gdy kiedykol­
wiek i ktokolwiek wstając 
rano z łóżka czuje się zmę­
czonym lub siada do stołu 
bez apetytu albo nie może 
Wypełnić zwykłej swojej 
pracy winien natychmiast 
użyć Trinera Amerykań­
skiego Eliksiru Gorzkiego 
Wina.

Jeżeli kto cierpi na nie­
ustanny ból głowy lub ner-

wowość jest wybladłym i 
osłabionym ; zwątpiałym i 
łatwo gniewliwym : jeżeli 
na uparte cierpi zatwardze­
nie, ma obłożony język i 
przyćmione oko, winien na­
tychmiast użyć Trinera 
Amerykańskiego Eliksiru 
Gorzkiego Wina. Do dosta­
nia w aptekach lub u ^fa­
brykanta Jos. Trincr, 799 
So. Ashland ave., Chicago, 
111.

Coś nowego!
Otrzymaliśmy wielką ilość wido­

ków do steroskopów, przedstawia­
jących

miasto San Francisco 
zaraz po katastrofie 

trzęsienia ziemi.
Są to zdjęcia fotograficzne, przed­
stawiające w naturalny sposób te 
straszne widoki zniszczenia.

25 widoków z przesyłką 
kosztuje 60c.

Widoki te sprzedajemy tak ta­
nio dlatego, aby je mógł nabyć 
każdy z naszych czytelników, po­
siadający steroskop.

Władysław Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, III.

^Słuchaj!<6TjbL* Na co wydawać pieniądze bez 
żadnej korzyści, chodząc po te- 
a trach gdy możesz sam mieć te- 

W atr w domu. Pisz do mnie a do- 
W staniesz darmo katalog naj- 

większyzh sztuk na świecie. Mo­
żesz mieć z tego wielką korzyść.

PAUL GAMO, 1027 W. 19th St., Chicago,III.

H. C. Patterson,
Własność Realna, 

Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 

Pokój 505, Home Insur—*e Bldg. 
CHICAGO.

MASZYNKI DO PISANIA
Kto nie może pisać piórem, ten może 

sobie nabyć najlepszą 1 najtańszą ma­
szynkę do listów. Tysiące tych maszy­
nek już sprzedano, a każdy z niej jest 
zadowolony.

Cena maszynek jest następująca:
Maszynka No. 306 cena $3.25 Maszyn­

ka 307 cena $5.00. Pieniądze należy po­
syłać w liście reglstrowanym lub “Money 
Order pod adresem:

Eagle Supply House
531 Noble St., Chicago, 111.

Dr. Ę. C. COLLINS ^instituteI 
sam się nie chwali. Przeczytajcie co piszę o nim 

jego pacyenci.
Wielmożny Panie Doktorze!

Jak Panu wiadomo byłem bardzo ciężko chory na katar płuc, krótki 
Oddech, ból i kolki w piersiach z pluciem flegmy, ból i zawrót głowy i reu­
matyzm. Chorobę tę dostałem w majnach. Udawałem się do różnych dok­
torów, iecz zamiast poprawy, czułem się coraz gorzej. Czytając Pańskie 
ogłoszenie pod tytułem ..ŹRÓDŁO ZDROWIA” znalazłem, że Pan le­
czysz wszelkie choroby, zabłysła w mej myśli nadzieja, iż mogę być zdro­
wym. Udałem sie przeto do Pana Profesora, opisując swoją chorobę lis­
townie. Nadesłałeś Pan lekarstwa, po zażyciu których uczułem znaczną 
ulgę. Widząc tę zmianę — napisałem o drugie. Zażywając te ostatnie -- 
zdrowie moje coraz się poprawiało i obecnie czuję się tak — jak gdybym 
nigdy nie chorował. Pałając wdzięcznością, o ile czas pozwala, zalecani 
Pańskie zdolności i sumienność każdemu rodakowi i znajomemu, gdyż 
tylko Panu zawdzięczam me szczęście. Cześć i sława takiemu, jak Pan 
doktorowi. 4 Wdzięczą/ Panu pacyent,

SOTER IDZELEWICZ, P. O. Box «42. Westville, Ills. “ 

Takiego rodzaju podziękowań Dr. E. C. Collins Me­
dical institute okazać może setki.

IT'TS’X* X' J.’ ten leczy z zadziwiającą zręcznością i powodzeniem męzkie, żeńskie i
dziecinne coroby zwyczajne chroniczno-zastarzełe i sekretne, a mianowicie: Ból i katar żołądka, 
dyspepsyę. ból i zawrót głowy, reumatyzm, ból krzyża, pleców, piersi, astmę (dychawicę) suchoty, 
choroby płuc, ból gardła katar nosa choroby uszów, oczów żółtaczkę, febrę, chorobę S-go Walentego 
padaczkę', taniec S-ge Wita, wszelkie wyrzuty, wrzody i krosty, zatrucie krwi, wypadanie włosów, 

zafleginienie. plucie krwią, rozszeżenie i zwężenie żył, a także wszelkiego rodzaju CHOROBY 
SEKRETNE, jak mężczyzn, tak i kobiet. Słowem nie ma choroby, ażeby jego zdolność i lekarstwa 
nie zwalczyły.

"U”\A7"A.C3-A. 1 Niezwlekajcie i czem prędzej opiszcie swoją 
chorobę dokładnie i uważnie co i gdzie Was boli, a otrzymacie praw­
dziwą pomoc lekarską i będziecie wyleczeni „napewuo“ za co daje się 
pełną gwarancyę. Pisząc listy adresować należy:

Dr. E. C. Collins Medical Institute,
a 140 West 34th Str., NEW YORK, N. Y.

OFFISOWE GODZINY: Od io rano do 5 po południu. W Niedzielę od xo rano do 1 po pohid- 
c tego we Wtorek, Środę, Cwartek i Piątek od 7 do 8 wieczór.

ZŁOTY ZEGAREK i ŁAŃCUSZEK 
DARMO i piękne pióro natryskowe 

Prawdziwe czarne Para Flóro 
Natryskkowe (Fountain Pen), 
gwarantowane, koniec z nad 
zwyczaj trwałego metalu.grubo 
pozłacane 14k. złotem; w pude­
łeczku ze szprycką. Pióro jest 
sprzedawane wszędzie po $2.00 

Przyślijcie nam adres i 50c. a 
poślemy wam to pióro wraz z 25 
artykułami biżuteryi. które mo­
żecie sprzedać po lOc sztuka. 
Gdy wam poślemy za $2.50, za­

trzymacie sobie 50c, a przyślijcie nam $2.00, a my 
wam poślemy darmo amerykański zegarek, grubo 
pozłanany, gwarantowany, że trzyma czas doorze; 
zegarki męskie albo damskie, łańcuszek i pióro 
flarmo. Damskie pióro perłowe albo łańcuszek z 
krzyżykiem zamiast natryskowego pióra kto sobie 
życzy, za 50c, jakie nadeśle, które otrzymacie z po­
wrotem, gdy sprzedacie biżuteryę. st,
Crown Jewerly Co. Dep.160. 163 E. Randolph

Chicago, 111- (Aug. 19)

MA CHOROBY NEUER I PĘCHERZA

SANTA/.
CAPSULES

,M I DY

Usuwa w 24
godzinach 

wszelkie moczowe
wydzieliny.

Kaida pigułka 
■oni taką 

nazwę
wystrzegajcie elę 

aaAladownlctw.
Na »przfdai we 

wszystkich aptekaah.

ZŁOTEM NAPEŁNIANY ZE­
GAREK ZA $3.98 

nigdy nie był po takiej cenie 
sprzedawany. Poślemy wam 
darmo do obejrzenia ten pię­
kny ręcznie rzeźbiony 14 ka­
ratowy zegarek podwójnie ro­
lowane złote koperty Huntlng, 
nastawiany i nakręcany trzon­
kiem, cały werk pełenf Q HO 
drogich kamieni C.O.D.ęKj.uO 
i zapłacimy przesyłkę, Gwa-

rancya na 20 lat. łańcuszek ibrylok z każdym 
z«*garkiem. Nigdy nie /czarnieje, a trzyma czas 
znakomicie i używany jest przez kolejarzy. Wy­
gląda jak $40 złoty zegarek, a niektórzy sprze­
dają go po $10. Jeżeli wyślecle nam $3.08, (lamy 
wam w prezencie piękny pierścionek lub nóż, i 
poślemy zegarek pocztą na swój koszt.
hnPMn JEI,KX ZEGAREK. jeżeli kupicie, lub 
l/HnluU sprzedacie sześć. Napiszcie czy chce­
cie damski lub męski zegarek. GLOB! MEItt II 1 N - 
III SE CO.. Dept. s 161 Randolph st-, Chicago.

Pedicura
na pocenie nóg, bole, złą woń itd.

Przyślijcie 50 centów w 2centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $l.oo na 3 
pudełeczka

PEDICUBA MAŚCI
Pieniądze także można przysłać przez Money 

Order, Express, Click lub Reg etered Letter.
Gwarantujemy pewne uleczenie <w jednym ty­

godniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg jak 
bóle, z.łą woń itd. nie szkodząc waszemu zdrowiu 
— Jeżli utyte jak przepisane.

Jeżeli macie Jaką inną chorobo to napiszcle do 
nas a my chętuie odplszemy i doniesiemy jaką 
maść, medyeynę lub pigułki macie używać. Po­
rada darmo. Adres:

PEDICURA REMEDY CO 
E. P. LEISCHNER, Ph. O. 
Pharmaceutical Chemist

380 W- Division st., CHICAGO. ILL.

Grunta!

OFFISC 
Kail»- Prócz

Farmy!

The Vest of Everything.
W. B. KSISKER5,

CblMM. Hl-

NORTH
WEST

NORTH-WEST Domy!

Fast through train service to all points 
from Chicago. Milwaukee and Peoria
on the East; to Omaha, Denver, the 
Black Hills, Salt Lake City and the 
Pacific Coast on the West, and north­
ward to St. Paul, Minneapolis, 
■Duluth, Superior, Ashland, Mar-
quette and Sault Ste. Marie.

CZŁOWIECZE RATUJ
Swoje ciało, żeby dusza nie opuściła. Jeżeli 
upływa ci siomig w nocy lub mocząc, jesteś 
osłabiony z Dowodu grzechów młodości, ch- 
wlrje się ci głowa, huczy i piszczy w uszach, 
oczy są wpadłe, a pod oczami sińce, pamięć i 
wzrók chybią. Jeżeli jesteś bez humoru i nie 
8*.vóJ, przed oczami ukazują się plamy, bolą 
krzyże, słabe płotowe części i jo bolą, to lecz 
sic najlepszein na świecie lekarstwem John's 
Vim-Vigor Pills, cena za pudełko 11.00 albo 0 
pudełek za 15.00 z gwarancyą wyleczenia. Ty- 
slace ludzi uratowali się o<l opisanych wyżej 
symptomów używając to lekarstwo. Nu stolec 
powinno iść najmniej raz w dzień, a jeżeli te­
go nie mii, to Jest oziinką nieregularnoścl. 
Wtym razie używaj John's Liver Pills, tylko 
25c za pudełko. Pieniądze włóż do koperty i 
zaadresuj następująco

JOHN'S SUPPLY HOUSE CmCAGO°n|LL

My mamy rozmaite farmy.
My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty 

ostatnich sum.
Dwie (2) koleje zelazne są tu pobudowane. Jedna wielka 

kolej przechodzi przez Sobieski.
Wszystkie farmy prędko sią podnoszą we wysokie ceny.
Wolny obwóz ze Sobieski po farmach;
Piszcie po informacyę i przyjedżcie zaraz.

Land Company,
SJCI, -^7-IS.

DARMO pocztę,
Omawiających ’choroby męzkie szczególnie..

Adresujcie : DR
40 Dearborn Street,

ra j»4 «er*0*®
s« Л

“i.
f ' P0«001

niej ' 1

*

I W*. |

i Napiszcle do Dra. Ham j1
1 'Porada nic nie kosztuje. 1ï Nie kosztuje cię ani centa!

Nie potrzebujesz doktora 
ani apteki.

Q A M możesz 
kJ wyleczyć s ę 
ze złych 1 zasta­
rzałych chorób. 
Przyślij swój do­
kładny adres 1 
znaczek 2c., a o- 
trzymasz książe­
czkę, która cl po­
da sposób
Jak być pięknym,

I Jak być zdrówjm,
Jak wyleczyć wszystkie choroby po­

chodzące z żołądka i nieczystej krwi.

Jak wstrzymać włosy od wypadania I 
Jak nabyć piękne i bujne w «y na łysej 
głowie.

Nie zwlekaj, pisz dziś, załącz 2 cen­
tową markę na adres: (Oct 5)

J. M. Rutkowski,
78 W. Eagle st., lliillallo, Ji. Y.

TAK JAK ZADARMO!
Jazda do Hamburga, Bremen, 

Antwerpen lub Rotterdam na po­
spiesznych szyfach pasażerskich 
przy małej obsłudze.

Jazda od 7—8 dni.
Ręczymy za zadowolenie. 

Piszcie po informacyę do
International Shipping Office

5 Clinton st., blisko Houston st., 
New York City.

к

i' Doświadczony I znany na cały świat 11

Dr HAM
i' cy dyplom naj-( i

i ical College” w

JOS. LISTER & CO.,
P. A 1, CHICAGO, ILL., U. S. A.

LEON J. NOWAK
ADWOKAT 1 DORADCA PRAWNY,

praktykuje w Sądach Stanowych I Stanów. Zjedn.
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich kra­
jach a także sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając 
przedstawicieli w różnych krajach, udziela wszelkich 

informacyi prawnych, jakich ktokolwiek zażąda.
Pełnomocnictwa i Inne prawne dokumenta wyrabia w 
różnych językach i do wszystkich krajów, według praw 

miejscowych.
Adres: 801 FIŁŁMORE AVE., BUFFALO, N. Y.

FARMY!
Szanowni Rodacy: —

Poco macie swoje życie marnowcć po 
kopalniach i fabrykach, jeżeli możecie 
być sami swojemy bosainy mam setki 
uprawnych Farm z budynkami, które 
was zawsze zadowolnią. Lasy z du żem 
twardem drzewem, budynki, loty, ogro­
dy w Green Bay, wszystko sprzedaje po 
jak najtańszej cenie. Proszę się zgłosić 
jak najprędzej. Wasz redak i sługa. [81]

John A. B. Olejniczak,
1280 Crooks st., Green Bay, Wis.

SŁOWNIK 
Polsko-Angielski 

i AngielskoPolski 
English-Polish 5 Polish-English Dictionary 

Nowe Wydanie 
dokonane w drukarni “Gaz. Polskiej”. 

Rozmiar 6x4}4 cala, 
Zawiera 830 stronic, 

Piękny papier — Wyraźny druk 
Twarda oprawa — Złocone tytuliki.

Cena $2.oo
W. Dyniewicz

532 Noble st., Chicago, III.

iłom na]-(i 
ekarskiei 1 

>ellevue Hospital Med-( 1 
........ege" w New Yor-( 1

1 iku, po odbyciu podróży i( 1
1 wizytacyi różnycn szpitali, 1
1 w Europie, rozpoczął na( 1

J iktyką i przyjmuje chorych, 1
1 u siebie oraz udziela rady, 1
1 listownie. (1

Leczy wszystkie choroby rasUrzato, jako to: .

( nowo swą wieloletnią pra-(

ueczy wszystkie cnorony zastarzało, juko to: ■ 
( »Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodnaj » 

puchlinę, reumatyzm, ból głowy, usż, ócz 1 . 
( »nosa; choroby żołądka, gardła, piersi. kana-( » 

łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i . 
( 'skórne: choroby maciczne, zboczenia regular-l • 

ności, krwlotoK, białe upławy, niepłodność, . 
| »boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na( • 

ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża i w ple- , 
| 'each, katar, nenralgię. bronchitis, podagrę,( • 

.świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby . 
( 'pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,| ' 

.osłabienie nóg, auchoty, choroby wątroby i ne-
| »rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par-( 1 

,chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne 11. d.
I I.ECZY NIEWIASTY, DZTFCI I MĘŹCZYZN.I 1
( 1 Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczy 1 T. < n ..ava-v «Iz. TA. I X znzł.l TY —nia, uda się zaraz do Dr. Ham po radę. Dr. . 
| ’Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo( I 

cierpieli a przez innveh lekarzy ani w ezpita- 
( 'lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wezę-| I 

.dzie rozgłaszają imię Dr. Ham 1 znajomym go . 
| 'polecają. Udajcie się do niego, to w as wyleczy.^ I 
p CHOROBY-ZARAŹLIWE, 

kobojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- , 
I 'kazano) leczy skutecznie, prędko, tak że elęl 

inigdy nie odnowią. Nie trzeba się wstydzić, i 
I tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich choróbllyiKO wczyv, do zanieuuy------- ---------- -----------

(sprowadza złe skutki na przyszłość.
' PORADA DARMO! Dr. Ilain każdemuudzie-t
iii rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek | 

I chorego, przyślijcie w liście 2-centową markęl
Ipocztową, to dostaniecie odpowiedź natych- i 

I miast, czy choroba jest do wyleczenia. Moźnal
I pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: > 

: DR. C. B. HAM < 
1 'P. 0. Boi 62, TOLEDO, OHIO., 1 
1 1 Napiszciedo Dra. Ham. 1
1 1 Porada nic nie kosztuje. , 1
i 1

Dla pierwszych Osadników 
tylko po obecnej cenie

240 Akrów wybornego gruntu na farmy w górnym Michiganie, 
nowo zakładającej się Polskiej kolonii, w cenie od 5 do 

10 dolarów za akier.
Grunt urodzajny, klimat zdrowy i położenie przy kolejach że­

laznych. Podobnie żyznego gruntu nie dostanie obecnie nigdzie za 
tak tanią cenę jak my te grunta sprzedajemy i opłaci Wam się prze­
konać o tern, pisząc po opisy tej okolicy. Sprzedajemy te grunta tak 
tanio, ponieważ są one naszą własnością i pragniemy na takowych 
osiedlić w najkrótszym czasie największą liczbę osadników. Sprzeda- 
jeniy na wypłatę dając kupującemu przystępne warunki do wypłaty.

I. Stephenson Co. Wells, Mich.
Nie zwlekajcie, lecz piszcie po ilustrowany ksiyżeczkę, opisujycy 

nasze grunta w polskim języku, oraz mapę tychże gruntów i wszel­
kie informacyę, które przesłane będy darmo. Piszcie do naszego pol­
skiego kolonizatora adresując listy:

Edward Koldrowicz, kolonizator,
123-129 Main st., GREEN BAY, Wis.

w

••■■•■■■••■■■■■■——■••■■■■■■■■W
Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów.

' IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski 1 turecki; oraz "herbatę rosyjską róż­
nych firm.

FABRYKUJEMY NAJLEP8ZEGO GATUNKU CYGARA 
PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA.

Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, Iż FABRYKA NASZA SPRZE­
DAJE PO ZNIŻONYCH CENACHI

Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma- 1 
i szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe 1 orzechowe, 
i bibułkę i t. d. 1 t. d.
! HERBATA ROSYJSKA K. 8. POPOWA.

MAGES & TKACKT, 779 H1CAGO. 1ŁŁ1HO1H.

Mężczyźni wyleczeni bez lekarstw lub elektryki 
naszą ulepszoną lecznicą za pomocą próżni

Jeżeli jesteś płciowo wycieńczony lub nlerozwinięty, brak ci Biły, lub gdy clerpiez z powodu 
wczesnych nadużywań, naez przyrząd WYLECZY CIĘ, prędko, g untowneibez pr zen z kody w in­
teresie lub pracy. Może być używany kilka minut każdego dnia w zaciszy domu twego, bez niczyjej 
wiedzy. Na co napełniać żołądek drogie mi lekarstwami, lub parzyć ciało elektrycznymi pasami, 
kiedy my gwarantujemy wyleczyć clę naszym udoskonalonym przyrządem?

Powróć do dal młodzieńczych: My dąlemy ci sposobność ku temu. Pis» po naszą Książeczkę, 
wyjaśniającą naszą metodę, a wyślemy ci ją DARMO w zwyczajnej, zapieczętowanej kopercie.

Sanitary Appliance Co.
Chcąc prywatnego adresu, piszcie do naszego zarządcy, p. R. F. Wolzant.l (G 85)

656 N. Paulina st., Dept. 112 CHICAGO, 1LL.
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KRZYŻACY
POWIEŚĆ W CZTERECH TOMACH

Tom I.
(Ciąg dalszy.)

I uczuł, że pod żelaznym czepcem włosy 
poczynają mu się jeżyć.

Lecz po chwili szelest odezwał się przed 
nim — i tym razem wyraźniejszy jeszcze niż 
poprzednio.

Zbyszko odetchnął. Przypuszczał wpra­
wdzie, że to to samo “dziwo” obeszło go, a te­
raz zbliża się z przodu. Ale to wołał. Chwycił 
wygodnie widły, podniósł się cicho i czekał.

W tem nad głową usłyszał szum sosen, 
na twarzy uczuł silny powiew, ciągnący od 
strony błota, a jednocześnie do jego nozdrzy 
doleciał swąd niedźwiedzi.

Niebyło teraz najmniejszej wątpliwości: 
szedł myśl

Zbyszko jednej chwili przestał się bać i po­
chyliwszy głowę, wytężył wzrok i słuch. Kroki 
zbliżały się ciężkie, wyraźne, swąd czynił się 
ostrzejszy; wkrótce dało się słyszeć sapanie 
i pomruk.

Byle nie szło dwóch! — pomyślał Zby­
szko.

Ale w tej chwili zobaczył przed sobą wielki 
i ciemny kształt zwierzęcia, które idąc z wia­
trem, do ostatniej chwili nie mogło go zwie­
trzyć, tembardziej, że zajmował je zapach ,roz- 
smarowanego po pniach miodu.

— Bywaj dziadku! — zawołał Zbyszko, 
wysuwając się z pod sosny.

Niedźwiedź ryknął krótko, jakby przera­
żony niespodzianem zjawiskiem, lecz był już 
zbyt blisko, aby mógł ratować się ucieczką, 
więc w jednej chwili podniósł się na zadnie 
łapy, rozwarłszy przednie, jak do uścisku. 
Tego właśnie czekał Zbyszko: zebrał się w so­
bie, skoczył jak błyskawica i całą siłą potę­
żnych ramion oraz własnego ciężaru, wbił 
widły w piersi zwierza.

Cały bór zatrząsł się teraz od przeraźli­
wego ryku. Niedźwiedź chwycił łapami widły, 
pragnąc je wyrwać, ale zadziory przy ostrzach 
wstrzymały, więc poczuwszy ból, zagrzmiał 
jeszcze straszliwiej. Chcąc dosięgnąć Zbyszka, 
wsparł, się na widłach i wbił je w siebie mo­
cniej. Zbyszko, nie wiedząc, czy ostrza weszły 
dość głęboko, nie puszczał rękojeści. Człowiek 
i zwierz poczęli się szarpać i szamotać. Bór 
trząsł się wciąż od ryku, w którym brzmiała 
wściekłość i rozpacz.

Zbyszko nie mógł się jąć topora, nie wbi­
wszy poprzednio drugiego zaostrzonego końca 
wideł w ziemię, niedźwiedź zaś, chwyciwszy za 
osadę łapami, miotał nią i Zbyszkiem, jakby 
rozumiejąc^o co chodzi i — mimo bólu, który 
sprawiało mu każde poruszenie utkwionych 
głęboko ostrzy, nie dając się “podeprzeć.” 
W ten sposób straszna walka przedłużała się — 
i Zbyszko zrozumiał, że siły jego w końcu wy­
czerpią się. Mógł także upaść, a wówczas był­
by zginął, więc zebrał się w sobie, wytężył 
ramiona, rozstawił nogi, wygiął grzbiet, jak 
luk, by się nie przewrócić na wznak i począł 
powtarzać przez zaciśnięte zęby:

— Moja śmierć, albo twoja!...
I chwycił go wreszcie taki gniew, taka 

zawziętość, że istotnie wołałby był w tej chwili 
sam zginąć, niż bestyę puścić. Wreszcie zawa­
dziwszy nogą o korzeń sosny, zachwiał się 
i byłby upadł, gdyby nie to, że w tej chwili 
stanęła przy nim jakaś ciemna postać — i dłu­
gie widły “podparły” bestyę, a jednocześnie 
głos jakiś zawołał mu nagle tuż nad uchem:

— Toporem!.,,
Zbyszko, w uniesieniu walki ani na jedno 

mgnienie oka nie zastanowił się, skąd mu nie­
spodziewana pomoc nadeszła, natomiast chwy­
cił topór i ciął strasznie. Trzasnęły teraz widły 
złamane ciężarem i ostatnią konwulsyą zwierza 
— ów zaś zwalił się, jakby piorunem rażony na 
ziemię i począł na niej chrapać. Lecz zaraz 
ustał. Nastała cisza, przerywana tylko głośnym 
oddechem Zbyszka, który wsparł się o sosnę, 
gdyż nogi chwiały się pod nim. Po chwili do­
piero podniósł głowę, spojrzał na stojącą obok 
siebie postać — i przeląkł się, myśląc, że to 
może nie człowiek.

— Ktoś jest? — zapytał niespokojnie.
— Jagienka! — odpowiedział cienki nie­

wieści głos.
Zbyszko aż zaniemówił ze ździwienia, 

oczom własnym nie wierząc. Ale wątpliwości 
jego nie trwały długo, gdyż głos Jagienki ozwał 
się znowu:

— Nakrzesam ognia...
Wraz ozwał się szczęk krzesiwa o krze­

mień, ikry poczęły się sypać i przy ich migo­
tliwym blasku, ujrzał Zbyszko białe czoło, 
ciemne brwi i wysunięte naprzód usta dzie­
wczyny, które dmuchały w zatloną hubkę.

Wówczas dopiero pomyślał, że ona przy­
szła do tego boru, żeby mu dać pomoc, że bez 
jej wideł mogłoby być źle — i poczuł tak wiel­
ką wdzięczność dla niej, że, nie namyślając się 
długo, chwycił ją wpół i ucałował w oba poli­
czki.

A jej hubka i krzesiwo wypadły na ziemię.
— Daj spokój! Czego?— poczęła powtarzać 

stłumionym głosem, ale jednocześnie nie usu­
wała mu twarzy, owszem, ustami dotknęła na­
wet niby wypadkiem ust Zbyszka.

On zaś puścił ją i rzekł:
— Bóg ci zapłać. Nie^wiem, coby się bez 

ciebie przygodziło.
A .Jagienka, kucnąwszy w ciemości, by od­

naleźć krzesiwo i hubkę, poczęła się tłóma- 
czyć:

—Bojałam się o ciebie, bo Bezduch poszedł 
też z widłami i z toporem — i niedźwiedź go 

ozdarł. Broń czego Boże, Maćkowi byłoby mar­
kotno, a on przecie i tak ledwie dycha... No, 
to i wzięłam widły i poszłam.

— Toś to ty zachodziła tam za sosny?
— Ja.
— A jam myślał, że to “złe”.
— Niemały i mnie strach brał, bo tu koło 

Radzikowego błota w nocy bez ognia nie 
dobrze.

— Czemuś się nie odezwała?
— Bom się bała, że mnie odpędzisz.
I to rzekłszy, znów zaczęła krzesać, a na­

stępnie położyła na hubkę kłaczek suchych ko­
nopnych paździerzy,które wnet strzeliły jasnym 
płomieniem.

— Mam dwie szczypki, rzekła — a ty na­
zbieraj wartko sucharzy; będzie ogień.

Jakoż po chwili buchnęło rzeczywiście 
wesołe ognisko, którego blask rozświecił ogro­
mne, rude cielsko niedźwiedzia, leżące w ka­
łuży krwi.

— Hej, sroga stwora! — ozwał się z pewną 
chełpliwością Zbyszko.

— Ale ci łeb prawie caluśki rozwalony! 
O Jezu! . . .

To powiedziawszy, s; hyliła się i zanurzyła 
rękę w kudły niedźwiedzie, aby przekonać się, 
czy zwierz dużo ma w sobie sadła, poczem pod­
niosła się z wesołą twarzą:

— Będzie sadła na jakie dwa roki!
— A widły połamane, patrz!
— To i bieda, bo co ja w domu powiem?
— Albo co?
— Bo tatuś nie byliby mnie wcale do boru 

puścili, więc musiałam czekać, póki się wszy­
scy nie pokładą.

Po chwili zaś dodała:
— Nie powiadaj też, żem tu była, żeby 

nade mną nie cudowali-
—Ale cię do domu odprowadzę, bo jeszcze 

wilcy na cię napa Iną, a wideł nie masz.
— No,— dobrze!
I tak rozmawiali czas jakiś przy wesołym 

brzasku ogniska, nad trupem niedźwiedzia, 
podobni oboje do jakichś młodych leśnych 
stworzeń.

Zbyszko popatrzył na wdzięczną twarz Ja­
gienki, oświeconą blaskiem płomieni, i rzekł 
z mimowolnem zdziwieniem:

— Ale takiej drugiej dziewczyny, jak ty, 
to chyba na świecie niema. Tobieby na wojnę 
chodzić!

Ona zaś spojrzała mu na chwilę w oczy, 
poczem odrzekła prawie smutno:

—Ja wiem... ale nie śmiej się ze mnie.

NIL

Jagienka sama wytopiła duży garnek nie­
dźwiedziego sadła, którego pierwszą kwartę 
wypił Maćko z ochotą, albowiem było świeże, 
nie przypalone i miało zapach dzięgielu, któ­
rego znająca się na lekach dziewczyna dorzu­
ciła w miarę do garnka. Pokrzepił się też za­
raz Maćko na duchu i nabrał nadziei, że wy­
zdrowieje.

— Tego mi było trzeba — mówił. — Jak 
się w człeku wszystko godnie wytłuści, to się 
może i psiamać drzazga którędy wypsnie.

Następne kwarty nie smakowały mu je­
dnak tak dobrze, jak pierwsza, ale pił przez ro­
zum. Jagienka dodawała mu też otuchy, mó­
wiąc :

— Będziecie zdrowi. Biludowi z Ostroga 
wbili ogniwa od kolczugi głęboko pod kar­
kiem, a od sadła mu wyszły. Jeno, jak się ra­
na otworzy, trzeba skromem bobrowym zaty­
kać.

— A skrom masz?
— Mamy. Jeśli zasie świeżego będzie trze­

ba, to pójdziem ze Zbyszkiem do żeremiów. 
O bobra nie trudno. Ale nie wadziłoby także, 
żebyście jakiemu Świętemu co przyobiecali, 
takiemu, który jest patronem od ran.

— Mnie już to przez głowę przechodziło, 
tylko że nie wiem dobrze: któremu? Święty 
Jerzy jest patronem rycerzów; on ci strzeże 
wojownika od przygody i wżdy męstwa we 
wszelakiej potrzebie im przydawa, a powiada­
ją, że często osobą własną po sprawiedliwej 
stronie staje i niemiłych Bogu bić pomaga. 
Ale taki, co sam rad bije, rzadko rad sam 
smaruje, i od tego może być inny, któremu 
on nie będzie chciał wchodzić w drogę. Ka­
żdy Święty ma w niebie swój urząd i swoją 
gospodarkę — to się wie! A jeden do drugiego 
nigdy się nie miesza, bo z tego mogłyby niezgo­
dy wyniknąć, w niebie zaś nie przystoi się 
Świętym wadzić, alibo się potykać... Są Kosma 
i Damian, też wielcy Święci, do których dię 
medycy modlą o to, by choróbska na świecie 
nie wyginęły, gdyż inaczej nie mieliby co jeść. 
Jest także święta Apolonia od zębów i świę­
ty Liboriusz od kamienia — ale to wszystko nie 
to! Przyjedzie opat, to mi powie, do kogo mam 
się udać — bo i nie byle kleryk wszystkie taje­
mnice boskie posiadł, i nie każdy takie rzeczy 
wie, chociaż ma głowę wygoloną.

— A żebyście samemu Panu Jezusowi ślu­
bowali?

— Pewnie, że On nad wszystkimi. Ale to 
byłoby tak, jakoby rui, nie przymierzając, twój 
ojciec chłopa pobił, a jabym do Krakowa do 
króla na skargę jechał. Coby mi ta król powie­
dział? Powiedziałby tak: “Ja nad calem króle­
stwem gospodarz, a ty do mnie z twoim chło­
pem przychodzisz! A to nie masz urzędów! nie 
możesz iść do grodu, do mojego kasztelana 
i pośrednika?” Pan Jezus jest gospodarzem 
nad całym światem — rozumiesz?—a od mniej­
szych spraw ma Świętych.

— To ja wam powiem — rzekł Zbyszko, 
który nadszedł na koniec rozmowy — ślubujcie 
naszej nieboszcze królowej, że jeśli się za wami 
przyczyni, to pielgrzymkę do Krakowa do jej 
grobu odprawicie. Albo to się tam mało cudów 
już w naszych oczach przygodziło? Po co 

obcych Świętych szukać, kiedy jest swoja Pa­
ni od innych lepsza.

— Ba! Żebym to wiedział, że ona od ran!
— A choćby ta i nie była od ran! Nie bę­

dzie się śmiał na nią skrzywić byle Święty, 
a skrzywi się, to jeszcze sam od Pana Boga 
oberwie, boć to przecie nie żadna zwyczajna 
nawojka, ale królowa polska.

— Która w ostatku pogańską krainę do 
krześcijańskiej wiary przywiodła. Toś mądrze 
rzekł — odpowiedział Maćko. — Wysoko ona 
tam musi siadać w boskim wiecu i pewno,że 
lada pachołek przeciw niej nie wskóra. Tak 
też uczynię, jak radzisz, żebym tak zdrów był!

Rada ta podobała się i Jagience, która nie 
mogła oprzeć się podziwieniu dla Zbyszkowe- 
go rozumu, a Maćko uczynił uroczysty ślub 
tego samego wieczora i odtąd z większą jeszcze 
otuchą pił niedźwiedzie sadło, wyglądając 
z dnia na dzień niechybnego uzdrowienia. Mó­
wił, że sadło “burzy” mu w żywocie, a na skó­
rze, wedle ostatniego żebra, coś mu rośnie, 
jakoby guz. Po dziesięciu dniach było jeszcze 
gorzej: guz urósł i poczerwieniał, a sam Maćko 
zesłabł bardzo, i gdy przyszła gorączka, począł 
znów gotować się na śmierć.

A.ż pewnej nocy zbudził nagle Zbyszka.
— Zapal wartko łuczywo — rzekł — bo 

cości się dzieje ze mną, ale nie wiem, czy co 
dobrego, czy złego.

Zbyszko zerwał się na równe nogi, i nie 
krzesząc ognia, rozmuchał w przyległej do ko­
mory izbie ognisko, zapalił od niego smolną 
szczypkę i wrócił.

— Co z wami?
— Co ze mną! Guz mi coś przebodło, pe­

wno zadziora! Trzymam ci ją, ale wydobyć nie 
mogę! czuję jeno, jako mi pod pazdurami brzę­
ka i zbyrczy... •

— Zadziora! nic innego. Chyćcie dobrze 
i ciągnijcie.

Maćko jął się przekręcać i sycze’ć z bólu, 
ale tkał palce coraz głębiej, póki nie objął do­
brze twardego przedmiotu, wreszcie szarpnął 
i wyciągnął.

— Jezu!
— Jest? — spytał Zbyszko.
Jest. Aż na mnie zimne poty uderzyły. 

Ale jest: patrzaj!
To rzekłszy, pokazał Zbyszkowi podługo- 

watą ostrą drzazgę, która się była od źle uku­
tego grotu odłupała i od kilku miesięcy tkwiła 
w ciele.

— Chwała Bogu i królowej Jadwidze! Te­
raz będziecie zdrowi.

— Może, że mi ulżyło, ale okrutnie boli — 
mówił Maćko, wyciskając guz, z którego poczę­
ły wypływać obficie krew, pomieszana z ropą. 
—Tyle będzie tego paskudztwa w człeku mniej, 
to i musi chorość popuścić. Jagienka mówiła, 
że teraz trzeba będzie skromem bobrowym za­
tykać.

— Pójdziemy po bobra zaraz jutro.
Maćkowi jednak zrobiło się zaraz nazajutrz 

znakomicie lepiej. Spał do późna, a zbudziwszy 
się, wołał o jedzenie. Na niedźwiedzie sadło nie 
mógł już patrzeć, ale za to rozbito mu dwa­
dzieścia jaj do rynki, gdyż na więcej nie chcia­
ła przez ostrożność Jagienka pozwolić. On 
zaś spożył je łapczywie wraz z półbochenkiem 
chleba i popił garncem piwa, poczem jął wo­
łać, by mu przywiedli Zycha, bo mu się uczy­
niło wesoło.

Posłał więc Zbyszko jednego ze swoich 
Turczynków, darowanego przez Zawiszę, po 
Zycha, który siadł na koń i przyjechał po po­
łudniu właśnie wtedy, kiedy młodzi wybierali 
się do Odstajanego jeziorka po bobry. Było 
z początku śmiechu, żartów i śpiewania przy 
miodzie bez miary, ale później starzy poczęli 
rozmawiać o dzieciach i wychwalać każdy 
swoje.

— Co to za chłop Zbyszko! — mówił Ma­
ćko : — to takiego drugiego na świecie nie ma. 
A mężne to, a wartkie, jakojyś, a sprawne. 
Wiecie! jak go na śmierć w Krakowie prowa­
dzili, to tak dziewki w oknach piszczały, jak­
by je kto z tyłu stojący szydłem kłół, i to jakie 
dziewki: rycerskie i kasztelańskie córki, o ró­
żnych cudnych mieszczkach nie wspominając.

— A niech ta będą i kasztelańskie i cudne, 
od mojej Jagienki nie lepsze — odrzekł Zych 
ze Zgorzelic.

— Albo ja wam ntówię, że lepsze? Milszej 
dziewki ku ludziom, niże Jagienka, chyba nie 
znaleźć.

— Ja też na Zbyszka nic nie powiadam: 
kuszę ci bez pokrętki naciąga!...

— I niedźwiedzia sam jeden podeprze. Wi­
dzieliście, jak go ciął? Cały łeb z jedną łapą 
odwalił?.

— Łeb odwalił, ale nie podparł sam, Ja­
gienka mu pomogła. . .

— Pomogła?... nie mówił mi nic.
— Bo jej obiecał... że to dziewce wstyd po 

nocy do boru chodzić. Mnie zaraz powiedziała, 
jako było. Inne rade zmyślają, ale ona pra­
wdy nie ukryje. Szczerze rzekłszy, nie byłem 
rad, bo kto ta wie... Chcialem ją skrzyczeć, 
ona zasie powiedziała tak: “Jak ja sama wian­
ka nie upilnuję, to i wy, tatulu, nie upilnuje­
cie, ale nie bójcie się, Zbyszko też wie, co ry­
cerska cześć”.

— Bo pewno. Przecie i dziś sami poszli.
—- Ale przed wieczorem wrócą. Po nocy 

djabeł najgorszy, a wstydzić się dziewce nie 
potrzeba, bo ciemno.

Maćko pomyślał chwilę, poczem rzekł, jak­
by do siebie:

—■ A wszelako radzi się oni widzą....
—■ Ba! Zęby to innej nie był ślubował.
— To, jak wiecie, jest rycerski obyczaj... 

Któryby z młodych swojej paniej nie miał, te­
go inni za prostaka uważają... Ślubował on pa­
wie czuby i te musi ze łbów poździerać, gdyż 
poprzysiągł na rycerską cześć; Lichtensteina 
też musi dostać, ale od innych ślubów może go 
opat uwolnić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

---- c-----

Coś niebywałego — u Michała Wojteckiego!
Polecam Szanownym Kodakom 

---------------- WIELKI WYBÓR ~----------- — 
Pierścieni, Biżuteryi, Zegarków, Dyamentów 

itp. towarów po bardzo niskich cenach.
Elegancka Śplleczka do krawata z Blatem, emaliowanym Orłem

Polskim, ezczero-złota. za $2.50
TA SAMA z czystego srebra, za $1.00
Złoty Pierścień z Polskim Herbem, pięknie emaliowany $p.5O 
Brelok do Łańcuszka czyli Wisiorek z Białem Orłem Polskim 

na czerwonym tle, na drugie! stronie gładki do monogramu, 
albo innego znaku., ezczero-złoty za $8.00
DRUGI lżejszy także złoty za $5.75

Inne Breloki Gold Filled gwarantowane na 5 lat z Orłem Tolskni 
lub Herbem Polskim za

Powyższe towary wysyłamy tylko nr 
odbiorze zadatku, reszta przez C. O. D. 

Money Order lub z góry opłacone.
Kto nie płaci gotówką opłaca przesyłkę. 

Pieczęcie dla Towarzystw wszelkiego gatuuka.
PI8ZCIE PO NASZ WIELKI ILLUBTROWANY

KATALOG ZEGARKÓW, ZEGARÓW, 
I WSZELKIEJ BIŻUTERYI.

M. WOJTECKI 
Zegarmistrz i Jubiler

677 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL

DO POLSKICH ROBOTNIKÓW.
Jeżeli chcesz być własnym panem, chcesz zapewnić sobie I swojej familii byt 

i’utrzymanie na starość, jeżeli chcesz być zamożnym i zadowolonym, a tw’oje dzieci 
zdrowe i szczęśliwe, to porzuć zakopcone fabryki, zdradliwe kopalnie i przepeł­
nione miasta, a osiedlij się w Polskiej kolonii w okolicy Thorp, Poznania i Lu­
blina w środkowym Wisconsin, gdzie tysiąc polskich farmerów zamieszkuje, któ­
rzy od nas grunta kupili, w kilku latach się dorobili, a dzisiaj są ząmożni, szczę­
śliwi i nie myśli ztamtąd uciekać, jak to uczynić zmuszeni są ci, którzy zakupili 
grunta w Wasplngton, Oregon, Missouri lub na południu a zwabieni zostali tam 
fałszywymi obietnicami i ogłcszeniaml.

Koiuisva Kolonlzacyjna Z. A’. P* osobiście zbadała Kolonie i grunta nasze 
a przekonawszy się, że są dobre i odbowiednle na kolonizowanie, poleca je wszy 
stkim Polakom. Zachwalać gruntów naszych nie mamy zamiaru, bo dostatecznym 
powodem jest to, że setki polskich farmerów znalazło u nas dobrobyt i przyszłość 
i sami to poświadczyć mogą. Grunta sprzedajemy na łatwe wypłaty, których żadna 
nna kompania dać nie może. 8pieszcie się z zakupnem, zanim uajlepsze ziemie 
wybrane zostaną. Piszcie po opisy, mapy i infonnacye zaraz do właściciela.

TszT. OUHSKI, Dep. 5
285 Armitage Ave. cor. Robey st. Chicago, III.

POLSKA APTEKA, 357 "JXr.267
Pełny wybór różnych aptecznyoh towarów krajowych i z&granloznyoh. 

W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby.

Oznajmienie.
W obecnych czasach przybywa wielu Polaków do 

Ameryki, a język angielski jest tu koniecznie potrzebnym. 
Dlatego postanowiliśmy dla'ułatwienia nauczenia się języka 

J angielskiego sprzedawać

Pośrednik Polsko-Angielski
po 30 centów z przesyłki} pocztowi}.

Jest to najlepszy i najstarszy pośrednik dla Polaków 
w Ameryce, w którym opisany jest każdy wyraz, jak się 
ma wymawiać, oprócz tego są różne rozmowy, używane 
w życiu codziennym, listy w polskim i angielskim języku, 
wogóle jest to najprzystępniejszy sposób do nauczenia się 
szybko języka angielskiego. Opracował i poprawił W. Dy- 
niewicz. Piszcie pod adresem:

Władysław Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, III.

Słynny na cały świat i znany jako najlepszy specyalista
CHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 

Dr BADGER 
posiadający najlepsze dyploma i ma­
jący przeszło trzydzieści lat ekapi- 
rencyi w leczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku.

I; DR. BADGER LECZY 
!; mężczyzn, niewiasty i dzieci.
< ‘ Jego porady нд bezpłatne a otwarte i pełne współ.
4 ' czacla Jeco akateesaoM w leczenia Jcwt dowie» 
, 1 dzlona przez eetkl podziękowań od wdzięcznych
< Jema pacjentów. Dr. Badrer leczy wszyMkie choroby ekotecznle. врееуа1п«К jego jert wl e < 
’ czcnlo zastarzałych chorób nerwowych i reumatyzmu, kaUrn głowy, пока, gardła I kanałów ] 
, ' oddechowych, katara żołądka 1 khzek, liszaj!, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran. ćwierzbn- < 
<[1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z Jaknajkpszyml «kotkami wszelkie CHO- < 
; > ROBI KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA M4CICZNF.. On zwraca szczególną owa- J
< ’ gę na wszj«tkle CHOROBY PIIYW А TUB I zaraźliwe (czy to nabyto lob r rodziców przekazane) < 
4 ,1 leczy je prędko 1 skutecznie. Kle trzeba się wstydzić, lecc leczyć natycbmłaKt, gdyż zaniedba- < 
’•nie się «prowadza gorsze następstwa I złe «kotki na przy«zło4ć. Każdy cierpiący powinien bez- < 
4 ' z w tocznie pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek 1 pleć i załączy < 
■ , troszkę włosów 12 centowy znaczek pocztowjIlirię a natychmiast ot riyma PORADĘ DARMO, <
< »czy choroba Jeat wyleczalna lob nie. Można pisać po polska, słowacka, czesku, angielska <
<’lab niemiecku. Adrea: ** «

;> Dr. L A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. ;

D 1 A M O N I) 
także zwany Wolta krzyż, 
wrynaleziony został w Austryi 
przed kilka laty, i wkrótce 
wszedł w użycie w Niemczech, 
Francy!, Skandynawii i innych 
earopełekich krajach, gdzie go 
używają jako środek leczni­
czy przeciw reumatyzmowi i 
wielu innym chorobom.

Diamond elektryczny krzyż 
leczy reumatyzm, nearalgią, 
boleści w krzyżu, wewnętrzne 
dolegliwości, słabość, nerwo­
wość, roztargnienie, bezsen­
ność, łjysteryę, paraliż, epi- 
lepeyę, apopleksję, dycha­
wicę, brak pamięci, bezna­
dziejność, niemoc, taniec św. 
Witta, zakażoną krew, nie­
strawność, brak ai>etyta i bo­
leści żołądka.

Działa po kilku godzinach 
czasami po kilku dniach. Krzyż 
ten powinien wisieć we dnie 
i w nocy na jedwabnej nitce 
na szyi spuszczony aż do dołka, 
niebieską stroną odwrócony 
do ciała.

E L E K T R ï C Z N Y KRZYŻ.
Przed użyciem raz na dzień 

po użyciu należy krzyż ten 
włożyć do letniego octu na 
parę minut. Dla dzieci moczyć 
w ałabszym occie.

Krzyż ten kosztuje $1 00 1 
wy pętamy go na całe Stany Zj. 
1 do Kanady. Gwarantujemy, 
że krzyż ten działa skute­
czniej, niż pas, który jest od 
19—20 razy droższy. Lepszego 
środka leczniczego jak ten 
krzyż nie ma, dlatego powi­
nien eię znajdować w każdym 
domu, w posiadania każdego 
członka rodziny, czy to cho­
rego czy zdrowego.

Przyślij jednego dolara przez 
Ezprese, Money Order lub re 
Sietrowany Het, a my wyślemy 

armo Diamond elektryczny 
krzyż, lub 6 za $5.00.

Tysiące podziękowań ode­
braliśmy oa osób, które zo­
stały wyleczone za pomocą 
krzyża. Poniżej podajemy 
kil za z tych podziękowań.

Byłem długi czas zupełnie bezwładnym przez 6 lat a żeden doktór pomódz ml nie mógł Nie­
dawno tema czytałem Pańskie ogłoszenie i myślałetn że to humbug. Sprowadziłem jednak ów 
krzyż i po kilkudniowem używaniu, mogłem opuścić łóżko, a teraz jestem zupełnie zdrów. Nie 
mam dosyć słów na podziękowanie. Z szacunkiem. I.EUN CHARWAT, Estinan, Wis.

THE DIAMOND ELECTR1C CROSS CO.,
306 Milwaukee ave., Dept. 59. Chicago, III.

PRZYbLlJClE NAM TYLKO $i.oo.
. a poślemy wam

DOBRĄ POLTONOWĄ HARMONIKĘ 
o 19 kluczach, rozmiar 12x7 cali. Hebanowa oprawa, 
otwarta klawiatura, pozłacane ornamenta, niklowe klu­
cze, niklowe okute rogi i klamry, potrójne miechy 4 
basy, 4 rzędy piszczałek. Cena tylko S3.S6.

Jeżeli się wam będzie podobać, to zapłacicie agen­
towi ekspresowemu resztę pieniędzy.
Inne harmoniki sprzedajemy pocenie od 75c do S20.oo. 

Piszcie do nas po Wielki Katalog Polski różnych 
przedmiotów załączając 5c na przesyłkę. Adresować:

The Pulaski Mail Order House
816 N. Hamlin Ave Chicago, Ill



8 SAZETA РСЛ-SKA.

POSZUKIWANIA.
POTRZEBA 8PÓLNIKA « go ówką >2.000. 

Firma zegsrsów i Jubileryi w Njwym \orku 
sprzeda połową interesu w polskim departa­
mencie inteligentnemu Polakowi, post »dającemu 
stosowne kwaiifikacye. Polska filia tego przed­
siębiorstwa wyrosła tak szybko w ciągu kilku 
ostatnich 'at, it uwaśaja za konieczne zrobie­
nie tego kroku dla pomyślnego rozwoju pol-klej 
gałęzi tego interesu Tylko męż*zyzna do­
świadczony w biznesie (musi prowadzić kores­
pondencję po polsku i angielsku i mieć gotówki 
$2000' będzie przyjętym. Plszcie natychmiast 
podając dozłaune szczegóły co do blane«owego 
doświadczenia itp. Adres: Agents Wholesale 
Watch Co., Manager, box 1563, New York. (

Rutkowski Kazimierz, prze- 
ywający od 11 lat w Ameryce, 

przed 9 laty był w Plymouth, Pa., 
poszukiwany jest przez swoją żonę, 
Maryannę Rutkowską, box 562 
Westville, N. 8., Canada. (Aug.)

OPŁATKI ołtarzowe świeże i czyste 
można nabyć każdego czasu u Fran­
ciszka Chojnackiego, 4724 Winchester 
ave., Chicago, 111. (z)

KTO chce nabyć dobry, już 
z rekordami fonograf, co gra 
głośno i wyraźnie same różne 
pieśni polskie i ruskie, ten niech 
zaraz wyśle 4 dolary na adres: 
I. HERC. 2 Carlisle st., New 
York, N. Y._________________ _

Nowak Józef poszukiwany 
je3t przez Józefa Kamińskiego, 
box 167, Worden, 111. (2)

TYLKO KILKA DOLARÓW! 
kosztuje u nas szybki odjazd do 
kraju na najlepszych pasażerskich 
okrętach przy małei usłudze. Jazda 
od 7-9 dni. Odjazd do Hamburga, 
Bremen, Rotterdam i Antwerpen 
co drugi dzień na przemian. Opieka 
braterska. Ręczymy zazadowolenie. 
Nikt nie ma więcej wydatków. 
Spróbuj i napisz list a bliższe 
objaśnien a odwrotną pocztą zaraz 
nastąpią. Immigrant Labor Ex­
change Inc., 2 Carlisle st., New 
York, N. Y.

Bialik Jan, rodem z Osieka 
w Galicyi, poszukiwany jest przez 
swego brata, 100 Loman st., Johns­
town, Pa. (32)

Potrzeba nauczyciela albo nau­
czycielki, władającej językiem pol­
skim i angielskim. Pierwszeństwo 
ma taka osoba, która umie grać 
na organie. Ks. P. H. Pyterek, 
box 116, Posen, Ill., Blue Island, 
P. 0.___________________(32)

Zgubiony ślubny pierścionek, 
litery S. S. to A. W. Kto go 
zwróci otrzyma §5 nagrody. Adres: 
Antonina Skorezewska, Dubois, 
111., Washington, Co.

S k r z y n i a s z Szczepan, z Ga­
licyi, poszukiwany jest przez swoją 
siostrę. Maryannę Skrzyniasz, box 
244, Florida, N. Y.

Młody i inteligentny człowiek, 
przybyły świeżo z Polski, poszu­
kuje zajęcia. Adres: Wł. Demski, 
66 Fisher ave., Rocksbury, Boston, 
Mass. (34)

NAUCZYCIELA potrzeba w pa­
rafii luterańikiej. Umiejący po 
polsku, po niemiecku i po an­
gielsku i umiejący grać na orga­
nach mają pierwszeństwo. Inte­
resowani niech się zgłoszą do Rev. 
F. Sattlemeier, 321 Bush str.. 
Scranton, Pa. (34)

Pięciu hutników, dwóch szli­
fierzy i jednego szmelcera, dobrego 
majstra, ludzi fachowych potrzeba 
do stałej i dobrej pracy. Adres: 
Manitoba Glass Manufacturing Co., 
Bogigew, Canada. (34)

Muszyńska Eleonora, mie­
szkająca w Chicago, poszukiwaną 
jest w ważnej sprawie prz z Jana 
Martin, box 141, Costello, Pa. (34)

0 s z a j c a J. poszukiwany jest 
przez swego kolegę, F. Gajdę, 36 
Bartlett st., New Brunswick, N.J. 
________________________ < 34)

Bom barski Franciszek, rodem 
z miasta Sierpca w gub. płockiej, 
mający przebywać w Chicago, po­
szukiwany jest przez swoją siostrę 
Janinę Bombarską, 847 Eastern 
ave., Schenectady, N. Y. (36)

M. Daszkiewicz ma paczkę 
na ekspresie Adams w Hazleton, 
Pa.___________________________

Kuk Jan i Leszniak Kasper, 
rodem ze wsi Milówka w Galicyi, 
poszukiwani są przez Józefa Grze­
gorzek, box 227, Coxsakie, N. Y. 
Kto mi poda ich adresy otrzyma 
$3.00 nagrody.

Młodzi m świeżo przybyły z kraju 
z pięcioklasowem wykształceniem 
poszukuje już to posady nauczy­
ciela, już to zajęcia w redakcji 
lub aptece. Po bliższe informacye 
proszę pisać: Aleks. Łu piński, 
South River, N. Y., box 357.

NA SPRZEDAŻ grunta farmerskie 
w Texas. — Piękne urodzajne grunta, 
gotowe uprawne farmy rozmaitego 
obszaru, w pobliżu Chappell Hill, dobra 
komunlkacya kolejowa w powiecie 
Washington. Ceny przystępne, warunki 
dogodne dla kupujących. Adres: Jno. 
B. Allen, Chappe'l lilii, Tex. (dec. 16)

M a r c a k Władysław, rodem 
ze wsi Rogowo w gub. łomżyńskiej, 
poszukiwany jest przez swego 
brata, Józefa Murcaka, box 498, 
Minersville, Pa., Shu kill Co. Kto 
mi poda jego adres otrzyma $5 00 
nagrody. (36)

Hipolit de Radziewicz-Win- 
nicki, który przed 80 latr wyjechał 
do Ameryki, poszukiwany jest 
w ważnej sprawie familijnej. Ma 
on mieć 4 synów. Ktoby wiedział 
o jego familii niechaj raczy donieść 
pod adresem : Hipolit de Radziewicz 
Winnicki, Lwów ul. Kazimie­
rzowska 1. 24. Galicya, Austrya.

POTRZEBA mężczyzn do pracy w Illi­
nois, Wisconsin, Michigan, Minnesota I 
8o. Dakota. Zapłata od $1.75 do $2.00 i 
$2.25 na dzień. Jazda kolejowa darmo. 
Zgłoście się natychmiast do polskich 
agentów: Asping & Sweet, 81 8o. Canal 
st., Chicago, Ill. (x)
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Z chromych członków 
i krzyżów 

zniknie wszelkie uczucie bólu. szty­
wności i słabości po kilku natarciach

Dra Richtera

Stały to w wielu krajach środek 
domowy przeciw Reumatyzmowi, 
Bólowi w biodrach, Postrzałowi, 
Neuralgii, Bólowi szyji, w piersiach, 
głowy i zębów.
Do nabycia we wszystkich aptekach; 

butelka po 25 i 50 ctw.

F. Ail. Richter & Ca.,
215 Pearl Str.et, 

-« New York. •— 
Piaście po broszurkę 

„Dlaczego ?“
‘

^Nowiny Miejscowej

MIĘDZY Polakami panuje ogól­
ne przygnębienie z powodu utraty 
wielu tysięcy dolarów w banku 
Stenslanda. Według notatek Sten- 
slanda, zapisanych własnem je- 
go pismem, sprzeniewierzył on 
sumę 1,003,000. Policya sądzi, 
że wydał on owe pieniądze na 
swoje spekulacye w handlu real- 
nościami, jakoteż na utrzymanie 
wspanialej rezydencyi w Irving 
parku. Skoro śledztwo postąpi 
nieco naprzód wyjdą na jaw jesz­
cze gorsze machinacye nieuczci­
wego prezydenta. Pożyczał on 
pieniądze ludziom na budowę do­
mów w swojej subdywizyi w Ir- 
wing parku aż do 80 procent 
wartości owych domów. Gotów­
ka pochodziła z depozytów bied­
nych pracujących ludzi, którzy o- 
szczędności swoje wkładali do u- 
padlego obecnie banku. Ludzie 
mogli budować domy za pienią­
dze Stenslanda, który pożyczał 
im na mały procent każdego cza­
su. Jakaś kochanka ma w swo- 
jem ręku fałszowane dokumenty, 
notatki i różne transakeye, któ­
re, jako bezwartościowe, pozosta­
wił prezydent i jego kasyer He­
ring, aresztowany przed paru 
dniami. W notatkach zapisane 
były sumy od $1,000 do $15.000, 
które brał Stensland z funduszu 
depozytorów. Na różnych doku­
mentach znajdują się podpisy roz­
maitych dyrektorów banków, 
przyjaciół fałszerza, jakoteż wie­
le jest nazwisk zmyślonych. 
Z pieniędzy, które wyłudzłi dro­
gą oszustwa, depozytorzy nic nie 
mogą dostać. Przez to samo tylko 
straci każdy depozytor co naj­
mniej jedną czwartą część swo­
ich oszczędności.

WYSTRZAŁEM z rewolweru 
odebrał sobie życie Franci­
szek Kowalski, przez pięć lat 
klerk i pomocnik kasyera banku 
Milwauke Avenue State Bank. 
Zastrzelił się w swoim domu pn. 
340 North Carpenter ul., a po­
wód do szarpnięcia się na włas­
ne życie daty mu szemrania 
sąsiadów i znajomych, którzy 
posądzali go o wspólnictwo w 
defraudacyach prezydenta Sten­
slanda i kasyera Heringa.

Tak np. na ulicy przystąpiła 
do niego kobieta, którą znał od 
kilku lat i otwarcie zarzuciła 
mu wspólnictwo w krachu ban­
ku. Powiedziała, że on był 
wszystkiemu winien. Kowalski 
wziął sobie to bardzo do serca i 
skarżył się przed przyjaciółmi, 
przyczem nadmienił, że odbierze 
sobie życie, jeśli jego honor w 
krótkim czasie nie zostanie oczy­
szczony.

Krewni i przyjaciele Kowal­
skiego zapewniają, iż tenże nie 
miał nic wspólnego z machina­
cjami prezydenta Stenslanda i 
był człowiekiem niewinnie posą­
dzonym. Gdy bank upadł, Ko­
walski miał w nim $500 włas­
nych pieniędzy, a jego przyja­
ciele i krewni mieli około $50,- 
000. Kowalski liczył lat 30, a 
od 13 lat pracował w tym ban­
ku, rozpocząwszy swoją karyerę 
od chłopca do posług w biurze.

ADMINISTRATORZY spadku 
Marshalla Fielda będą musieli 
zapłacić $2,797,000 podatku spad­
kowego. Rewizorzy sprawdzili, 
że zmarły milioner płacił w 
ostatnich 7 latach podatki od 
ruchomego majątku, oszacowane­
go tylko na $17,000.000 podczas 
gdy powinien był zapłacić po­
datki od ruchomości wartości 
$122,000,000. Wedle ustaw Sta­
nu Illinois można teraz kolekto- 
wać nie tylko zaległe w ten spo- 
sbó podatki, ale także i 10 pro­
cent od tychże. Obliczyli to re­
wizorzy. Procenta same wynoszą 
$433,000. Po dokładnem oszaco­
waniu ruchomego i nieruchome­
go majątku, jako też po oblicze­
niu zaległych należytości i pro­
centów od tychże, rewizorzy 
obliczyli, że spadkobiercy będą 
musieli zapłacić $2,797,000 nale­
żytości.

TRUST naftowy Standard Oil 
oskarżony został, że pobiera ra­
baty w ten sposób, że kompanie 
kolejowe nic nie żądały od beczek 
nafty, które leżały w ich maga­
zynach. Zatem tylko kompania 
Standard Oil została oskarżoną, 
a nie iej urzędnicy lub też pre­
zydenci. Proces toczy się przed 
sędzią S. H. Bethea, który na­
znaczył kaucyę w sumie $25,- 
000. Urzędnicy kompanii muszą 
przyjść do sądu i złożyć kaucyę, 
jeśli nie chcą, aby cały interes 
trustu nie został wstrzymany.

NA PLANCIE Chicago, Bur­
lington and Quincy kolei niedale­
ko dworca Union policya znalazła 
nieznajomego mężczyznę, leżą­
cego w nieprzytomnym stanie bez 
wszelkich oznak gwałtu na ciele. 
Odwieziono go do powiatowego 
szpitala, gdzie ze znalezionych 
przy nim papierów okazało się, 
że nazywa się Filip Sowa, Pomi­
mo energicznej pomocy lekarzy 
nie zdołano go przyprowadzić do 
przytomności. Po paru godzinach 
Sowa zakończył życie. Porażenie 
słoneczne było przyczyną śmierci.

Z NIEWIADOMEJ przyczyny 
wybuchł wielki pożar w 2 piętro­
wym gmachu fabrycznym na 
Clinton ulicy pod nr. 52—62. 
Płomienie z szaloną szybkością 
objęły natychmiast sąsiedni bu­
dynek 4 pięrtowy i prawie do 
połowy go zniszczyły. Wobec 
zagrażającego sąsiednim budyn­
kom niebezpieczeństwa cały za­
pas wody skierowano na przy­
tłumienie pożaru 4 piętrowego 
domu. Budynek, gdzie wybuchł 
pożar, mieścił w sobie gisernie 
firmy National Stamping and 
Electric Co. Ściany były tak li­
cho zbudowane, że jedna z nich, 
przylegająca do 4 piętrowego do­
mu zawaliła się zupełnie i pło­
mienie przez powstały otwór do­
stały się do sąsiedniego budynku, 
w którym również mieściły się 
składy i kantory firm handlo­
wych. Ogólna suma strat docho­
dzi do $200,000.

POLTRZECIOLETNIA Katarzy­
na Dudas umarła pośród nieopi­
sanych boleści w mieszkaniu ro­
dziców pn. 170 Seward ul. 
Dziewczyna bawiła się popołu­
dniu z innemi dziećmi w ruinach 
spalonej niedawno firmy Health 
and Millgan, na 18 ulicy i Ca­
nalport ave.. Z otwartej puszki z 
farbą jakąś napiła się wody. Za­
raz potem uczuła gwałtowne bo­
leści. Starsze dzieci zaniosły ją 
do domu i zawezwano lekarza. 
Ten jednakowoż nie zdołał już nic 
pómódz. Teraz policya pilnuje 
ruin, ażeby dzieci do nich nie 
miały przystępu.

ZESZŁEJ soboty odbyło się w 
sali Walsh’a zebranie ogólne 
Polaków, w celu naradzenia się 
nad tern, aby ratować polskie 
grosze, złożone w zbankrutowa­
nym banku Stenslanda. Po oży­
wionych dyskusyach wybrano 
komitet, któryby się tą sprawą 
zajął, z następujących obywateli: 
M. Stęczyński, L. Szopiński, ks.
K. Sztuczko, ks. Fr. Gordon, 
St. Napieralski. M. Majewski, 
ks. Rogalski, M. Maryański i T. 
Ostrowski.

Uchwalono jednogłośnie, aby 
się domagano od władz wymie­
rzenia sprawiedliwości na win­
nych i aby resiwer rządowy nie 
działał samowolnie.

Powyższy komitet miał drugie 
posiedzenie wraz z innemi komi­
tetami, wybranymi przez Niem­
ców, Szwedów, Włochów i inne 
narodowości.

Na tern posiedzeniu uchwalono 
pociągnąć wszystkich kontrole­
rów stanowych i dyrektorów do 
odpowiedzialności. Wyznaczono 
odpowiedni komitet, który się tą 
sprawą zajmie.

Związek Narodowy Polski miał 
w tym banku około $50,000, Zje­
dnoczenie R. K. około $40,000.

Według sprawozdania kontro­
lera bank okradzięny został na 
blisko półtora miliona dolarów.

DRUGI WALNY ZJAZD STOWA­
RZYSZENIA POLSKO-LITEW­

SKICH ORGANISTÓW P. O.
SW. CECYLII W POLN. 

AMERYCE.
“Czyń każdy w kółku swojem 

co każę
Duch Boży, — całość sama się 

złoży”.
Cicho, bez rozgłosu, w spokoju 

i ciszy odbył się Zjazd naszych 
krzewicieli pieśni na polu reli­
gijno narodowem w hali para­
fialnej przy kościele św. Jadwi­
gi w Chicago, 111. w dniach 8 i 
9 b. m.

Na piękną całość “w duchu 
Bożym” złożyła się i ta okolicz­
ność, iż w dniu 8 b. m., t. j. w 
ubiegłą środę, panowie organiści, 
zwyczajem praojców naszych, 
którzy przed ważnejszem czynem 
lub dziełem oczyszczali dusze swe 
w Trybunale Pokuty, tak i nasi 
pp. organiści w dniu powyższym 
przystąpili “in gremio” do spo­
wiedzi, za spowiednika swego 
obrawszy ks. Dr. Kwiatkowskie­
go C. R.

W dniu powyższym odbyła się 
także uroczysta msza św. żałobna 
za spokój dusz byłych członków 
Stowarzyszenia Pol.-Lit. Orga­
nistów, mianowicie: “ś. p. Pio­
tra Kiolbasy i Aleksandra Pop- 
kiewicza.

Następny dzień, t. j. ubiegły 
czwartek, był właściwie najuro­
czystszym dniem w ciągu roku 
życia codziennego każdego posz­
czególnego członka Stowarzysze­
nia. — Niejako w gronie rodzin- 
nem, każdy z nich stał się ucze­
stnikiem uroczystych i podnio­
słych chwil. -- Chwilami temi 
były: 1. Wykonanie przepięknej 
mszy komp. Archbeau na 4 gło­
sy, którą odśpiewał chór, złożo­
ny z samych pp. organistów z 
przejęciem i zrozumieniem myśli 
ducha kompozytora; podczas 
mszy św. w czasie ofiarowania 
odśpiewano podniosły hymn, 
kompozycyi swego dyrygenta p.

E. Wideman ‘ ‘Wszechmocny Pa­
nie”, który to utwór zaliczyć 
śmiało można do pereł kompozy­
cyi, napisanych w duchu kościel­
nym. 2. W właściwym czasie 
przy końcu mszy św. Wny ks. 
J. Piechowski C. R., kapelan 
Stowarzyszenia Polsko - Litew­
skich Organistów, w przepięk- 
nem swem i do łez wzruszają- 
cem przemówieniu, zwróconem 
do obecnych pp. organistów, za­
znaczył ważność tak pięknej in- 
stytucyi, jaką jest Stowarzysze­
nie, ważność obecnej chwili, waż­
ność stanowiska każdego organi­
sty, szczególniej tu w Ameryce. 
W toku mowy Wielebny mówca 
wspomniał prastarą a nieśmier­
telną pieśń “Boga Rodzico Dzie­
wico”, która to pieśń nie scho­
dziła z ust naszego rycerstwa.! 
była bodźcem do zwycięstw na 
polach chwały, spadkobiercami 
zaś tej pieśni nie jest kto inny, 
jak tylko pp. organiści. Zazna­
czył dalej ks. Kapelan, iż Stowa­
rzyszenie pp. organistów powin­
no mieć za swój punkt wytyczny 
powołanie do swego grona kole­
gów wszechsłowian, t. j. Cze­
chów, Rusinów, Słowaków itp.

Za słowa tak podniosłej treści, 
cześć Ci czcigodny kapłanie, sło­
wa te winny być wyryte złotemi 
zgłoskami w sercach i pamięci 
naszej.

Po przemówieniu czcigodnego 
ks. kapelana, pp. organiści przy­
stąpili do Stołu Pańskiego i zasi­
łek duchowy otrzymali z rąk 
ks. Teofila Szybkowskiego, cele­
branta uroczystej mszy św.

Zaznaczyć wypada, iż do śpie­
wów podczas bezkrwawej ofiary 
mszy św., akompaniament or­
ganowy po mistrzowsku wyko­
nał syn p. E. Widemana, Anto­
ni. Po mszy św. pp. organiści 
udali się na salę sejmową i tam 
prezes Stowarzyszenia Polsko- 
Litewskich Organistów p. A. Mał- 
łek, zagaił sejm następującym 
przemówieniem do zgromadzo­
nych kolegów:

Szanowni Koledzyl
Z powodu uroczystości drugie­

go Zjazdu Stowarzyszenia Pol­
skich i Litewskich Organistów 
w Ameryce pod opieką św. Ce­
cylii, mam zaszczyt powitać 
wszystkich tu zebranych braci 
po lutni z sercem prawdziwej 
miłości bratniej. — Po raz drugi 
Chicago, a właściwie parafia św. 
Jadwigi gości w swych murach 
drużynę, która poświęca się pracy 
nad podniesieniem śpiewu ko­
ścielnego i narodowego; drużynę, 
która przez swą cichą pracę pod­
trzymuje w młodzieży naszej du­
cha wiary i obyczajów praojców 
naszych tu na obczyźnie.

Wielką doniosłość mają zjazdy 
pp. organistów. Organiści pozna­
ją się ze sobą na tle ukochanej 
przez nich muzyki, odbierają 
wzajemnie dodatnie wrażenia, 
kształcą się i szlachetne swe 
zajęcie potem z podwójnem pro­
wadzą zamiłowaniem.

Skutki tej cichej a idealnej 
pracy pp. organistów wpływają 
również bardzo dodatnio na lud 
nasz, na młodzież naszą. — Oby 
Bóg łaskawy zechciał błogosła­
wić pracy pp. organistów, o co 
codzennie wszyscy wraz z chóra­
mi parafialnymi całą drużyną 
śpiewając prosić Boga winniśmy. 
Jeszcze raz mile i serdecznie wi­
tam!

Następnie przystąpił prezes do 
programu walnego zebrania i za­
mianował: 1. Komisyę sprawdze­
nia listy członków, 2. Komisyę 
rewizyi książek i kary, 3. Komi­
syę prasy, 4. Marszalka Sejmu. 
Poczem nastąpiło odroczenie do 
godz. 2ej po południu. W trakcie 
przemówienia prezesa, przybył 
łaskawie na salę sejmową ks. 
Kapelan i wszystkich zgroma­
dzonych uczestników Sejmu za­
prosił na śniadanie a następnie 
w właściwym czasie na obiad, 
który stanowił dowód szczero- 
polskiej a znanej powszechnie 
gościnności ks. J. Piechowskiego. 
Podczas obiadu zostały wygłoszo­
ne mowy i toasty jak przez W-go 
ks. gospodarza, tak i przez pp. 
organistów Polaków i Litwinów. 
Przy milej pogawędce niespodzie­
wanie nadeszła godzina otwarcia 
Sejmu, więc pp. organiści chcąc 
nie chcąc udali się do sali sej­
mowej.

Prezes powołuje zebranych do 
odśpiewania odpowiedniej pieśni, 
poczem formalnie otwiera posie­
dzenie drugiego walnego zjazdu 
Stowarzyszenia Polskich i Litew­
skich organistów pod opieką św. 
Cecylii w Północnej Ameryce.

Ze sprawozdań odnośnych Ko­
misy) izba sejmowa dowiaduje 
się, iż na Sejmie obecnych jest 
23 członków Stowarzyszenia, do 
którego ogółem należy 37 pp. or­
ganistów, zamieszkałych w róż­
nych stanach Północnej Ameryki.

Majątek Stowarzyszenia wy­
nosi w gotówce $178 i 32c, oraz 
zapas nut i dzieł muzycznych, 
stanowiących bibliotekę Stowa­
rzyszenia. Następnie zarząd zdaje 
swe sprawozdanie, które z uzna­
niem izba przyjmuje. Nastąpiły 
uchwały Zjazdu, z których waż­
niejsze zaznaczamy: 1. Odzna­
czenia i nominacye na członków 
honorowych Stowarzyszenia Pol­
sko-Litewskich organistów, a 
którymi izba jednogłośnie miano­
wała: Wielebnych księży: J. Pie­
chowskiego C. R-, ks. K. Sztucz­
ko, ks. Ed. Stefanowicza i ks. M. 
Krawczunasa. 2. Na wniosek 
Br. Wojciecha izba sejmowa u- 
chwaliła $100 na zakupno odpo­
wiednich dzieł muzycznych, za­
silając tern samem bibliotekę 
Stowarzyszenia. Po załatwieniu 

wielu innych uchwal zabrał głos 
obecny na sejmie ks. Kapelan, 
zachęcając obecnych pp. organi­
stów do pracy i działania na do­
bro Stowarzyszenia, słusznie za­
znaczając, iż w łączności spoczy­
wa siła. Po przemówieniu ks. 
Kapelana przystąpiono do oboru 
nowego zarządu na rok następ­
ny, rezultat którego okazał się 
jak następuje: prezes A. Małłek, 
wiceprezes Aleksander Lemont, 
I sekr. prot. 1.. Jankowski, sekr. 
fin. Teodor Zamiara, kasyer A. 
J. Kwasigroch, dyrygent E. Wi­
deman, bibliotekarz Br. Wojciech 
Góralski. Radni: Fr. Kiolbasa, 
J. Maniszewski i Wł, Dakuszo. 
Prezesem honorowym pozostał 
Wny ks. K. Sztuczko, a kapela­
nem Stowarzyszenia Wny ks. 
J. Piechowski C. R-, których to 
kapłanów izba sejmowa obrała 
przez aklamację.

Nowo obrany zarząd, dziękując 
za zaszczyt i zaufanie, odwołał 
się do zebranych kolegów w 
krótkich słowach, prosząc o po­
moc w pracy dla dobra Stowa­
rzyszenia. Poczem przyjętym 
powszechnie zwyczajem, prezes 
p. A. Małłek odroczył drugi 
Zjazd Stowarzyszenia odnośnem 
przemówieniem i powołaniem 
obecnych do odśpiewania nasze­
go hymnu narodowego “Boże coś 
Polskę”. ____________

KORESPONDENCYE.
LORAIN, Ohio. — W niedzielę 

dnia 5 sierpnia odbyła się uro­
czystość przyjęcia dzieci do pierw­
szej komunii św., z czego para­
fianie są bardzo zadowoleni, gdyż 
dzieci były wzorowo przysposo­
bione. O godz. 8:30 wprowadził 
dzieci ks. proboszcz Ruszkowski 
w towarzystwie wszystkich 
bractw i współudziale towa­
rzystw rycerzy polskich. Podczas 
wprowadzenia do kościoła za­
brzmiał organ starą naszą pieśń 
“Kto się w opiekę”. Rozpoczęła 
się solenna wotywa. Na chórze 
odśpiewano: Missa Tertia ad Du- 
as voces, aequales Michaele Hal­
ler. Podczas wotywy wygłosił 
ks. proboszcz stosowną naukę do 
dzieci; po przyjęciu komunii św. 
przez dzieci i wiernych odprowa­
dzono je do hali szkolnej, gdzie 
stały już gotowe stoły do śnia­
dania. Po południu odprawione 
były nieszpory i nabożeństwo do 
Serca Jezus, podczas którego 
Wiel. ks. proboszcz wpisał dzie­
ci w szkaplerz i rozdawał pa­
miątki pierwszej komunii św.

Zawiązało się tu u nas kółko 
dramatyczne p. t. “Chór Lu­
tnia” pod dyrekcyą p. Juliana 
Jabłońskiego, miejscowego na­
uczyciela, na razie zapisało się 
20 członków, z których na prze­
wodniczących powołano: na pre­
zesa p. Stanisława Mazurkiewi­
cza, wiceprezydenta p. Sobkiewi- 
cza, sekretarza p. B. Krzywickie­
go, kasyera p. P. Sęku lara, mar­
szałka p. J, Galęziewskiego; na­
stępni członkowie są na liście: 
Jan Domański, W, Nejman, 
A. Lissowski, S. Sokołowski, K. 
Kurowski, K. Jaworski, D. Bo­
guszewski, L. Szefkowski, K. 
Kaździuł, P. Gadomski, Józef 
Domański, S. Zajkowski, W. Au­
gustynowicz, A. Stemraszewski 
i W. Gałęziewski. Na drugiem 
posiedzeniu dnia 3 lipca uchwa­
lono podatek miesięczny po 10 
centów z każdego członka; ró­
wnież ma być uchwalone wstęp­
ne, co odłożono do następnego 
posiedzenia, które odbędzie się 
dnia 2 września.

Członek.

PULASKI, Wis. — Rok szkol­
ny w kolegium św. Bonawentu­
ry pod zarządem O. O. Francisz­
kanów rozpoczyna się 5-go wrze­
śnia. Młodzieńcy, chcący wstąpić 
na kursa i poświęcić się na słu­
żbę Panu Bogu w zakonie św. 
Franciszka, niechaj się zgłaszają 
zawczasu. Z szacunkiem,

O. Franciszek Maul, 
Pulaski, Wis. R. R. Sta.

Tremble, Wis.

ODPOWIEDZ SYNA.
W pewnem niezgodnem mał­

żeństwie nie było prawie dnia, w 
którymby pan mąż nie używał 
środków represyjnych, przyzy­
wających do porządku swarliwą 
połowicę. Otóż, kładąc się raz do 
łóżka, zapytał swego syna:

• — A co, czy wszystko już na 
dziś zrobione?

— Nie, tatko, jeszcze mama nie 
wybita.

Ostatnie Wiadomości.
NIZNI N0W0GR0D, 15 

sierpnia. — Przedmieście 
Gordiewka nawiedził stra­
szny pożar, którego dotąd 
nieugaszono. Podobno kilka 
osób zginęło w pożarze.

M0I1YL0W, 15 sierpnia. 
— Od czasu ogłoszenia ma­
nifestu o wolności wyzna­
nia około 220,000 prawosła­
wnych przeszło na katoli­
cyzm w tej dyecezyi.

PETERSBURG, 15 sier­
pnia. - Rząd rosyjski wy­
znaczył specyalną komisyę, 
która ma pilnować kopalń 
zagranicznych w obawie 
przed rozruchami.

zabawić 
wieczory — ten niechaj ®
czyta Dzuon, jedyne humorysty­
czne pismo polskie w Ameryce. 
Kosztuje rocznie 50c. Pieniądze 
przesłać w jednocentowych zna­
czkach pocztowych. Piszcie po 
bezpłatne okazowe numery. Adre­
sujcie: Dzwon, 773 Milwaukee 
Ave., Chicago, III. (aug7)

CENY TARGOWE.

MĄKA: beczka

CHICAGO, 8 sierpnia 1906.

Twarda patent! 3.80-4.00
Stralghta 8.00-8.TO
Czysta 3.25-8.35
Miękka wiosenna pattute 4.30—4.50
Twarda zimowa patents 3.80—4.00
żytnia 8.40—8.60

PSZENICA ZIMOWA (busze!)
No. 8 czerwona 77,4
No. 2 czerwona 75JĆ
No. 1 czerwona
No. 2 twarda

75
74

No. 1 twarda 74X
PSZENICA WIC SENNA buszel)

No. 8 76-77
No. 4 82
Północna

KUKURYDZA (busze 1)
78

Zwykła 48
No. 4 50
No. 4 żółta 5»K
No. 4 biała 53
No. 8
No. 8 biała

51»i
46—47

No. 8 żółta 51M
No. 2 żółta 52
No. 2 biała 50
Jęczmień 

OWIKS (busze!)
86-45

Zwykły 81И
No. 4 3»
No. 2 32
No. 2 biały 81
No. i 32
No. 1 biały 32
No. 4 biały 31
Standard

ZYTO
33

No. 2 58
No. 8 56

. No. 4 50
SŁOMA (1000 funtów)

Żytnia 6.00-6.50
Pszeniczna 4.00-5.50
Owsiana 5.00-5.50
Ryżowa

PRODUKTA MLKCZł E
7.00

Ser brlok 12
Szwajcarski 12-18
Llmburskl ’1
Masło Śmietankowe 19
Flis ta 18
Seconds 15
Dalrles 19
Jaja, (tuzin) 18

BYDŁO
Woły tuozne 6.10-6.30
Zwykłe 3 85-5.00
Cielęta 8 00- 4 50
Świnie fuoane 5.20—5.71
Prosięta 5.50-4.70
Owce 7 00-7.55
J agnlęta

SIANO (1000 funtów)
0 00- 5 06

Najlepsza tymotka 11.50 — 12.50
Nlesortowana tymotka 

DRÓB (funt)
9.00—12.00

Kury (żywe) 11
Indyki 10
Kurczęta (żywe) 12K
Kaczki 17-18
Gęal za tuzin 6.00-9.00

KARTOFLE (bnszel) 40-52
Słodkie (beczka) 75—1.00
Kartofle nowe beczka 3.00 4 20

OWOCE I JARZYNY
Jabłka (buazel 
Cytryny (pudło)

1

Banany (pęk) 
Szparagi, pudło 40-52
Sebry pudełko 40-60
Kalafiory pudło 40—1.20
Kapusta nowa pudło 90—1.10
Groch zielony bllszel 1.70-2.00
Sałata pudełko 40—60
Pomidory pudło 45—75
Cebula (buszel) 1.25-1.85
Ogórki tuzin 20-80

Listy Polskie na Poczcie.
1204 Adamczewski M 
1209 Augustyn T
1216 Andrzejewski W 
1218 Andrzejewski J 
1222 Atak F
1224 Augustyniak W 
1228 Bacnar I)
Iz29 Bajlcowskl J 
1237 Bara J
1250 Biesek J
1251 Bilawska A
1252 Blaaewicz D
1261 Bocliefiski J
1262 Bolda K 
1264 Bosak M
1267 Braszewski W
1268 Bratyaftski A 
1270 Brachnicki M
1277 Brzeski J
1278 Breszewski W
1280 Budzik J 
1282 Budniak K 
1291 Chajec A
1299 Chmielewska E
1300 Chwiatkowski 8
1301 Chotklewicz M
1302 Clchoft A
1303 Cieślak T
1304 Cierciak J 
l:k)5 Cicha K 
130« Ciapka J
1307 Cichocki J
1308 Cltak J
1309 Chmiel J
1319 Czachornicki K
1320 Czałptfiaka A 
1322 Czech S
1324 Czajkowski A
1325 Czarny J 
1328 Dec J 
1335 Dengosz J
1387 Dombkowrki J 
1338 Dom haki D
1346 Dziopa 8
1347 Dzlęglowicz F
1381 Garwacki J
1382 G»jda J 
1884 Ga* eł A 
1385 Gąsior A 
1886 Gaiec M
1388 Gałuszka J
1389 Gabryel I
1390 Gacek 8
1393 Gądzior W
1394 Gembarowaka K 
1396 Gllhski A
1401 Gojewskl F 
14t0 Gronowski Ł 
1411 Grys P 
1414 Grześkowiak J 
1417 Gnrzdoaki J 
1460 Jalkiewicz W 
1169 Jan szewski J 
1480 J ukowski J 
1$89 Kaliska J 
1490 Kalinowski J
1499 Karlihskl T
1500 Karkut J 
1502 Kasa M 
1517 Kierzek B
1522 Klewlhski T
1523 Kłoweki M 
1586 Kołakowski S 
1542 Kołomyjskl W 
1547 Kosek J
1549 Kosioklewicz W 
1551 Kowalski J 
1553 Kowalski 8
654 Kowalewski T 

J562 Krzan A
563 Krul L 

J666 Ku halek A 
J569 Kuchnia M 
>570 Kuprzak W 
1571 Laskowski A 
1573 Labtrowski II 
1589 Leearaftski A 
b91 Leśniak J
1597 Lizak J
1598 Litwlckl A 
l«00 Lisowski J

1601 Lazar J 
1603 Lusar J
16o7 I.ubertowlcz J 
l«09 Lu ptak J $ 
1611 Majewski F
1613 Magiera M
1614 Madura Z 
1«16 Majer M
1617 Maj P
1618 Matkowski W
1619 Malina К 
1621 Matek J 
1682 Maleaki W 
1624 Mariasz W 
1634 Mendeloeki A
1699 Mtsieeki J 
1641 Michałowski J 
1653 Mol 8
1659 Mrazek M
1660 Mrazek J
1661 Muniak A
1664 Narbutt J
1691 Olszewski J
1692 Opalecka J
1693 Opuleki P
1694 Osuch К
1696 Ostrowski W 2
1700 Ożmlnkojkl W
1701 Papier W
1702 Parocki J 
1704 Potwora W 
1720 Pindera J 
17-29 Popa F 
1783 Podolak F 
1747 Pruchnik 3 
1752 Pycllk J 
1756 Haska M
1759 Bada M
1760 Rataj F 
1764 Rajca A 
1768 Rębacz M 
1775 Rekuckl D 
1778 Rembacs J 
1782 Rob к J 
1788 Rosół J 
1792 Roftofiski L 
1798 Rozkiewlcz J 
1801 Ryszko J 
1809 Sabak W 
1841 Sikorski T 
1843 Siedlecki T 
1846 Sidor J
1852 Skoraszowski F
1855 Al wa M
1856 Śliwa A 
1858 Smoleh A 
18Л0 Śmiałek P
1867 Sroka J
1868 Stanowska R 
1871 Starczyhskl E 
1877 Stój P
1882 Subaszka J 
1893 Szatapskl A 
1895 Szaflarska К 
189« Szarek J 
19 0 Szpyrka P 
1901 Szczepanik J 
1918 Tomaszewski F 
1920 Trojak T
1928 Trecikowska A 
1925 Tyrkała P 
1927 Turek L
1929 Urbafiski J 
1931 Urban P
1942 Wasilkowski J 
194S Węgrzyn .J 
1952 Wesołowski A 
1960 Wiecierak W 
1964 Wierzba M 
196« Wysocki M 
1969 Wojtowicz J 
1971 Wronkowska A
1975 Wysocki К
1976 Wysocki F
1977 Wysocka M 
1979 Zając W 
1981 Zalewska A 
1990 Zlellhski J
1994 Żukowski W
1995 Żukowska J

Tysiące Farmerów 
wyjeżdża 

do Stanu Washington.
Zniżone ceny tykietów roz- 

poczną się od 15-go września do 
1-go listopada.

Pierwsza wielka ekskursya wy­
ruszy koleją Northern Pacific, z 
Chicago do Kolonii polskiej blisko 
portowego miasta Aberdeen, dnia 
17-go września wieczorem.

Tykiety z Chicago do Aberdeen 
będą tylko po $33.00 Kupującym 
od nas 40 akrów, koszta podró­
ży zwracamy. Tu posiadamy 
przeszło 25 tysięcy akrów, naj­
urodzajniejszej ziemi w Ameryce, 
od $10 do $15 akier, na łatwe 
wypłaty — także tysiące lotów 
w mieście Aberdeen, dokąt kolej 
i okręta z całego świata docho­
dzą. Kok temu mieliśmy tylko 
trzy familie polskie — dziś oko­
ło 150 — wszyscy są zadowoleni 
i wielu innych ściągają. Kościół 
i szkoła będą wkrótce pobudowa­
ne — na ten cel kompania ofiaro­
wała ziemi, ile będzie potrzeba — 
tymczasowo ksiądz polski doje­
żdża. Tu jeden akier przyniesie 
więcej aniżeli cztery akry na 
wschodzie — urodzaje zawsze pa- 
wne — klimat przecudny — niema 
gorączek, mrozów, cyklonów 
grzmotów, robactwa itd. —odbyt 
na wszystko najlepszy w świecie. 
Teraz możecie naocznie sami się 
przekonać co tu się rodzi i doj­
rzewa. Konie, krowy, kury, świ­
nie i narzędzia farmerskie, są tu 
też tak tanie, jak i na wschodzie. 
Tu można w kilku latach dobrze 
się dorobić i być niezależnym. 
Jeżeli wam chodzi o pewną przy­
szłość na stare lata niech każdy 
który ma około $500, wysprzeda 
co ma i to jak najwcześniej przy­
będzie, dopóki grunta tanie. Pra­
cy wszędzie podostatkiem od $2 
$6 dziennie — można la­
tem i zimą pracować. Nie ociągaj­
cie się — nie czekajcie, aż inni 
najlepsze rozkupią — zabezpiecz­
cie dla sielbie przyszłość — pra­
cujcie dla siebie — nie dla obcych. 
Agientowi kolei powiedzcie, żeby 
Was wysłał koleją Northen Pacific 
którą do samego miasta Aberdeen 
dojedziecie. Po dalsze informacye 
piszcie po polsku do:
Washington State ColonizationCo. 

llarding & Engen. Mgrs.
Aberdeen. Wash.

Wydawnictwo Muzyczne
i Księgarnia

B. J. ZALEWSKIEGO,

poleca najpiękniejsze utwory muzyczne : 
АЫ Fr. Tęsknota. (Gdy jaskółki) solo śpiew 25s 
Bordese. Cyganki duet solo lub chór ,, 50e
Brzezińska. Nleopuezczaj nas Modlitwa „ 2łs 
Brzeziński 10 Chłop. Obertasów, solo fort. 60e 
Brzeziński. A zawracaj od komina „ 30«
Brzezlâskl. Matulu kochana. Mazur „ 80«
Ckopen. Gdybym ja była ełonecz., solo śpiew 80« 
( hopen. Rozstanie, mazurek Duet „ 50«
Lhopea. Kompletne dzieła, 8 tomy, Solo fort. 6.00 
( hoMB. Marsz pogrzebowy, znany „ 25«
Cieekaaowskl. Nie tryumfuj dziewczę solo śp. 25« 
vwiklel. ld£ do djabła. Mazurek ,, 25«
Falil. ZOJeystych Niw Z. P. N.,fort. 1.20 
Iranorlel. Nafalach Dunaju, walc ,, 60c
Jaansz. Polonez Kościuszki „ 25«
Karaaowskl Do pracy, kolo lub chór.........80«
К os za Ł. Samotny, nioeenka, solo śpiew 25« 
К rat zer Dumk>, Ludzie mówią ,. 26«
Kroaalakl Dwie pieśni narodowe, solo fort 60e 
Karpiński. Witaj Królu, nolonez „ 50«
Lewandowski. Stary Druch, mazur „ 10«
Monlaszko. Fieśh wieczorna, solo śpiew 25« 
Moalaszko. Kozak. Tam na górze „ 25«
Monlaszko Krakowiaczek wesół „ 25«
Moniuszko. Marśz żałobny, chór męśki 50« 
Monłnsrko Mazur z Halki. ,, Юс
Niedzielski. Dwa krakowiaki «olo fort 50« 
Ogibekl. Polonez bardzo znany „ 25«
Osmański. Biały mazur, znany „ 80«
Powladowakl, Rach-clach-ciacn, polka „ 26e
Pleśni Narodowo, najpożądahsze, „ 50«
Szkoła flplewn Największa 1 najlepsza 7.95 
Szkoła na skrzypce Najlepsza! największa 11.50 
Szkoła na Fortepian. Najwlękśzai najlepeza6.60 
Szkoła na Organy, lub Fisharmonię ........2.28
Szkoła na Flot, z klapami lub bez............. 1.85
Szkoła na (lornet, Alto, Tenor lub Barlton 1.00 
Szkoła na Gitarę, hiezpahske .................1.80
Hzkoła na Cytrę z melodyamipolskleml 8.50 
Wanlorek Plje Knba: Waryacye naskrzypee 60 
Wroński. Djabeł. galop z ryciną solo, fort 80 
Wieniawski. Kujawisk znany koncertowy ' 80
żatewakl. Nieszczęśliwa, mazurek śpiew 80 
Zalewski Marsz Pogrzebowy, chór męski 25 
Zalewski. Walczyka mój, solo lub chór żeh. 50 
Zalewski. Oj ten mazur, czysta bieda solo fort. 25 
Zalewski. Znalezione szczęścia, walc ,, 21
Zalewski. Wesele, Kujawiak „ 30
Zalewski. Bote coś I mazur 8 maja, orkiestra 1.00 
Zalewski Z dymem i Jeszcze Polska „ 1.00 
Zalewski. Oj ten mazur, czysta bieda ,, 75
Zalewski. Polonez Kościuszki 1 walc „ 100 
Zalewski. Wesele, Kujawiak „ 75
Zalewski Bote Coś Pol. i maz. 8 maja, kap. 1.00 
Zalewski. Z dymem po*. 1 Jeszcze Pol. „ 1.00 
Zalewski OJ ten mazur i Krakowiak „ 1.50 
Zalewski, Oberek i Kujawiak .. 1.50
Zalewski Wesele knjawlak ■ 75

Przy ztmôwlen'u należy załączyć 5c. znaczek 
pocztowy na obezernlejsze katalogi muzyczne i 
katalogi książek DOSTARCZAM NUT DO 
ZTUK TEATRALNYCH.

B. J. Zalewski,
609 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. IŁŁ. 

(we własnym domu.) Tel. Ashland 788.

Cudowna ta maść jest robiona podług przepleu 
pewnego starego szkockiego mieyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi świętej) 1 pó 
całej Azyl, lako też w Egipcie, lecząc ludzt 
z rożnych dolegliwości, chorób i słabości, prócz 
orowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wsclio 
dzie a powodu klimatu wielu cierpi ca ełabt 
oczy I wszyscy, którzy tej maści mlsyonar/a 
używali podług przep su, zostali wyleczeni, a c’ 
którzy mieli wzrok o-łabiony, odzysk iii wzrok 
zdr- wy i śliny. Szkocka ta maść je«t skuteczna 
zwłaszcza dla tych cierpiących na cezy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytań a, 

pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy słabem świetle, lak również z przyczyn’- 
ciężkiej choroby iub silnego działania słobca.

Cena za pudełko $1.00.
Można przesyłać w liście regietrowanym. 

przez Money Order lub w 1 1 2 centowych 
znaczkach pocztu wy ca pod adresem:

Madame A. Marshank,
581 Sobie st. Chicago, III.


